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niania samorządów
Zagadnienie bezrobocia -— oto dońii- 

cy dziś nad innemi pfóblem społfecz- 
#  któregó różwiązaniu wziąć musi 
hy Udział nasz sam orząd tńiejski. W 

krom niejszym  naw et budżecie miasta 
m iasteczka przewidziane są pewne 

pty na konieczne inwestycje, na kon- 
y&eję bruków, na utrzym anie parków 

leńców miejskich, na czyszczenie mia 
na urządzenie hal i targow isk. W 

ednern mieście są w toku inwestycje 
iększym stylu: elektrownia, gazow- 
kanalizacja, rżelnia, budóWa gma- 

w publicznych.
«Z arząd  m iasta dbać musi o to, by mo­
tc ie  duże sumy, zaoszczędzone w in- 
J b  działach gospodarki miejskiej, prze- 
Jl -szystkiem w dziale adm inistracji, 

oznaczać właśnie na roboty publiczne 
(iwestycje. P rzy układaniu kolejności 
ierzonych prac musi pierw szeństwo 

ICyznawać tym  robotom , przy których 
zjednyw aniu największy próceńt kdsz- 

ogólnych stanowi koszt robbeizny. 
czas bowiem ptży niewielkim nawet 

bie środków finansowych znaczna 
unkowo ilość bezrobotnych będzie mo 
znńleźć zatrudnienie.

W W chodzą tu w grę w pierwszym rzę- 
5 0 »  wszelkiego rodzaju roboty drogowe i 

tflfie, pfży plantowaniu placów, osusza-
terenów podmokłych, regulacji poto-f  t<

m i a .  r> opływających m iasto itds
curenoyj , Dziś, jak wiadomo, sytuacja samorzą- 
a przeds.;# jest pod tym  względem o tyle ko- 
c na sprzestniejsza, żć pewną liczbę robót, ini 
i.— zŁ fetowanych przez m iasta i inne związki 
iniem i tępuhalhe, finansuje Fundusz Pracy. Za 
iakierowajy Funduszu nie starćzą óeżywiście na 
r Morakiejipokójehie wszystkich potrzeb i nie 
r. 9*7. alhiają nńśżych miaSt bd dbdWiązkU 
7 szukiwahia własnych środków fittśftsó

fćh ha roboty publićzrte i inwestycyjne,
 ̂ owią jednak pewną, znaczną nawet 

fę i pomoc w walce na tak ważhytn i 
»pjować t rOzleghym froncie bezrobocia.

T raged ja bezdomności szerokich 
:cze nie irS£W pracowniczych, związana ściśle z 
reckiem spodarczym kryzysem , to  również pro- 
,oczaro -stn społeczny, wym agający najżywsze 

/agi i opieki ze strony zarządów miej 
wą oko- ¡ch. Tanie budownictwo mieszkaniowe, 
my ata- daszeza zaś małych mieszkań róbotni- 
wę wy- ych, przybierać może, zależnie od wa 

nków lokalnych, najrozm aitsze formy, 
płożeniu w sze form a spóidź.ielćzości będzie je; 
iwą nie z najzdrowszych, podobnie jak kónie- 
u. nem będzie niemal zawsze pozyskanie
am iętać,a HCh CCióW kapitałów pryw atnych cży 
>tników! 'ołecżnyćh. 
nnę, bo Opieka społeczna w najszerszym  te 
a faussej słów a znaczeniu: opieka nad m atką 

dCckiem, akcja dożywiania, organizacja 
odegra zychódni i poradni leczniczych, przed 

•y, W in-ko la i kblonje, Opieka kulturalna, popu 
inją ko-^y^hiąca Oświatę, książkę, tea tr -— oto 
słę prze- ćpełny z pewnością obraz prać samorzą 
inia czte* miejskiego, koniecznych i ważnych.
».zekomy T ak więc przed samorządem miejskim 
az p rz e - |y  ggfghj Zadaft społecznych i gdspó- 
r. B iela-irczygjj( których fózWiążyWańle powin- 
:m przez , Wypełnić w szystkie jego czynności. S e 
- ®jlra ‘ orząd, który zajmie się gorąco terni za- 
s m inus ifli^niami zdobędzie i poczucie dobrze 
, be, he Mfliefiegh Obowiązku i zaskarbi sobie 
e w ielu zięc^ność U Obywateli. Czasy prowEt- 

enia „w ielkiej1“ a jafóWej polityki pfżCz 
.morządy minęły bezpowrotnie. Nadesz 
• czasy wytężonej pracy.

Gdańsk zadnio sobie pozwala!
Stronnicze zachow anie  się policii w  czasie  zajścia  

z po lsk im  kom isarzem  celnym
zm usiło  w ła d ze  p o lsk ie  do zam knięcia  ekspozytury  straży granicznej w  Gdańsku

(O) Wczorajsza prasa gdańska fóżpistlje się szeroko o wstrzymaniu importu do Gdańska przez polskie władze celne, twier­
dząc przytem, że powodem represyjnych zarządzeń polskich jest zajście, które zdarzyło się w dniu i  maja. Tymczasem 
Właściwym powodem zaniknięcia ekspozytury Straży granicznej dla publiczności w dniu 2 maja r. b. jest (a nie jak twierdzą 
dzienniki gdańskie — importu na teren Wolńego Miasta) zajęcie Stronniczego stanowiska przez policję gdańską w czasie 
czynnego zaczepienia komisarza celnego Slaboszewsldego przez hitlerowskiego szturmowca. Mianowicie posterunkowy policji 
gdańskiej Zwolnił napastnika, a zmusił komisarza Słaboszewskiego do udania się na posterunek policji, mimo wyraźnego
oświadczenia, iż znajduje się on na służbie. ................ . . __ .

W związku z zamknięciem biur ekspozytury straży granicznej „Danziger Volkszeitung zamieścił artykuł, w którym tw 
ierdzi, że zajście wynikło z powodu zażądania jednego z uczestników pochodu hitlerowskiego, aby komisarz polski wzniósł 
rękę, kłaniając się w ten sposób na modłę hitlerowską. Na tern tle -  wedle „Danziger Volksstmune -  dojść miało je­
dynie do „dyskusji" między obu terni osobami, która stała się ostatecznym powodem zamknięcia ekspozytury Straży Gra­
nicznej. • __ .

Dzień 3 maja minal w Tallinie
pod znakiem przyjafni polsko-estońskiej

■_ . _ . . . _i  /-» I- A 1.  ̂ Młnirnwn,) lr.Aflriom nr
Tallin 5 5 (PAT). Dzień 3 maja przesiedl w 

Tallinie pod znakiem polsko-estońskiej przy 
jaźni. Gmachy państwowe w mieście udekoro­
wane były flagami obu państw. W oczekiwaniu 
na przybycie specjalnie zapowiedzianej delega 
cji polskiej żebrali się na dworcu cżtonkoWie 
towarzystwa estOńsko-polskiego, z prezesem 
parlamentu EinbundCm na czele przedstawicie­
le rządu, korpusu oficerskiego i prasy. Posel­
stwo polskie było w komplecie. W z dłuż peronu 
ustawiła się koiftpanja hohoroWa Kaitselitu z 
Ufkiestrą. W ciągu przedpołudnia delegacja poi 
ska złożyła wizytę prezesowi Einbundowi, ge­
nerałowi Laidonerowi, ministrowi spraw zagr. * i

Seliamowi, a o godz. 12 była przyjęta na aud 
jencji przez prezydenta republiki.

Po zakończeniu wizyt delegacja polska zło 
żyła wieniec na grobie Nieznanego Żołnierza.

O godz. 13 prezes parlamentu estońskiego 
Einbund wydal mi cześć gości pólskich śniada­
nie, podczas którego wygłosił przemówienie, 
podkreślając serdeczność, łączącą oba narody 
i kończąc toastem na cześć Polski. W odpowie 
dzi p. marszałek Raczkiewioz wzniósł toast na 
cześć narodu estońskiego.

PO południu odbyło się przyjęcie w posel­
stwie polskiem. O godz. 19 rozpoczęła się w 
teatrze narodowym wielka akademja ku czci

Zapas zfota w Banku Polskim
w zrdst do 4 8 2 B8 mil|. z«.

Warszawa 5 5 (PAT). W oiągu ostatniej 
dekady kwietnia zapas złota w Banku Pols­
kim wzrósł o przeszło i),7 milj. zł do sumy 
482,8 milj. zł. Jednocześnie stan pieniędzy za­
granicznych i dewiz obniżył się o 0,9 milj. zł.
i wynosi 58,3 milj. zł.

Zapas polskich monet srebrnych i bilomi 
zwiększył się o 3,4 milj zł do sumy 45,6 milj. zł.

Obieg biletów bankowych w wyniku Wyźć/ 
omówiOńyth zmińh powiększył się o 33,3 milj.

zł do sumy 931,1 milj. zł.
Pokrycie złotem nieznacznie się obniżyło, 

mianowicie z 4ó,ó2 w drugiej dekadzife dp 45,51 
na ultimo kWietnk i przekracza normę stitU- 
tówą o 15 i pół pkt.

Stopa dyskontowa 5 proc., zestawowa 6 
proc. Ogólny obieg monet srebrnych i bilonu 
wynosił na ultimo kwietnia 344,3 milj. zł. w 
tętn sffebra 257,9 milj. żl. bilonu niklowego i 
bronzowego 86,4 milj. zł.

• - TT t lai i l i  i MWti

O 300  tws. zt. p ow iększon o  kap ita ł 
„Ż eg lu g i P o lsk ie j“

Walne zgromadzenia S. I. „Żegluga Polska“ oraz Polsko- 
Brytyjskiego Tow. Okrętowego

W dniu 30 kwietnia rb. odbyły się w Gdyni roczne walne zgromadzenia akcjonarjnsźów 
S. A. „Żegluga Polska“ oraz Polsko-Brytyjskie go tow. Okrętowego. Akcje, stanowiące włas­
ność Skarbu Państwa, reprezentował na tych zgromadzeniach dyrektor departamentu mors­
kiego w Mim. Przem. i Handlu inż. Leonard Możdżeńskl. Grupę angielską w Polsko-Brytyj 
skiem Tow. Okrętowem zastępował p. H. S. itolden, prezes Angielskiego tow. OkrętóWćgó 
Ellermańs et Wilson Linę Ltd Hulł.

Po rozpatrzeniu i zatwierdzeniu rocznych sprawozdań ©raz bilansu za 1933 r. t uchwa­
leniu ódplUÓW na amortyzację statków, Weru chomości i ritchomości, oraz udzieleniu wła­
dzom absolutorium dokonano wyborów nowych władz. W skład Rady .Żeglugi Polskiej“ we 
szli pp. starosta krajowy pomorski W. Łącki dyr. inż. Władysław RaWicz-Sżćzerbo, naczel­
nik dr tńŁ Śt. Katifttan, inśpektór prźeaśięBWrStW pdftstWowych J. KódnoroWicz timaz 
kohtradrh.Mł ?iotr Uhrhg Do Rady Polsho-BrytyjSktego Tow. Okrętowego wesźU: dyr. dr. St. 
WathbWiafe, jako prezes Rady, IŁ S. Hfttcten, jako Wlcfeprbżes, dyr. L. M. Ives, dyr. J, T.
Lipka i dyr. M. Turski, . , . „

ftóWhdćtesńić uchwalono podwyższenie kapitału zakładowego „Żeglugi Polskiej o 
300.000 zł. do sumy 8.300.000 zł,; fioWą ćthlSję akeyj przejął Skarby Państwa, wnoSząc 9raa 
mian do Spółki wkłady rzeczowe w postaci 4 holowników morskich: „Ursus“, „Tur , „Bi­

zon“ i „Żubr“.

3 Maja. Akademję otworzył krótkiem przemó 
wieniem prezes towarzystwa estońsko-polskie- 
go i prezes parlamentu Einbund. Z kolei charge 
d'affaires poselstwa Rzplitej Starzewskł dał rys 
historyczny epoki kiedy tworzone było Wielkie 
dzieło Konstytucji 3 Maja.

Następnie minister spraw zagr. Sellama po 
Witał gości polskich w imieniu rządu. „Obcho­
dzimy dziś — mówił Seliama — radosne świę­
to Polski i naród estoński w radości tej jedno­
czy się z narodem polskim. Obok sztandarów 
estońskich powiewają dziś w stolicy naszej 
sztandary polskie. Do grodu naszego przybyli 
znakomici przedstawiciele zaprzyjaźnionego 
narodu. Dzięki mądrej i energicznej polityce 
Polska stała się w Europie ważnym czynnikiem 
bez którego nie można rozstrzygnąć żadnego 
zagkdnlbnia większej Wagi."

Następnie zabrał glos pułk. Sławek. Mów­
ca po scharakteryzowaniu zdrowego wysiłku 
demokracji szlacheckiej Polski i Litwy, który 
wyraził się w dziele Konstytucji 3 Maja, pod­
kreślił znaczenie innej rocznicy a mianowicie 
H listopada, związanej z powrotem jóżćfń Pił 
sudskiego z twierdzy magdeburskiej i Uderze­
niem w okupujące Polskę Wojska źabbrcze. — 
Przemówienie swoje prezes Sławek zakóftcżyl 
wspomnieniem o współpracy, jaka W ókrfcsie 
przedwojennym istniała pomiędzy polskiemi i 
estońskiemi działaczami gospodarcze mi.

' Akademja zakończona została częścią kon­
certową, w której wzięli udział wybitni artyści 
estońscy oraz Specjalnie na ten dzień przybyli 
z Warszawy artyści polscy*

Po akademji odbyło się przyjęcie u prezy­
denta republiki a następnie raut-bal.

^ m ie t a n o a  P o m o r s K a  
K a r a m e l P o m o r s H i

r znane ż najwyższej jakości. ■ - ~
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Japonia ponosi odpowiedzialność
za  pokój w  A zji W schodniej

Minister H irota o polityce zagraniczne! rządu  M ikada
Tokio 5 5 (PAT). Minister spraw zagrani oz 

nyoh Hirota na zebraniu gubernatorów pro win 
cyj wygłosił przemówienie poświęcone polityce 
zagranicznej Japonji.

Hirota oświadczył, że Japonja ponosi wiel 
ką odpowiedzialność za utrzymanie pokoju w 
Azji wschodniej. Życzeniem Japonji jest tery- 
torjalna nienaruszalność Chin, która jednaikże 
winna być przeprowadzona własnemi siłami od 
rodzonego państwa chińskiego. Japonja ma na 
dzieję, że antyjapońska kampan/a w Chinach 
wkrótce wygaśnie. Hirota wskazał na rzekome 
tendencje w Chinach zmierzające do sprawaed 
liwej oceny i szczerej przyjaźni zamiarów Ja­
ponji. Przemówienie swoje zakończył Hirota 
oświadczeniem, że wszelka działalność zagraża 
jąca niepodległości państwa mandżurskiego 
spotka się ze sprzeciwem ze strony Japon/i.

Demarche ambasadora japońskie­
go u min. Barthou

Paryż, 5. V. (PAT). Ambasador japoński u- 
czynił onegdaj wobec min Barthou ustną de­
marche, po której wręczył mu pismo, zawiera­
jące interpretację oświadczenia rzecznika mini­
sterstwa spraw zagranicznych w Tokio z dnia 
17 kwietnia.

Dokument ten stwierdza: 1) że Japonja nie 
zamierza bynajmniej naruszać spraw obcych 
w Chinach, jak również odnośnych traktatów i 
układów obowiązujących oraz zasady „drzwi

Drużyna strażaków-litwinów z 
hołdem w Belwederze

Warszawa, 5. V. (PAT) W dn. 4 bm. w go­
dzinach popołudniowych przybyto do Belwederu 
sztafeta ochotniczej straży pożarnej rejonu 
XIII. (powiat święciańska), która przymaszero- 
wała z pod Żułowa, ziemi Wileńskiej, przyno­
sząc p. Marszalkowi adres hołdowniczy straży 
pożarnych ziemi Wileńskiej z okazji 15-lecia 
oswobodzenia Wileńszczyzny. Drużyna złożona 
¡est z 8 strażaków ochotników ze straży po­
żarnych w Twereczu, Ruszkutanach, Nowikach, 
Starostrunojciaoh i Działkowszczyfnie, łącząca 
w swoich szeregach wyłącznie Litwinów. Dru­
żyna ta przebyła trasę przeszło 600 km.

Koncert polski w Moskwie 
w dniu święta narodowego

Moskwa, 5. V. (PAT). Wczoraj w dniu świę­
ta narodowego polskiego odbył się uroczysty 
koncert symfoniczny pod dyrekcją Grzegorza 
Fitelberga z udteiaitem p. Bandrowskiej-Tur- 
skiej, Umińskiej i Stombki. Wykonano drugą 
iymfonję Szymanowskiego i in. Publiczność 
przyjmowała wszystkich artystów polskich bar­
dzo entuzjastycznie.

o tw a r ty c h 2) Japonja jednak nie mogłaby się 
zgodzić na to, by trzecie państwa wyzyskały 
zagadnienia chińskie dla interwencyj, które by­
łyby szkodliwe dla utrzymania porządku i spra­
wiedliwości na obszarach wschodnich, gdzie 
Japonja ze wziględu na swą sytuację geograficz­
ną posiada interesy o życiowej doniosłości. ,

Ultimatum Wielkiej Brytanii
Londyn, 5. V, (PAT). Minister handlu Run- 

ciman zaprosił wczoraj do siebie ambasadora

japońskiego i doręczył mu aide-memoire angiel­
skie, równające się ultimatum. W. Brytanja żą 
da wypowiedzenia się w ciągu 3-ch dni, czy 
Japonja zgadza się rozpocząć oficjalne rokowa­
nia na temat wzajemnych stosunków handlo­
wych na płaszczyźnie ogólno-światowej, propo- 
noWanej przez kontrahentów angielskich. Je­
żeli odpowiedź japońska odrzuci tę płaszczyznę, 
w co nikt tu nie wątpi, minister Runciman ogło­
si we wtorek w parlamencie środki odwetowe, 
które natychmiast będą wprowadzone w życie,

„C z ło w ie k  p rze sta ł b yt dla człow ieka
w ilk ie m "

Prezydent Roosevelt o konieczności współpracy gospodarczej
Waszyngton 5 5 (PAT). Przemawiając nadiorocznym bankiecie izby handlowej Stanów 

Zjedn. prezydent Roosevelt oświadczył, iż nadszedł już czas przestać mówić, że człowiek jest 
dla człowieka wilkiem i zacząć współpracę nad odbudową gospodarczą i usunięciem niefcorzyst 
nych warunków przeszłości. „Naród — mówił prezydent — nie będzie tolerował tych, którzy 
wiodą spory i podtrzymują fałszywe obawy. Liczę na lojalność i stałe poparcie izby' handle
wej

Gwałtowny pożar w Brooklynie
SmierC 15 robotn ików  —  5 m ilion ów  doi. strat

Nowy Jork, 5. 5. (Pat) W porcie
Brooklyn wybuchł gwałtowały pożar, który 
zniszczył część składów. Istnieje obawa,
że w czasie pożaru zginęło 15 robotników

portowych. Narazie znaleziono zwęglone 
zwłoki jednego z robotników. Jest kilku 
rannych. Szkody wynoszą 5 miljoców do­
larów.

Trzy włoskie okręty wojenne
p łyn ą  ku  A rab fi

Rizytm, 5. 5. (Pat). Wobec n'epjkojącego 
rchzwoju wypadków na półwyspie arabskim w 
ewiązku e wojną pomiędzy królestwem Hed- 
żasu a Jemenem, trzy okręty wojenne wło­
skie, stacjonowane na Morę,u Czerwonem skie­

rowano d)o Hodeidy. Zareądeenie to ma na 
celu obronę życia i mienia obywateli włos­
kich. Agencja Stefanł dodaie, że na wybrze­
żu Morea Czerwonego są zaangażowane bar­
dzo poważnie interesy włoskie

Mata Ententa i Rosja
W yw iad  „ L e  Jour« z m in. B eneszem

Paryż, 5. 5. (Pat). „Le Jour" zamieszcza 
wywiad z Beneszem, w którym czechosłowac­
ki minister spraw zagranicznych oświadczył m. 
in. iż w najbliższym czasie nastąpi normali­
zacja stosunków między Małą Ententą a Z. S. 
R. R. Obecnie czeka się na rezultaty rozmów

w tej sprawie między Rumiunją i Związkiem 
Sowieckim. Czeohosłowacia nie spodz ewa się 
żadnych zmian natury politycznej z tego fak-

Życie polityczne
Warszawa, 5. 8. (Pat. Pan Prezydent Rze­

czypospolitej przyjął dziś przedpoł. posła pol­
skiego w Buenos Aires p. Wł. Mazurkiewicza, 
następnie prof. Jastrzębskiego, D Łempic- 
kiego, dr. Sterlinga i Zygmunta Kamióskiegc 
którzy zaprosili Pana Prezydenta R. P. na wy 
stawę prac Michałowskiego w I. P. S. O goł 
dżinie 12-tej Pan Prezydent przyjął dyrektor 
Funduszu Kultury Narodowej p. Michalskiego 
który złożył Panu Prezydentowi sprawozda 
■nie z działalności Funduszu.* **

Warszawa, 5. 5. (Pat). W dniu 4 br 
nastąpiła w Warszawie wymiana dokumenió 
ratyfikacyjnych konwencji pomiędzy Rzplii 
Polską a królestwem Węgier, dotyczącej że 
glugi powietrznej, podpisanej w Budapeszcie 
dnia 28 lipce 1931 r* •*

Warszawa, 5. 5. (Pat). Z okazji święta 
narodowego 3-go maja p. Prezydent Rzpłitej 
Ignacy Mościcki otrzymał szereg depesz gra­
tulacyjnych od prezydenta republiki francus­
kiej Lebrun, od króla Belgji Leopolda Ul, od 
króla Włoch Wiktora Emanuela, od króla Ru- 
munji Karola, od prezydenta Czechosłowacji 
Masaryka, od szacha Persji Reza Skah Paho- 
vi i prezydenta republiki Salvadoru Herman- 
dera Martineza. * **

Bukareszt, 5. 5. (Pat) Wczoraj podpisano 
w rumuńsfciem ministerstwie spraw zagranicz­
nych dodatkową umowę lotniczą polsko-ru­
muńską w sprawie przedłużenia linii lotniczej 
„Lotu" z Bukaresztu do Stambułu. W imieniu 
Polski umowę podpisali wiceminister Bobkow­
ski oraz poseł Rzpłitej w Bukareszcie p. Ar­
ciszewski, ze strony rumuńskiej podpisali wi­
ceminister spraw zagr. Radulescu oraz wice­
minister lotnictwa Irimescu. Delegacja lotni­
cza z wiceministrem Bobkowskim na czele u- 
daje się do innych państw bałkańskich

Prezes PKO. Gruber w Palestynie
Jerozolima 5 5. (PAT). Na cześć bawiące­

go w Palestynie prezes PKO. p. Henryka G a­
bera, polsko - palestyńska Izba handlowa urz t̂ 
dziła w Tel Awiwie przyjęcie, na którem wy­
głoszono kilka przemówień. Prezes Gruber w 
dhrższem przemówieniu podkreślił zaintereso­
wanie polskich czynników nową Palestyną.

Konsul generalny Rzpłitej w Jerozolimie p 
Kumikowski wydał śniadanie na któłrem byli 
obecni prezes PKO Gruber, Wicedyr. Sokołow 
ski, prezes wszechświatowej organizacji sjomi- 
■stycznej Nahum Sokołow i inni

Doradca cesarza Abisynii odwołał 
swa podróż do Polski

Sztokholm, 5. V. (PAT). Szef lotnictwa woj 
skowego Virgin, który miał udać się do Polski 
samolotem, wobec mianowania go doradcą ee-* * - • — a  , w w iu /iw icm , n u u z / t  u i ia m /w a u ia  g u  u w i a u t ą  e t  -

tu, ale oczekuje korzyści gospodarczych i han- [ sarza Abisynji, musiał zaniechać projektowane' 
dlowych z uregulowania stosunków ze Zwiąż- | podróży. Zamiast niego oda Się do Polski mw
kiem Sowieckim. I jor Oernberg.

T ro sk i N iem iec
Akademicy rumuńscy szkolić sle 

beda w Bezmiechowej.
(o) Warszawa, 4. V. (T. wl.) 40 członków 

akademickiego klubu sportowego rumuńskiego 
przybywa w najbliższych dniach do Polski Bę­
dą się onj szkolić na pilotów szybowcowych w 
szkole szybowniczej w Bezmiechowej (woj. kie­
leckie).

Polacy w Budapeszcie na zawo­
dach w strzelaniu do rzutkńw

Budapeszt 5 5 (PAT). W piątek rozpoczęły 
się w Budapeszcie międzynarodowe zawody w 
strzelaniu do rzutków i gołębi o mistrzostwo 
świata W zawodach biorą udział najwybitniej­
si strzelcy 15 państw, w tej liczbie Polacy. 
W pierwszym dniu zawodów rozegrano kon­
kurs ku czci Jungersa. W konkursie tym star­
tował Polak Laskowski, który zajął 16 miejsce 
mając 68 trafień na 80 rzutków.

Ligowa Wisła pokonana w 
Sosnowcu

Sosnowiec, 5. V. (PAT). We czwartek w 
Sosnowcu odbył się towarzyski mecz piłkarski 
pomiędzy ligową Wisłą z Krakowa a A-klaso- 
wy,m zespołem Unji z Sosnowca.

Mecz zakończył się niespodziewanem, lecz 
zasiużonem zwycięstwem Unji w stosunku 4:2 
(2:1).

Wisła wystąpiła niemal w pełnym składzie 
i jedynie bramkarzowi swemu zamdzięcza, że 
nie została wyżej pokonana.

Kraków - Budapeszt w piłce 
nożne!

Budapeszt, 5. V. (PAT). Krakowski Okr. 
Związek Piłki Nożnej zaprosił reprezentację 
m. Budapesztu na mecz Kraków—Budapeszt, 
który ma być rozegrany w dniu 6 sierpnia br. 
w Krakowie, z okazii uroczystości legionowych.

Berlin 5 5 (PAT). W wywiadzie, udzielo­
nym przedstawicielowi „West-Deutscher Beo­
bachter“ prezydent banku Rzeszy dr. Schaclń 
oświadczył oo następuje:

„Wyruk narad konferencji transferu jest 
narazie zupełnie niemożliwy do przewidzenia. 
Troski Niemiec, wynikające z ich sytuacji de­
wizowej, nie wyczerpują się w zagadnieniu 
transferu. Niezliczone trudności, na które 
Niemcy napotykają w związku ze sprawą eks

Bruksela, 5. V. (PAT). W gmachu parlamen­
tu belgijskiego odbyło się walne zebranie bel­
gijskiego towarzystwa „Pro Polonia", którego 
celem jest udzielanie stypendjów studentom 
polskim, przebywającym w Belgji na studjach 
i stworzenie w ten sposób wśród młodej genera­
cji polskiej kontynuacji uczuć przyjaźni polsko- 
belgijskiej, która cechowała poprzednio genera­
cje począwszy od powstania 1830 roku

Wobec śmierci prezesa związku ks. de Me- 
rode, Wielkiego Marszałka Dworu, przystąpio­
no do wyboru nowego zarządu. Na prezesa po­
wołano wdowę po zmarłym ks. de Merode, na

wygładzania w zakresie zaopatrzenia w mater 
jały. W tej dziedzinie Niemcy stoją jeszcze 
przed bardzio wielkiemi i trudnemi zadaniami 
i trzeba będze dalej wytężyć całą wytrzyma­
łość, aby opanować sytuację“.

Na pytane, jakie stanowisko bank Rzeszy 
zajmuje wobec kwestji pokrycia banknotów 
oraz wobec ewentualnej dewaluacji marki nie­
mieckiej w celu podniesienia zdolności konku­
rencyjnej Niemiec zagranicą, dr. Schacht od­
powiedział:

wiceprezesa Karola Prus-Piołunowskiego — sy­
na powstańca z 1863 r. Dalej w skład zarządu 
weszli poseł R. P. Jackowski, honorowy konsul 
generalny R. P., Vaxelaire, rektorowie uniwer­
sytetów w Louvain i Brukseli etc

Uchwalono podwyższyć ilość stypendjów 
z dwóch na trzy dla studentów Polaków i przy­
znano je słuchaczom uniwersytetów w Ganda­
wie, Leodjum i Brukseli. Zaznaczyć należy, iż 
istnieje tu ponadto jeszcze jedno stypendjum 
dla Polaków imienia ministra dr, Jackowskiego, 
ufundowane przez znanego przemysłowca i filan­
tropa polskiego inż. Kowalskiego.

„Wysuwane przez część niemieckiego gos 
podarstwa zadanie dewaluacji nie wchodzi dla 
Niemiec w rachubę. Nietylko prezydent Rze­
szy, lecz również kanclerz oraz ministrowie 
gospodarki i propagandy zajęli ostatnio w tej 
sprawie zupełnie wyraźne stanowisko. Zwiąsfr 
ne z dewaluacją marki silne zaniepokojenie go 
spodarstwa niemieckiego zagrażałoby w naj­
wyższym stopniu sprawie odbudowy narodo­
wej, a ponadto podważałoby zaufanie narodu 
do kierownictwa państwa i gospodarki a gospo 
darce światowej Niemiec wyświadczyłoby złą 
przysługę.“

Na pytanie, czy w bliskim czasie można 
oczekiwać większej zniżki oprocentowania, dr 
Schacht zaznaczył, że polityka banihu Rzeszy 
zmierza do stopniowej, ale nie gwałtownej ob­
niżki oprocentowania. Nagła zmiana w tym 
kierunku nie byłaby możliwa bez gwałtownych 
i szkodliwych wstrząśnień.

Niemcy starała sie bezskutecznie 
o pożyczkę zagraniczna

Berlin 5 5 (PAT). Krążą tu pogłoski że od 
pewnego czasu prowadzone są rokowania o u- 
zyskanie pożyczki zagranicznej dla Niemiec. 
Według dalszych informacyj, rokowania te 
ostatnio miały ulec zerwaniu przez kapitalistów 
zagranicznych, wskutek nieuwzględnienia #ta- 
wianyoh przez nich warunków.

Dar Polonii charbińskiej na ofiary 
katastrofy w Hakodate

Charbin, 5. 5. (Pat). Konsul Rzplite' w Char 
binie p. Kwiatkowski wręczył japońskiemu kor 
sulowi generalnemu Morishima sumę 1500 (en 
zebraną wśród kolonji polskiej na rzecz > o- 
sekodowanych w czasie ostatniej katastrofy 
żaru japońskiego miasta Hakodate.

Polacy na piątem miejscu
w zawodach hippicznych o puhar Mussoliniego

Rzym, 5. V, (PAT). W piątek odbywały się 
w Rzymie konkursy hippiczne o puhar Mussoli- 
niego. Pierwsze miejsce zajęła niespodziewanie 
ekipa włoska przed ekipą niemiecką i szwaj­
carską. Polacy zajęli piąte miejsce. Indywi­
dualnie zdobył pierwszą nagrodę jeździec fran­

cuski de Maupeau. Warto zaznaczyć, że w c 
gu trzech lat ubiegłych puhar zdobyty był prz 
ekipę niemiecką. W roku ubiegłym puhar t 
powędrował nastałe do Niemiec. Ufundowa 
obecnie przez Mussoliniego puhar zdobyli por 
pierwszy ieidźcy włoscy.

Prezydent banku Rzeszy dr. Sdiacht o berlińskiej konferencji transferu
I

portu wywołują skutek podobny, jak proces

Pro Polonia
Owocna działalność organizacji polsko-belgijskiej w Brukseli
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Znieważenie flagi pelskief
w Gdańsku

Jak już w  wczorajszem wydaniu na 
szego pisma pokrótce donosiliśmy wy* 
darzyło się w dniu Święta Narodowego 
na terenie W. Miasta szereg wypad* 
ków zerwania i znieważenia sztandas 
rów polskich.

W  miejscowości Mierzeszyn (Mei 
sterswalde) uczestnicy pochodu naro* 
dowo * socjalistycznego wtargnęli, po 
rozwiązaniu pochodu, do osady rolni* 
ka Polaka Antoniego Laua. męża zau* 
fania Związku Polaków i zerwali flas 
gę polską. Jeden z hitlerowców nieja* 
ki Paweł Mas uderzył p. Laua trzy* 
krotnie drzewcem od chorągwi w 
głowę. Napastnicy po nadejściu porno 
cy zbiegli.

Drugi wypadek wydarzył się w tej 
samej miejscowości u rolnika Alek* 
sandra Winklera, gdzie zerwał flagę 
polską czeladnik młynarza Fuchsa o* 
bywatel niemiecki Fritz Schel.

W  tej samej miejscowości usunął 
flagę polską wywieszoną przez Pola* 
ka Rogowskiego kierownik tutejszej 
placówki narodowo * socjalistycznej.

Zawiadomiona o wypadkach poli* 
cja stwierdziła, że napastnicy we wszv 
stkich wyżej wymienionych wypad* 
kach byli „pijani'*.

Mamy nadzieję, że władze polskie

Sejm śpiewaków polskich 
w Stanach Zjednoczonych

W Ania oh od 26—30 maja rb. odbędzie się 
w New-Yorku zjazd śpiewaków polskich w Sta­
nach Zjednoczonych, połączony z zawodami 
śpi-ewaczemi chórów polskich i wielkim koncer­
nem w Central Opera House Nad imprezą tą 
objął protektorat konsul generalny R. P. w 
NewYorku, dr. M. Marchlewski.

Dzięki poparciu Rady Organizacyjnej Pola­
ków x Zagranicy wyjeżdża na zjazd doNew- 
Yocku sekretarz generalny Zjednoczenia Pol­
skich Związków Śpiewaczych i Muzycznych w 
Warszawie, p. mjr. dr. Jan Niezgoda.

Prasa rumuńska o Trzecim Ma!a
Wszystkie dzienniki rumuńskie poświęcają 

nader serdeczne artykuły narodowemu świętu 
polskiemu, podkreślając, iż rocznica Konstytu­
cji majowej stanowi dla Polski datą symbolicz­
ną. Prasa jednomyślnie wyraża zadowolenie 
z konsolidacji Państwa Polskiego i składa ży­
czenia pomyślności dla zaprzyjaźnionego naro­
du polskiego oraz wyrazy hołdu dla Marszał­
ka Piłsudskiego i jego współpracowników.

zażądają surowego ukarania tych „pi* 
janych“ hitlerowców za znieważenie 
flagi polskiej.

Na specjalne podkreślenie i uwagę 
zasługuje fakt, że w godzinach przed* 
południowych, a więc przed wypad* 
kiem znieważenia flagi polskiej w Mei 
sterwalde, bawił tam p. Foerster. Czy 
przemówienie p. Foerstera podziałało 
tak na oddziały narodowo * socjali* 
styczne, które następnie zdzierały fla 
gi polskie?

Również w dniu święta narodowe* 
go 3 maja przy wywieszeniu flagi poi*

skiej koło budynku dworca lotnicze* 
go we Wrzeszczu, zjawił się dyżurny 
posterunkowy policji oraz z ramienia 
Senatu kierownik techniczny p. May 
i ściągnęli flagę polską, oświadczając 
że ją konfiskują. Jednocześnie p. May 
zakomunikował w formie urzędowej 
kierownikowi oddziału „Lotu“ , że z 
polecenia wiceprezydenta Senatu w 
wypadku próby ponownego zawieszę 
nia flagi polskiej, poleci dyżurujące 
mu policjantowi zaaresztować obu u* 

1 rzędników oddziału Polskich Linji 
Lotniczych.

Czy n a w ró t do  daw nych  cza só w ?
Onegdaj Deutsches Nachrichten Buro opublikowało w prasie niemieckiej ko­

munikat, inspirowany przez kierownika ruchu narodowo - socjalistycznego w Gdań­
sku, pruskiego radcy stanu Forstera, domagający się imieniem partji, a rzekomo ró­
wnież imieniem ludności gdańskiej od Senatu zmiany polityki w stosunku do 
Polski.

Senat gdański, zależny widocznie w kształtowaniu swej woli od lokalnych czyn­
ników partyjnych narodowo socjalistycznych, pośpieszył się z wykonaniem tego 
żądania i przesłał wczoraj na ręce Komisarza Generalnego Rzeczypospolitej pismo, 
w którem zarzuca polskiej ludności Gdańska prowokowanie niemieckich uczuć na­
rodowych, uzasadniając te bądź co bądź poważne zarzuty argumentami ogólniko- 
wemi, mieopartemi na faktach stwierdzonych lub przekręcającemi pewne zupełnie 
normalne zjawiska.

Nie wdając się w analizę zarzutów, zawartych w piśmie Senatu, stwierdzić 
pragniemy, że widzimy w tom piśmie jedynie manewr, mający na celu zatuszowanie 
ekscesów czynników narodowo - socjalistycznych, dokonanych w stosunku do lud­
ności polskiej w dniach 1 i 3 maja. Pismo to stanowi w tym stanie rzeczy zniewa­
żenie uczuć nar, lowych ludności polskiej.

Gdańska kurtuazja
W dniu Święta Narodowego 3-go maja, 

wówczas, gdy wszystkie akredytowane 
pizy Rządzie polskim Konsulaty państw 
obcych w Gdańsku na podstawie przyję­
tych ogólnie międzynarodowych przepi­
sów wywiesiły flagi swych państw, jedynie 
na gmachu Generalnego Konsulatu Niemiec 
kiego nie widzieliśmy chorągwi.

Brak ich było również na gmachach Se­
natu i Sejmu gdańskiego. Temharcziej ra ­
żący jest ten fakt, że w dniu święta p ra­
cy 1 maja na gmachu Konusarjatu Gene 
ralnego R. P. i na gmachu Dyrekcji Poczt 
i Telegrafów i Dyrekcji- Kolejowej powie­
wały flagi polskie.

Hitlerowcy napadają
na spokojnych  o b yw ate li

W miejscowości Westlich-Neufaehr na­
padło 15 ludzi, kierowanych przez przy­
wódcę szturmówki narodowo - socjalisty­
cznej Kuntzego z Siennej Huty, na miesz­
kańców domów, które nie były z okazji 
święta 1 m aja udekorowane zieleń ą, tero- 
ryzując ludność i wybijając szyby, Wśród 
napastników znajdował się policjant gdań­
ski Woldach w ubraniu cywimem.

Przed przybyciem zaalarmowanej poli­
cji sp. awcy zdołali zbiec.

W nocy na 1 maja zjawiła się przed do­
mem niejakiego A rtura Kleinschmidta w 0- 
runi większa liczba hitlerowców którzy 
ciężkiemi kamieniami rozbili okienice, o- 
raz szyby tego domu. Po napadzie spraw­
cy zbiegli.

(i) Nareszcie wiemy, dlaczego tak jest dziś 
u* Polsce, a nie inaczej. Dlaczego „obóz naro- j 
dowy z Dmowskim na czele nle panuje w War- \ 
szawie“. Wyjaśnia nam ową zagadką w jed- 
nem z pism pomorskich mianowicie w „Piel- ! 
grzymie“ autor, ukrywający sią pod nadobnym 1 
pseudonimem Miles — czyli wojak. Ów „groź- j 
ny" rycerz zapuścił c e l o m o  przyłbicą, bo

fzMwejfi % „Siel&rząjmat t

niedowierzają nawet właśni towarzysze partyj­
ni — nie wahają sią nadużywać do swych celów 
r e l i g j i. Wiara katolicka ma im służyć — 
bo tak chcą — za o d s k o c z n i ą  i pa­
rawan. Tern też tlomaczy sią, że autor arty­
kułu m a odwagą i n s y n u o w a ć ,  że 
j e g o  pogląd na dzisiejszy stan rzeczy

czyli obliczu partyjno-poli-

w Polsce jest jednocześnie poglądem... d  u- 
nie chce zapewne, aby wiedziano, k i m jest. c h o w i e ń s t w a  p o m o r s k  
A „walecznych wojaków zwłaszcza tej miary— Czytamy bowiem dosłownie:

i e g o.

oraz ich poglądy trzeba oceniać właściwie: tak 
samo ich tchórzliwość jak i „delikatność" 
w poszczekiwaniu zza plota. Lepiej tedy, aby 
r u m i e n i l i  sią pod zasłoną / plonąłi tam 
ponsem wstydu, niż na oczach wszystkich.

Otóż p. Miles wyjaśnia i poucza, że dlatego 
pp. „narodowcy" nie panują w Warszawie, bo 
n i e  t. y c z ą tego sobie: hitlerowski Ber­
lin, komunistyczna Moskwa, sanacyjne stron­
nictwo BB. no i oczywiście Żydzi. „Te same 
wrogie potągi — pisze dalej Miles — muszą dą­
żyć do tego, aby życie społeczno-gospodarcze 
Pomorza (i wogóle ziem zachodnich) zdezorga­
nizować...“ Jesteśmy tedy u „k r y n i c z n e- 
g o“ źródła „mądrości“ i w samym s k a r b -  
c u „złotych myśli“ pp. „narodowców", poli- 
tykujących w swych pustoszejących coraz bar­
dziej gniazdkach na Pomorzu.

P. Miles mimo tak „jasno“ i ijJ1a ser jo“ 
sformułowanego poglądu — czuje sią n i e- 
s w o j o .  Szuka jakiegoś oparcia. Z c y -  
n i c z  n e m wyrachowaniem przyplątał do 
swoich wywodów K o ś c i ó l  Są to znane 
sztuczki endeckie. Tam bowiem, gdzie pp. „na­
rodowcy“ zdają sobie sprawą, że ich kredyt 
moralny skończył sią raz na zawsze f a t a l- 
n i e, że ich bezmyślnym a hańbiącym bredniom

„Duchowieństwo pomorskie, bądące je­
dnolitą warstwą miejscowej inteligencji, 
zorjentowało sią w tej dziwnej g r z e ,  
jaką prowadzi hitlerowski Berlin, bolsze­
wicka Moskwa i krajowa sanacja (BB.) 
w stosunku do polskiego obozu narodowego 
i K o ś c i o ł a .  Olbrzymia wiąkszość 
tego duchowieństwa stoi zwarcie za osobą 
ks. senatora Bolta, ujawniając w y r a ź ­
n i e  swoje oblicze narodowe“.

Insynuacja powyższa poza swoją celowoścą 
partyjną jest tak mizernego rodzaju, że chyba 
n i k t  — prócz endecji i to specjalnie dobra­
nego gatunku — nie odważyłby sią u z a s a d- 
n i a ć, że duchowieństwo pomorskie karmi 
sią bezkrytycznie strawą „narodową". Takim 
pokarmem który wpaja przekonanie, że „hitle- 
rowski Berlin, komunistyczna Moskwa, sanacyj­
ne stronnictwo Oraz Żydzi“ — to jedno i to sa­
mo: to „wrogie potągi, które dążą, aby życie 
społeczno-gospodarcze Pomorza zdezorganzo- 
wać". Z drugiej zaś strony — i l e ż  perfidji 
m eści się gdy autor — nie bez pewnej t e n ­
d e n c j i  również politycznej — traktuje du­
chowieństwo pomorskie, jako coś o d r ę b ­
n e g o ,  jako wrącz osobną cząść składową 
duchowieństwa polskiego o „wyraźnie narodo-

wem obliczu“ — 
tycznem.

„Narodowe“ kombinacje i zatgwanie sią 
w szerzeniu głupiutkich opowiastek, stojących 
na poziomie conajwyżej w s i  m u r z y ń ­
s k i e j  — pozostawiamy ich własnemu loso­
wi. Aliści nie wolno pominąć milczeniem 
f a k t u ,  że „Pielgrzym", który wychodzi 
w Pelplinie, zbyt dobrego jest widocznie mnie­
mania o sobie, gdy zapanbrat i bez ż a d- 
ń y c h skrupułów ośmiela sią przemawać 
w taki sposób o duchowieństwie Pomorskiem, 
jakby było ono t e r n  s a m e m ,  co Stron­
nictwo Narodowe na Pomorzu. Czyż nie za 
wiele juz tupetu i czelności okazują pp. „naro­
dowcy"?

P. Miles z „Pielgrzyma" przypomina nam 
pewną postać literacką: dobrego wojaka 
S z w e j k a .  Z tą tylko różnicą, że tamten 
Czech, udając skończonego g ł u p t a s a ,  
wojował z Ausłrją. Nasz zaś „wojak" pomor- 

, s£i, pozując na politycznie m ą d r e g o  „na­
rodowca", pokazał sią we właściwym świetle: 
akurat w sensie i n n y m ,  aniżeli mu sią 

. zdawało. Prócz tego dal jeszcze j e d n ą  
j próbką, jak on i pp. „narodowcy“ myślą i dzia- 
\ łają na Pomorzu. Próbką i dowód, że Pomo- 
\ rze uważają oni mniejwiącej za c o ś  t a k  

m a ł e g o  i u p o ś l e d z o n e g o  na 
umyśle, moralności i na duchu, a na tym samym 
poziomie stojące, co Stronnictwo Narodowe.

P. Dmowski może postawić z wdzączności 
p o m n i k  Szwejkowi z „P ie lg rzym a B o  
powiedział mu, dlaczego „nie panuje w War­
szawie“ i powiedział coś wiącej jeszcze, że 
myśl „narodowa-endecka“ na Pomorzu zeszła 
na manowce zwykłego już w a r i a c t w a .

GŁOSY I ODGŁOSY.

Zdarzenia zagraniczne
(i) „Express Poranny“ w korespondencji e 

Berlina opisuje wielkh paradę 1-go maja:
„Dwa miljony ludzi liczy! front wojsk 

rosyjskich od zatoki Ryskiej po monze Czar­
ne podczas wony światowej. Wyobraźcie 
sobie: wszystkie te pułki, dywizje, korpusy, 
armje — w jednem miejscu, na jednem bło­
niu....

Na „Tempelhofer Feld" stanęło 2.000.000 
ludzi. Historja świata nie zna tak ego wy­
padku, by na przestrzeni 2 km. wzdłuż i 
jednego wszerz, a więc 2.000 000 metrów 
kwadr, przemaszerowało 2.000 000 ludzi...". 
Tę gigantyczną masę ludzi rozmieszczono 

we wzorowym ordynku, organizatorom zaś cho­
dziło o to, aby wszyscy dokładnie mogli wy­
słuchać każdego słowa calogodzinnej mowy 
Adolfa Hitlera.

„Kurjer Poranny“, omawiaiąc matborską 
mowę kierownika wydziału polityki zagranicz­
nej dr. Rosenberga, pisze.

Jeżeli chodzi o nas — moglibyśmy, po­
siłkując się również symboliką, sięgnąć do 
przekonywującego argumentu Grunwaldu i 
Hołdu Pruskiego, tych historyczn. wydarzeń, 
które powaliły potęgę Zakonu Krzyżackie­
go, dziś wskrzeszanego przez A. Rosenber­
ga jako wzór do naśladowania przez Trze­
cią Rzeszę".
„Gazeta Polska“ stwierdza, że nowa kon­

stytucja austrjaoka stanowi coś w rodzaju przy 
gotowawczego szkieletu. -

„Ów szkielet jednak został w ten spo­
sób sporządzony, że może służyć za narzę­
dzie rządzenia bez względu na to, co ma 
się na nim zbudować, przyczem również 
można na nim zbudować wszystko co się 
zechce i kiedykolwiek się zechce.

Pytanie tylko, co sie chce właściwie 
zbudować?".
„Czas“ zwraca uwagę na zmianę litewskie­

go frontu oraz na znamienne wypowiedzenie 
się urzędowej gazety kowieńskiej < Lietuwos 
Aidas” mianowicie wywodzi:

„Memorandum litewskie posiada to wa­
żne znaczenie, że od tej chwili Litwa moc­
no staje po stronie polityki Francji, Rosji so­
wieckiej i Anglji...,“

Popłoch i krętactwo
„Dziennik Poznański" informipe, że w szta­

bie starych endeków panuje „wielkie zamie­
szanie". Organizacja lwowska „młodych naro­
dowców“, którzy w deklaracji programowej 
głoszą, że „naczelnym organem narodu jest 
państwo i celom państwa należy podporządko­
wać wszystkie inne działania podrzędne — za­
mierza połączyć się z organizacją poznańską 
posła Pietnzyńskiego i red. Próbnika. Ci dwaj 
przywódcy nowego ruchu młody :h w Poznaniu 
byli jak wiadomo, najbliższymi towarzyszami 
pracy naczelnego redaktora (¡Kuriera Poznań­
skiego" p. sen, Seydy. Stąd ten popłoch w szta 
bie poznańskim i warszawskim. Jest on tem 
większy,

„że jak słychać, w Karnych jeszcze do ­
tąd  „wydziałach młodych Str. Narodowe­
go poczyna się szerzyć coraz silniejszy fer­
ment".
„Gazeta Warszawska“ mitręży s'.ę wielce 

nadchodzącemi wyborami miejskiemi. Wiado­
mo dlaczego. Pp „narodowcy“ nie t-.k dawno 
przegrali swą ostatnią stawkę na Pomorzu i w 
Wielkopolsce. Ich stan D osiadania w pomor­
skich i poznańskich radach mie skich spadł z 
64,1 proc, na 48,8 proc., pozbawiając endecje 
decydującego; wpływu na gospodarkę miejską 
W 151 miastach Małopolski „narodowcy" zdo­
byli zaledwie 48 mandatów radzieckich, czyli 
2,3 proc. ogółu mandatów Znacznie mniej niż 
socjaliści. Zdenerwowanie „Gazety Warszaw­
skiej" jest zatem zrozumiale. Dlatego też pisze 

pisze bez przerwy o wyborach. A ak pisze 
- wystarczy przytoczyć chociażby poniższe 

zdanie:
„Tam, gdzie ludność miast nie da się 

nabrać na bloki i gdzie rozegra się walka 
wyborcza, sanacja, występująca w masie, 
nie będzie mogła zaliczać na swoje konto 
wszystkich mandatów, przez jej listy uzy­
skanych“.
Konia z rzędem kto to zrozumie Chyba, 

że kierownicy Stronnictwa Narodowego liczą 
zgóry, że ich właśni członkowie partvjni glo­
sować będą na listy naszego Obozu Pracy Pań­
stwowej. Lecz poco w takim razie kręcą. Le­
piej przecież pisać jasno i zrozumiale bez krę- 
tackiej „dyplomacji" partyjnej, a nie zagrze- 
bywać głowy w piasek.

STyrriTi
T Ę P I  R O B A C T W O

a *
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'Świat w xdm xeniath
Sto milionów ludzi goni nie­

uchwytnego bandytę Dillingera
Indianki w  p idżam ach — Cały  szczep czerw onoskórych  pod bron ią  — W a lk a

z  policfantam i przed  stac|ą b en zyn o w ą
W swoim ozasie pisaliśmy szczegółowo o 

wyczynach bandyty amerykańskiego Dillimge- 
ra, który uciekł z więzienia, stero-ryzowawszy 
straż pflzy pomocy „rewolweru“, wystrugane­
go z drzewa.

Największą rozpaczą i oburzeniem zapło­
nęła wówczas dyrektorka więzienia, która na 
przechwałki bandyty, że się wydostanie na 
wolność oświadczyła, że „prędzej jej włosy na 
dłoni wyrosną" zanim dopuści do takiej kom­
promitacji w podległym jej władzy „szarym 
domu“.

Włosy na dłoni dyrektorki nie wyrosły, 
Dillinger natomiast uciekł. Szuka go od kilku 
miesięcy róetyłko cała policja uzbrojona we 
wswUtfe możliwe rodzaje broni i środki loko- 
mocji ale i 130 mil jonowa ludność Stanów Zjed 
noczonych, teroryzowana przez nieuchwytnego 
bandytę.

Cały szczep Jndjan Szyppewów poluje na 
..bladą twarz" Dillingera, za którego schwyta­
nia wyznaczona została nagroda 25 tysięcy do­
larów.

Dillinger tymczasem na czele swej bandy 
grasuje z  niebywałą bezczelnością po całych 
Stanach Zjednoczonych i zazwyczaj znajduje 
się w odległości 100 kilometrów od miejscowo­
ści gdzie go właśnie „widziano".

Policji udało się pochwycić młodą Indjan- 
kę W dyn Frcschetti, która od kilku miesięcy 
towarzyszyła bandycie. Młoda dziewczyna wy 
śmderwa się z policji i powtarza: Wszystko mi 
jedno: Wiem że Dillinger mnie wyswobodzi!

W rękach policji znajdują się jeszcze trzy 
bandytki. Są one wszystkie w doskonałych hu 
morach i ustrojone w jedwabne pidżamy, grają 
w swej celi całemi dniami w karty, oczekując 
aż bandyta je wyswobodzi.

Na rachunek bandy Dillingera zapisuje się 
cały szereg zbrodni, o których nawet nie moi 
na stwierdzić, kto je właściwie popełnił.

I tak niedawno uprowadzono sześcioletnie 
dziecko bogatego handlarza, wkrótce potem o- 
brabowano bank, potem znów wykradziono 5 
letnie dziecko: wszystko to poszło na karb 
Dillingera. Cynizm bandyty jest niebywały: — 
Podczas napadu na bank w miejscowości Gar- 
soo Dillinger i jego towarzysz otrzymali paTę 
ran postrzałowych. Udali się wówczas do miej 
slęiego urzędu sanitarnego i steroryzowawszy 
sanitariuszy, kazali się opatrzyć.

Jak donoszą z  Chicago przed paru dniami 
bandyci Dillingera zaaresztowali trzech poli­

cjantów, którzy w samochodzie patrolowali na 
szosie pod Chicago. 'Nagle ujrzeli olbrzymią li 
muzynę, która minęła ich w błyskawicznym 
pędzie pomimo sygnałów ostrzegawczych. Po­
licjanci rzucili się w pogoń. Gonitwa trwała 
do chwili, gdy u bandytów wyczerpał się zapas 
benzyny. Wówczas zatrzymali się przy najbljż 
szej stacji benzynowej i wycelowawszy karabi 
ny maszynowe zagrozili śmiercią policjantom,

Na dorocznym bankiecie Klubu Korespon­
dentów Prasy Zagranicznej w Nowym Jorku 
dziekan wydziału dziennikarskiego w Columbia 
XJniversity Profesor Carl Ackermann wystąpił 
z projektem otwarcia międzynarodowej nagrody 
pokoju dla dziennikarzy. „Dziennikarstwo — 
mówił Ackermann — jest dziś jednym z miaro­
dajnych czynników pokoju. Bozsicwanie infor- 
m&cyj, wolność słowa — oto najsprawniejsze 
środki dla ugruntowania międzynarodowego

o ile się natychmiast nie poddadzą, następnie
rozbroili ich i wyprowadzili zdała od samocho­
du A- na miejsce odludne poczerń powrócili do 
swej limuzyny i odjechali pędem.

Wszystkich tych operacyj dokonało trzech 
bandytów czwarty natomiast, szczelnie zasła­
niając twarz połą od płaszcza stal przez cały 
czas nieruchomo w aucie.

Był to zapewne sam Dillinger.

zrozumienia i wyrozumlenia. Nagrodę pokoju
zbyt często dawano głowom państw i premie­
rom, a nie uwzględniano daleko ważniejszych 
pracowników dla sprawy pokoju, jakimi są 
dzienniki i wielkie agencje telegraficzne. Fun­
dacja Nobla powinna taką nagrodę dla prasy 
stworzyć, a jeśli tego nie uczyni, to zastąpić ją 
powinna Fundacja Carnegie'go, lub jakiś boga. 
ty człowiek, któremu sprawa pokoju świata le­
ży na sercu.“

Krążownik angielski nłynie z 
„różdżka oliwna1' do Arabii

Krążownik angielski „Enterprise“  odpłynął
do Adenu w związku z ostatnieml wiadomościa­
mi z Arabji.

Podpalenie remizy tramwajowej 
w Barcelonie

Z Barcelony donoszą: kilku uzbrojonych oso­
bników wkroczyło do remizy tramwajowej i po 
steroryzowaniu służby wznieciło pożar, który 
wkrótce przybrał większe rozmiary. Kilka wo­
zów tramwajowych padło pastwą płomieni.

„Rasowe“ pisklęta pruskiego orła
Minister spraw wewnętrznych Kzoszy zezwo­

lił na wydanie specjalnych odznak dla rodzin, 
posiadających większą ilość dzieci. Odznaki 
przedstawiają srebrnego orła z rozpostarte:»! 
skrzydłami, chroniącego 5 piskląt orlich.

W kilku wierszach
Minister Frick objął po Ooeringu tekę pru­

skiego ministra spraw wewnętrznych.
* *

Otwarto bezpośrednią komunikację lotniczą 
Leningrad — Tillin — Stockholm. Przelot trwa 
7,30 godzin. * *

Władze w Stanach Zjednoczonych postanowi­
ły zamknąć wszystkie zakłady przemysłu jedwa- 
bniczego na całym obszarze U. S. A. na okres je­
dnego tygodnia, począwszy od 14 b, m.

* *
Sąd w Metzu skaza! niejakiego Moliera za 

szpiegostwo na 2 lata więzienia.
X-' *

Rząd Afganistanu, wyznaczył nagrodę. 1000 
funtów za schwytanie tajemniczego „kuzyna“  
b. króla Aroanullaha, który pretenduj« do tro­
nu Afgańskiego.

Z okazji święta Narodowego 3 Maja przyby­
ła do poselstwa V  Hadze wycieczka dzieci gór­
ników polskich w liczbie 60 w strojach krakow­
skich z Limburgji holenderskiej pod przewod­
nictwem ks. Hoffmanna oraz nauczyciela Bła­
szczyka. * *

Na utrzymanie szkolnictwa Rosyjskiej Fede­
racyjnej Sowieckiej Republiki preliminuje się na 
rok 1934 okrągłe 1.334,000,000 rubli.*  ̂ #

W Sztokholmie odbył się kongres komuni­
stów skandynawskich.

* *
Ze Szczecina wyjechała wycieczka »araocho- 

dowa na Targi Poznańskie.
* *

Ambasador Chłapowski udekorował orderem 
„Polonia Bestituta“  znakomitego artystę mala­
rza nrof. Józefa Pankiewicza.

* „ *
W Rzymie rozpoczyna się kongres ubezpie- 

cżalni. Na czele delegacji polskiej stoi wicemi­
nister Duch.

Uroczyste otw arcie  parlam en tu  w ło sk ieg o

W łych dniach odbyło się w Rzymie uroczyste otwarcie nowej sesji parlamentu włoskiego. — 
Na zdjęciu moment wygłaszania przez króla mowy tronowej. Na prawo od króla — premier

Mussolini

M iędzynarodow a nagroda pokoju  
dla d z ien n ikarzy

MIKOŁAJ ARCISZEWSKI

Wielka i cicha praca
Za  czerw onem i m uram i koszar

POLSKI BIAŁY KRZYŻ
W dużej świetlicy batalionowej, jak ucznio­

wie na lawach szkolnych, siedzą żołnierze.
Ogolone głowy pochylone nad książkami i ze­

szytami.
Żolnierze-uczniowic.
Żołnierze, którzy dopiero w czerwonych tmi- 

raeh koszar po raz pierwszy do rąk dostali książ­
ki. Tajemnicze, niedostępne dotychczas książ­
ki, których czarne dziwne znaczki przestały być 
dziś dla nich tajemnicą; stały się żywetn dźwię­
kiem, słowem, opowiadaniem

W świetlicy batalionowej bydgoskiego 62 
pułku piechoty odbywa się egzamin dla analfa- 
oetów, którzy pokończyli właśnie pierwszy kurs 
szkolny, zorganizowany dla nich przez Polski 
Bioty Krzyż i dziś delegat kuratorium poznań­
skiego bada wyniki rocznej pracy oświatowej 
iv koszarach.

Do stołu, pokrytego stosem zeszytów i nota­
tek, zbliżają się przejęci ważnością chwili 
strzelcy

Poza komisją egzaminacyjną obecni są w 
świetlicy dowódca pułku pułkownik Powierza 
i major Sokołowski, przysłuchując się egzami­
nowi swych żołnierzy.

Przed stołem „cywilnego" inspektora staje 
żołnierz. Inspektor otwiera książkę i wskazuje 
mu stronę.

Chwila skupienia, malującego się na opalo­
nej twarzy i żołnierz najpierw powoli, jąkając 
się, następnie coraz lepiej i pewniej zaczyna 
czytać.

— „Adam ma osę. Janek wola na konie" —- 
układa powoli z czarnych znaczków niespodzie­
wane zdania śpiewnym akcentem kresowym 
egzaminowany strzelec- Z kaidem zdaniem na­
biera większej pewności siebie. Nie przejmuje 
się już nawet obecnością pochylonego nad nim 
dowódcy pułku. Widać z jaką dumą i przy­
jemnością czyta swą książkę szkolną.

— „Następny!" — woła inspektor i zaru­
mieniony ze wzruszenia strzelec, ciężko stąpa­
jąc podbitemi gwoździami buciskami po skrzy­
piącej podłodze świetlicy, wraca na swoje 
miejsce, natężając całą swoją cnergję i delikat­
ność ruchów, by nie potrącić stojących dokoła 
„szarż".

Znowu otwarta książka. Tym razem idzie 
jakoś trudniej.

Żołnierz długo nie może wykrztusić pierw­
szej litery. Napróźno inspektor łagodnie nasu­
wa mu jej dźwięk. Żołnierz milczy z wzrokiem 
utkwionym w kolo owe wstążeczki aa mundu­
rze dowódcy pułk Poraź pierwszy widzi je 
z tak bliska. Pułkownik zauważył to i delikat­
nie odchodzi od stołu. Zniknięcie wstążeczki 
ma swój momentalny skutek.

— „Ja-nek i-dzie do la-su!" — zaczyna czy­
tać żołnierz.

Jeszcze kilka ciekawych zdań o osach, sta­
nowiących własność Adama i, nieznanej nikomu 
bliżej Zosi, która dla odmiany hodowała 
pszczoły.

— „Pczoly, psczoły — długo nie może wy­
mówić pięciu spółgłosek żołnierz j zwyciężyw­

szy nareszcie tę ostatnią przeszkodę, spocony i 
wzruszony wraca n.a miejsce.

— „Strzelec Choroiczuk" — wyczytujc na­
stępne nazwisko inspektor.

Pamiętam dobrze z ćwiczeń zeszłorocznych 
tego nieśmiałego sympatycznego Poleszuka. Nie 
umiał ani czytać, ani p sać. Nie umiał otwo­
rzyć książki. Nie umiał utrzymać w swych gru­
bych spracowanych palcach zwykłego ołówka. 
Od dziecka, jak i wiciu innych, zaciągnięty do 
ciężkiej niewdzięcznej pracy na roli. Z ubogiej 
wioszczyny gdzieś w powiecie prużańskim czy 
kobryńskim wyrwany został aż do dalekiej Byd­
goszczy, gdzie w izbie żołnierskiej poraź pierw­
szy szczerze się nim zajęto.

POKOJOWE TROFEA PUŁKU
Dziś oglądam jego akuratnie zawinięty w pa­

pier naiwnie-uczniowski zeszyt. Cały zeszyt za­
pisany kaligraficznemi aforyzmami z elemen­
tarnych czytanek. W małych kratkach zaciś­
nięte cyfry rachunków.

Cztery działania matematyczne z poprawio- 
nemi tu i ówdzie wynikami.

Zeszyt żołnierza, który przed kilku miesią­
cami nic znał ani jednej litery „niegramotn-e-go‘‘ 
poleszuka z zapadłej ciemnej wioski kresowej.

Niespełna jeden rok w wojsku. Dorywcze 
lekcje w krótkich przerwach między zajęciami 
i dziś już ten zeszyt zapisany przez wczorajsze­
go analfabetę.

Z zeszytów takich piętrzą się cale stosy na 
dużym stole świetlicy żołnierskiej.

Zeszyty, z których każdy jest wart me 
mniej od „dywizyjnego proporca“ za mistrzow­
skie strzelanie, nic mniej od chlubnych pamią­
tek bohaterskich walk pod Zambrowem, od tro­
feów wojennych, zdobiących ściany gabinetu

pułkownika Powierzy. — Od tych wszystkich, 
przez protokół wojskowy, ustanowionych, pa­
miątek i odznaczeń dla upamiętnieni* sukcesów 
bojowych i zwycięstw naszej armii-

Te akuratne czyste zeszyciki żołnierskie r* 
to nic mniej wartościowe świadectwa zwycię­
stwa naszej kultury, zwycięstwa, które j tym 
razem na nowem już polu odniosła nasza armja.

WALKA
Z POWROTNYM ANALFABETYZMEM'
I zwycięstwo to nię jest łatwe.
—. „Obok analfabetyzmu wśród żołnierzy 

kresowych — mówi mi w przerwie inspektor — 
mamy najczęściej do czynienia z trudnym do 
zwalczenia powrotnym analfabetyzmem i to w 
Poznańskiem i na Pomorzu. Są rekruci, którzy 
pokończyli po kilka klas szkoły powszechnej i 
wyszedłszy z niej, rzuceni odr#/.u do pracy, nie 
wzięli już nigdy więcej książki do ręki. Po paru 
latach kompletnie zapomnieli wszystko, czego 
ich w szkole nauczono. Co gorsza, ten powrot­
ny' analfabetyzm nie da się łatwo wyśledzić. 
Dopiero pobór rekrutów pozwala stwierdzić to 
niebezpieczeństwo. W ubiegłym roku w Ostro­
wie Wielkopolskim uznać musiano I&U stają­
cych do rejestracji poborowych za analfabetów. 
I tutaj tylko wojsko wyrównać potrafi tę pic* 
wyśledzoną przez żadną statystykę lukę!“

Egzamin dobiega końca.
Po arytmetyce kolej na naukę o Polsce

współczesnej.
Miasta, rzeki, ilość mieszkańców, kraj« są* 

siednie j Gdynia, — wszystko to już mocno tkwi 
w głowach żołnierskich.

Przy „polityce zagranicznej" zachodzą 
pewne oryginalne i indywidualne poglądy, Ro®*
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Traba powietrzna w Niemczech
W Niemczech przeszła trąba powietrzna, 

wyrządzając olbrzymie spustoszenie w miejsc o- 
woiei Unkel w okolicach Oberwinter. W  cią­
gu kilku zaledwie minut straszna wichura zer­
wała dachy z 50 domów, wyrwała z korzenia­
mi setki drzew, zniszczyła okoliczne sady f po­
la. Kilka holowników na Renie wyrzuconych 
zostało na brzeg.

„Pacyfizm“ młodej Germanii..*
Studenci Uniwersytetu w Halle są zobowią­

zani w roku bieżącym do wysłuchania następu­
jących wykładów: „Wojna jako zjawisko kultu­
ry", „Wojna a etyka chrześcijańska“ , „Wojna 
a gospodarka światowa", „V ojna u Germa­
nów", „Wojna a problem wyżywienia", „Fizy­
ka wojskowa", „Chemja w wojnie światowej", 
„Zwalczanie epidemji W czasie wojny", „Zaopa­
trzenie ludności w produkty rolne i mięsa w 
czasie wojny", „Studja geologiczno-wojskowę 
w odniesieniu do frontu zachodniego", „Cele 
oraz metody geologji wojskowej".

Światowy rekord szyfckoici 
ustalił lotnik francuski

Lotnik Pelmotte na samolocie „Caudron* ‘ 
zaopatrzonym W motpr Benąąli-Renault ustali} 
światowy rekord szybkości na lekkim samolocie 
jednoosobowym na 100 kim., przebywając prze. 
strzeń Etampe la Margogne z przeciętną szybko­
ścią 345 kim, 633 mir, na godzinę- Poprzedni 
rekord należał do amerykańskiego lotnika Mile­
sa, który osiągną} szybkość 336 kim, 500 mtr. na 
godz.

W ie lk i pożar w Lipsku
Na dworcu towarowym w Lipsku ! 

,Volksmarkdorff“ wybuchł olbrzymi 
o ża r. który rozszerzając się z błyska: 

wiczną szybkością, zajął całą po łać  
wielkiego terenu ładunkowego. Past: 
wą płomieni padły wszystkie towary. 
W akcji ratunkowej wzięła udział cała 
straż pożarna, policja, wojsko, oddzia*

ły szturmowe i ludność cywilna. — 
Wskutek poważnego niebezpieczeń: 
stwa eksplozji, znajdującego się w po= 
bliżu wielkiego magazynu bemzyny, 
ewakuowano mieszkańców dwóch są: 
siednich ulic. Niebezpieczeństwo mi: 
neto.

Psy p rzed '
Awanturnicze zebranie bofendc

W Amsterdamie odbyło s:ę doroczne 
zebranie holenderskich narodowych socja­
listów, zgrupowanych w organizacji „Na­
tional - socłałfssische beweglng“. Przed sa- 
ą obrad doszło do ostrych zajść pomię­
dzy narodowymi socjalistami ł publiczno­
ścią, która manifestowała wrogo przeciw­
ko ruchowi narodowo - socjalistycznemu. 
Wytworzyła się do tego stopnia groźna sy­
tuacją, że policja zmuszona była szarżo­
wać, przyczem wietó osób odniosło rany.

w  tłum ow i
»rskich narodowych socjalistów
W celu rozproszenia manifestantów policja 
amsterdamska używała psów policyjnych.

Na czele holenderskiego ruchu narodo­
wo - socjalistycznego stoi jego twórca i or* 
ganłzator inżynier Mussert, Ruch ten ogar­
nia coraz szersze koła społeczeństwa ho­
lenderskiego. Jeszcze rok temu organizacja 
narodowo - socjalistyczna liczyła 6000 
członków, a obecnie liczba ta wzrosła do 
12 tys.

W y r o k  w  s p r a w i  
c w n ik u  „ S ia d «

Najwyższy holenderski sąd wojskowy wydał 
ostateczny wyrok w sprąwie buntu na krążo­
wniku „Siedem Pro-yincyj“ , skazując 9 ofieę- 
rów na karę więzienia od 1 roku do 5 dni, zaś

e  b u n t u  n a  k r ą t -  

im  P r o w in c y i “
6 oficerów zostało zwolnionych jako nie nadają­
cych się do pełnienia służby w marynarce i woj­
sku.

W  a lum in iow em  ubraniu
młody Amerykanin leci do stratosfery

Pęd do przygód stratosferycznych szerzy się j dnak zupełną swobodę ruchów. Ubranie to wy- 
coraz bardziej, Ostatnio pewien młody Amery- | próbowane zostało w „zimnym pokoju“, gdzie 
kanin, Mr. Mark Ridge, postanowił dokonać wytworzono sztucznie temperaturę — 110°. Do­
lotu do stratosfery, ale w warunkach nieco od- * 1 konano również prób pod ciśnieniem takiem, 
miennych, niż jego poprzednicy. Ochronę acro- jakie istnieje na wysokości 30.000 metrów, na 
nauty przed zimnem stanowić będzie ubranie taką bowiem wysokość zamierza wznieść się 
zrobione z aluminium, które pozostawi mu je- śmiały lotnik.

Największe kosi
Największym kościołem na całej kuli ziem­

skiej jest kościół św. Piotra W Rzymie, gdyż 
może pomieścić 54.000 łudzi, katedra mediolań­
ska 27.000, kościół św. Pawła w Rzymie 32.000, 
katedra kolońska 300.000, Aja Sofja w Konstan-

cioty na ¿wiecie
tynopolu 23.000, kościół św. Jana w Rzymie 21 
tys., nowa" katedra w Nowym Jorku 17,500, ka­
tedra w Pizie i kościół św. Szczepana w Wie­
dniu 12 tys., Frauenkirche w Monachjum 11 
tys., kościół św. Marka w Wenecji 7.Ö00 osób.

Kto chce -  niech w ierzy...
Znana wróżbitka paryska Destinea przepo­

wiada „na pewniaka" że jesień roku bieżącego 
przyniesie same rMosne wydarzenia. Zgoda i 
pokój zapanują wśród państw Europy. W pa­
ździerniku nastąpi koniec kryzysu, a zacznie się 
okres powodzeń, których punktem szczytowym 
będą lata 1935 i 1936. Wszysey będą zadowo­
leni.

Dopiero w roku 1937 zaoznie się psuć to o 
gólne szczęście, Lecz... pocóż się teraz martwić? 
Czekajmy na szczęśliwości październikowe.

Wiosna nadeszła
W żadnej innej porze roku ludlzie nie ob­

chodzą się tak lekkomyślnie ze swem zdrowiem 
jak właśnie na wiosnę, Przy pierwszych cieplej­
szych promieniach słońca zmieniają ciepłe u- 
brania zimowe na letnie i nawet przesiadują 
tak lekko ubrani na świeżem powietrzu, Płacą 
potem za to kaszlem, katarem, reumatyzmem 
i innemi chorobami z przeziębienia. Zachowuj­
cie więc ostrożność podczas pierwszych ciep­
łych dni wiosennych. Jeśh jednak pomimo te­
go zdążycie zaziębić się, xo -zwalczajc:e natych­
miast przeziębienie «apomocą Aspiriny w ta­
bletkach, która dopomaga ustroi owi do zwal­
czania zarazków chorobotwórczych i zabezpie­
cza go przed dalszym rozwojem choroby.

j Pop ie ra ł LOPPS
6 E Z  P A S Z P O R T Ó W  Z A G R A N I C Z N Y C H  i  W I Z !

O D  1 9 0 -  *1. W T C I R Ç Z K I  D O

o r a z
LENINGRADU

w dniach od 28 maja do 4 czerwca
KOPENHAGI i SZTOKHOLMU

NA MIĘDZYPAŃSTWOWE MECZE PIŁKI NOŻNEJ
w dniach od 19 do 26 mają

Z a p isy : T,INJA G D Y N I A  — A M E R Y K A .  'W arszaw a, M a r sz a lK o w sK a  116, oraz 
=— Oddzi ał y:  w Krakowie, Lwowie, Gdyni i Rzeszowie i upoważnione biura podróży, - *493

piętość i skala posiadanych wiadomości jest bar­
dzo szeroka,

— ,,W Nięmeręęh rządzi ani król ani prezy­
dent ino „hitler", ale zapomniałem jak on się 
nazywa'* *— mówi jeden z żołnierzy.

Inny znowu ku wielkiemu zdziwieniu komi­
sji najlepiej orientuje się w sprawach wewnątrz 
nych Japonji.

Nie chce się wierzyć, że ci sprytni, szybko 
orientujący się, k-arnl żołnierze, tak wesoło i 
śmiało odpowiadający na wszystkie pytania in­
spektora, to ten sam bezbarwny tłum wystra­
szonych chłopców, spędzonych z kraju oalego 
nieubłaganą kartą powołania, {en sam tłum, któ­
ry w pierwszych dniach kwietnia roku ubiegłe­
go wkraczał do brąmy wielkich czerwonych ko­
szar. I to nie tylko ten tłumi ale właściwie 
najsłabsi z pośród tego tłumi; ci, których do­
kształcać trzeba było dodatkowo, aby dorównać 
mogli tamtym.

...I STRZELAMY NIEZGORZEJ
I 60 KLM DLA NAS TO ZWYCZAJNE!

" Wysoki, drutem pokryty mur koszarowy, od-, 
dzielił żołnierzy od życia, od tego życia, z któ- 
rega wielu z nieh wyniosło i bezradne lemstwo 
wczesnego bezrobocia j ciemnotę zapadłych wiO’ 
sek dalekiego Polesia a ezasem i gorsze sto- 
kroć zepsucie wielkich kłębowisk fabrycznych-.

Za czerwonym murem koszar, skąd dolatują 
jedynie dalekie uroczyste dźwięki wspólnej mo­
dlitwy wieczornej lub wesołe melodje piosenek 
żołnierski eh, wre szara, ale potężna pracą.

Płynie tam inne życie z jego własnemi emo­
cjami, z błahemi n-apozór zda, sniami i wypad­
kami. Odbywają się zawody, w których rodzi 
się nowe dla rekrutów uczucie ambicji kampa­
nijnej, mającej w przyszłości skrystalizować się 
w dumę żołnierską.

Wiszą w ponurych korytarzach koszarowych 
'oprawione dyplomy, nadane którejś tam kom- 
panji za to, że gdzieś tam pierwsza przyszła do 
mety, a ei, co marszu tego nie widzieli, nie wie­
dzą nawet, że na ten suchy wynik rekordowego 
przemarszu złożyły się ładne, proste momenty

Pułkownik dypł- Władysław Powierza
Dowódca 62 bydgoskiego pułku piechoty

szczerej przyjaźni, ofiarnego koleżeństwa, dźwi- 
gania w sk-warze i kurzu oudzego plecaka i ka­
rabinu.

W codziennej pracy koszarowej rodzi się 
przywiązanie do pułku, do hroni, do munduru.

Przywiązanie, które na konkursie listów do 
Marszałka, urządzonym 19 marca przez Polski 
Biały Krzyż, dyktowało strzęlcpwi 62 p. p. Ja­
sińskiemu te proste słowa żołnierza:

„Nadewszystko jednak niech Cię uraduje wi­
dok Twych żołnierzy i to nie tytko tych chłop­
ców malowanych, z których widoku nacieszyłeś 
się tam na błoniach krakowskich, ale łakże nas, 
szarej braci-piechurów, którzy, zaręczam Ci wy­
nikami naszej pracy, potrafimy dorównać dziś 
dawnym pokoleniom, bo, jak udowodniUm, j 
strzelamy niezgorzej i 60 kim. dla nas także 
zwyczajne!“

0  tern wazystkicm nic się nie wie.
SZWOLEŻER ŻURĄWEL

Mi-ął rąęję pąjrąąpwszy kawalerzystą polski 
generał Wieniawa-fiługaszewsk’, kiedy na wiel­
kiej uroczystej akademji w teatrze krakowskim 
powiedział zgromadzonym tam „delikatnym pa­
pom i paniom'*, że dnia tego młody szwoleżer 
Żurowel ukrył przed swoim dowódcą, iż złamał 
sobie nogę j na błoniaoh krakowskich przegalo- 
pował przed Marszałkiem razem ze swoim 
szwadronem, drętwiejąoy z bólu, ale zakochany 
w swym pułku, po to tylko, by przez sekundę 
zobaczyć przed oczyma swemi szary mundur 
Wodza, w którym skupił całą tę diunę, przy­
wiązanie i ambioję, które zrodziło w nim woj­
sko.

Przez tydzień głośno było o dzielnym szwo­
leżer zę. Ktoś przysłał m« 10QQ złotych. Ktoś 
ofiarowął album ?. zdjęciami ? wielkiej rewji 
krakowskiej. Po tygodniu zapomniano o nim, 
00 mu jest zręsątą napewno palkiem obojętne, 
bo nigdy wogóle nię przypuszczał, że go zą to 
pochwalą,

STRZELEC KONlECZKQWSKI
1 nikt Uje wie tymczasem, że ubiegłego roku 

w 62 nwłku pięehoty witdkotpaWiiei w Bydgosz­

czy zaszedł wypadek, który nie był może tak 
efektowny, ale nie mpiej od tamtego ładny 
t prosty.

W czasie ćwiczeń nocnych jednej z kompa­
nii w panujących ciemnościach żołnierz strze­
lając. a karabinu ślepym nabojem, trafi] prosto 
w twarz stojącego obok kolegę. Drewniany na­
bój pękając, skaleczył żołnierza w straszny 
sposób.

bja strzał i jęk zbiegli się podoficerowie, 
nadbiegł dowódca kompanji. Rannego oświe­
tlono latarkami, aby móc udzielić mu pierwszej 
pomocy, W świetle latarek ukazała się krwi? 
zalana, pokaleczona twarz młodego chłopca. 
Wówczas, nię mogąc podnieść skaleczonych po 
wiek, ranny żołnierz wyciągnął trzymany w rę­
kach karabin do kolegów i poprosił, ąby wzięt,- 
jego broń, bo chce wytrzeć krew „a nie maić 
rzucić karabinu na wilgotną ziemie“.

Przedtem jeszcze, nim opatrzono mu ranę, ła­
miącym się Z bólu głosem „prosił posłusznie'' 
dowódcę kompanji, aby nie karano kolegi, który 
niechcący wypadek ten spowodował.

I fen wypadek, którego cichym bohaterem 
był strzelec Konieczkowski, wypadek, co zda­
rzył się gdzieś na wilgocią przesiąkłych polach 
podczas ciemnej nocy jesiennej, przeszedł sobie 
bez echa i nikogo specjalnie nie zdziwił.

Nie zdziwił dla tego, że taka rzecz mogła 
się zdarzyć w każdym pułku, że wytworzyła ją 
wielka cicha praca dowódców, praca, która po­
zostaje wprawdzie niewidoczną dla tych wszyst­
kich, co w wojsku widzą jedynie oddział ma­
szerujących ze śpiewem młodych chłopców — 
ale która pozwoliła nam dobitnie i silnie powie­
dzieć całemu światu, że na słowo „rewizja“ ma­
my odpowiedź „a r m j  a*' i która znalazła 
swój wielki pokojowy wyraz... w paktach •  nie­
agresji



tfrzentysl, Mmdet,(flolnictna, R zem iosło,
Zagadnienie zmniejszenia bezrobocia

(Artykuł dyskusyjny)
Od Syndyka Zwiqzku Fabrykantów i 

Przemysłowców w Gdyni 7. Kunerta 
otrzymaliśmy interesujące uwagi w sprawie 
możliwości zwiększenia zatrudnienia w 
przemyśle, które będąc wyrazem opinji za­
interesowanych sfer przemysłowych, zasłu­
gują na podkreślenie.

Zagadnienie walki z bezrobociem nie prze­
sta je  być jednem z najaktualniejszych, tak  u 
nas jak  i zresztą, w  szeregu innych krajów. 
Podkreślić przytem należy, że specjalnie u nas 
istn ieje jeszcze dużo możliwości ożywienia popy­
tu  na rynku pracy, k tóre dotychczas nie zostały 
wyzyskane, inimo, iż sfery przemysłowe podkre­
ślały k ilkakro tn ie  konieczność i  celowość pew­
nych pociągnięć, k tóre przyniosłyby niew ątpli­
wie poprawę sytuacji.

Obecnie w związku z nadchodzącym sezonem 
letnim , k tó ry  przynosi ożywienie sezonowe w 
szeregu branż przemysłowych, należałoby przed­
sięwziąć wszystkie środki, aby, w ykorzystując 
ruch sezonowy, zredukować bezrobocie do m ini­
mum i przynieść w ten  sposób odprężenie na tak  
ważnym z punk tu  w idzenia gospodarczego i spo­
łecznego bdeinku. Chodzi tu  mianowicie o zmo­
dyfikowanie pewnych artykułów  ustaw y o pań­
stwowym podatku przemysłowym, odnoszących 
się do w ykupu świadectw  przemysłowych. Sze­
reg branż przemysłowych, pracujących bądź to  
przez cały rok, bądź też sezonowo, wykupuje 
św iadectwa przemysłowe, zależnie od ilości za­
trudnianych robotników.

W czasach dobrej kon junktury  cena świadec­
twa przemysłowego, jednorazowego w ydatku w 
roku, nie odgrywała tak  ważnej roli i  w p rak ­
tyce nieraz zdarzało się, że większe przedsię­
biorstw a w ykupywały „na wszelki wypadek“  
wyższe świadectwo przemysłowe, niż w rzeczy­
wistości potrzebowały, licząc się z możliwością 
potrzeby doraźnego zw iększenia liczby robotni­
ków w ciągu roku, Z chwilą nastan ia  kryzysu 
sy tuacja  w te j dziedzinie zmieniła się radykal­
nie.

Konieczność ograniczenia kosztów handlo­
wych do minimum z jednej strony oraz wysoka 
ja k  na obecne stosunki cena świadectw  przem y­
słowych z drugiej, spowodowały, iż każde przed­
siębiorstwo sta ra  się obecnie wykupywać możli 
wie najniższe świadectwo przemysłowe. Ponie­
waż w większości przedsiębiorstw  kategOTja 
św iadectwa przemysłowego zależna je s t od ilości 
zatrudnionych robotników, zrozumiała więc jes t 
powszechna obecnie w przemyśle zasada nieza- 
trudnian ia  więcej robotników  nad niezbędne 
minimum, aby nie być zmuszonym do wykupu 
paten tu  wyższej kategorji. N aturaln ie, że odbi­
ja się to  fa ta ln ie  na  rynku  pracy. Konieczność 
wykupu św iadectwa przemysłowego wyższej k a ­
tegorji, w razie doraźnego choćby, w ciągu kilku 
dni czy też tygodni, zwiększenia ponad ustalony 
kontyngent liczby zatrudnionych robotników, 
stanowi zbyt wysokie obciążenie przemysłu i ha­
muje możliwość ożywienia popytu, szczególnie 
sezonowego, na siły robocze.

Np. w szeregu przemysłów: budowlanym, eera- 
mieznym, wędzarniczym i t. d. p rzy  chwilowem 
naw et zwiększeniu liezby robotników  z 50 do 55, 
trzeba już dopłacić do św iadectw a przemysło­
wego IV  kategorji czyli ponieść dodatkowy wy­
datek  w  kwocie 720 zł. P rzy  zwiększeniu ilości 
robotników  ponad 200, przypuśćmy do 230 do­
p ła ta  wynosi już 2.520 zł. N aturaln ie, że w tych 
w arunkach przedsiębiorca s ta ra  się za wszelką 
cenę uniknąć konieczności zwiększenia liczby I 
robotników, układając odpowiednio umowy o 
pracę lub o dostawy, tem bardziej, iż  często w y­
datek  na wyższe świadectwo przemysłowe prze­
wyższa lub redukuje do minimum możliwy do 
zrealizowania zarobek.

Przez zwiększenie kontyngentów  robotni­
czych przypadających na poszczególne kategorje 
świadectw przemysłowych albo przez zwolnienie 
przedsiębiorstw  zatrudniających doraźnie, w  cią­
gu krótszego czasu, wyższą nad ustaloną dla da­
nej kategorji św iadectwa ilości robotników, spo- 
wodowanoby znaczne ożywienie popytu na rynku 
pracy. W  samYm przemyśle budowlanym za tru ­
dnienie wzrosłoby niew ątpliw ie o k ilka do k il­
kunastu tysięcy osób.

Skarb Państw a nietylko, że nic nie straciłby 
na tern, lecz przeciwnie znacznie zyskałby w 
farm ie zwiększonych podatków  od poborów. 
Uównież wzrosłyby znacznie wpływy z ty tu łu  
świadczeń socjalnych, co pozwoliłoby zwiększyć 
rezerwy na  okres zimowy.

P rzy  obecnym natom iast stanie rzeczy, powo­
dującym w prak tyce organiczenie do minimum 
ilości rąk  roboczych, Skarb Państw a oraz fun-

| dusze socjalne tracą  te  w szystkie sumy, k tóre  
mogłyby wpłynąć, do czego doliczyć jeszcze trzv>.

| ha zasiłki dla bezrobotnych, k tórzy  przy obe­
cnym systemie nie mogą znaleźć zatrudnienia.

A kcja zw alczania bezrobocia idzie u nas wy­
łącznie po lin ji grom adzenia specjalnych na ten  
cel funduszów, drogą obciążeń podatkowych lub 
specjalnych zbiórek i z funduszów tych u ru ­
chamia się następnie szereg prac i  robót. N ie 
widać natom iast zupełnie tendencji do ułatw ie­
nia pracodawcom zatrudnienia w iększej ilości 
pracowników, przez zwolnienie przedsiębiorstw, 
chociażby w  części od związanych z tern do­
datkowych obciążeń podatkowych.

U staw a scaleniowa, k tó ra  rozszerzyła obo­
wiązek św iadczeń socjalnych na szereg praco­
wników nie może wpłynąć korzystnie na stan 
zatrudnienia. S taw ki są wprawdzie niższe, ale 
za to  płaci, się globalnie więcej 1 obciążenie z 
ty tu łu  opłat socjalnych jest wprost propore, do 
ilości zatrudnionych pracowników. Ta ścisła 
proporcjonalność jes t niew ątpliw ie logiczna i 
słuszna pod względem fiskalnym , ale nie jes t 
korzystna z punktu  w idzenia możliwości zm niej­
szenia bezrobocia. Przez zwróceni w iększej 
uwagi na zagadnienie umożliwienia pracodaw ­
com zatrudnienia w iększej ilości robotników  bez 
nadm iernych nieraz dodatkowych obciążeń po­
datkowych i  socjalnych uzyskanoby niew ątpli­
wie znacznie szybsze i korzystniejsze w yniki w 
akcji zwalczania bezrobocia. Przyniosłoby to  w 
każdym razie dużą pomoc Rządowi w trudnoj 
akc ji zw alczania bezrobocia.

Również handel, w tych  branżach, gdzie ka- 
tegorja  świadectwa przemysłowego zależna je s t I

od ilości zatrudnianych pracowników, odezuwa 
silnie nieprzystosowane do obecnych warunków 
gospodarczych, zasady wykupu patentów.

Biorąc pod uwagę istn iejące możliwości tak  
w przemyśle ja k  i  w handlu, racjonalna zmiana 
ustaw y o podatku przemysłowym odnośnie w y­
kupu świadectw  przemysłowych, mogłaby przy­
nieść^ dodatkowe zatrudnienie, chociażby tylko 
w sezonie, kilkudziesięciu tysięcy ludzi; dać im 
zarobek zdobyty rzetelną pracą oraz wyrwać z 
ap a tji często bardzo długiego bezrobocia. Dla 
tego celu w arto byłoby uelastycznić trochę szty­
wne parag rafy  ustaw y podatkowej.

W  samej Gdyni, gdzie przemysł i handel ma­
ją  charak ter w ybitnie sezonowy i gdzie ezęsto 
zachodzi konieczność doraźnego zwiększenia 
liczby pracowników, zmiany tak ie  w ustawie 
odnośnie wykupu świadectw  przemysłowych mo­
głyby przynieść wzrost zatrudnienia o dobrych 
k ilkaset osób. Obecnie dużo ludzi pozostaje bez 
pracy, mimo widocznej w licznych przedsiębior­
stwach konieczności zwiększenia liezby praco­
wników, z powodu niemożności wykupienia 
przez pracodawcę wyższego świadectwa przem y­
słowego, co musiałoby nastąpić w razie za tru ­
dnienia choćby tylko k ilku  czy k ilkunastu  lu­
dzi więcej.

To też konieczność odpowiedniej m odyfikacji 
omawianej ustaw y uw ydatnia się coraz dobitniej.
Szkoda tu  właściwie każdego miesiąca, gdyż 
sezon je s t stosunkowo k ró tk i i okazje do zwię­
kszenia zatrudnienia przem ijają szybko i bez­
powrotnie w poszczególnych branżach przem y­
słowych, kupieckich i rzemieślniczych.

J . K unert.

Pretensje obyw ate li polskich  do n ie­
m ieckich z  okresu  w ojny

D nia 24 sierpnia br. upływa ostateczny te r ­
min wnoszenia skarg do sądów, lub innych in- 
sty tucy j niemieckich, w związku z układem z 
Rzeszą Niemiecką, w  sprawie likw idacji Miesza 
nęgo Trybunału Rozjemczego polsko - niemiec­
kiego. Z praw a wnoszenia skarg  korzystać mogą 
ci obyw atele polscy, których skargi w T rybuna­
le skierowane były w  całości lub w części prze­
ciw pryw atnym  osobom niemieckim, a  k tórzy  
nie uzyskali wyroków Trybunału.

W yjaśnień co do stanu spraw w Trybunale 
przed jego zamknięciem, mogą petenci zasięg­
nąć w  m inisterstw ie skarbu, k tóre  przejęło a k ­

ta  tych spraw  z Mieszanego T rybunału Rozjem 
czego.

W skazane jest, przed wnoszeniem skarg do 
sądów niemieckich, dokładne zbadanie sprawy, 
ze względu na znaczne koszta, k tó re  mogą być 
wyższe od ew entualnych korzyści, osiągniętych 
przez proces.

J a k  wiadomo, mieszany Trybunał Rozjemczy 
nie załatw ił w ielkiej ilości skarg robotników  o 
różne pretensje, związane z pracą podczas wojny 
w Niemczech. P retensje  te  zgłaszane były w 
latach 1923 i 1924.

Racjonalny sposób  tuczu inw entarza
na przednów ku

Przednówek: stodoły i spichrze puste, ziar 
na już dawno mierna. Brakuje go nawet dla in­
wentarza, a jedyny sposób zdobycia gotówiki 
to bydło i trzioda chlewną — ale za chude — 
nikt nic nie da, a niema przecież ozem tuczyć 
gdyż nawet liście buraczane i kartofle już się 
końazą.

I tu przychodzi z pomocą rolnictwu prze­
mysł, a zwłaszcza olejarnie, przez wytwarzanie 
swego ubocznego produktu — śrutów o dużej 
wartości odżywczej.

I tak śrut konopny zawiera 35 proc. białka

i tłuszczu pmzy cenie zł. 10 za 100 kg.
śrut kokosowy zawiera 24 proc. białka i 

tłuszczu przy cenie zł. 10 za 100 kg.
śrut słonecznikowy zawiera 22 proc. białka 

i tłuszczu przy cenie zł. 8 za 100 kg.
Pródz tego śruty te posiadają 76—78 proc. 

skrobi.
Na Pomorzu można w każdej ilości nabyć 

te śruty bezpośrednio od producenta, a miano­
wicie w olejarni Przemysł Tłuszczowy „Copra“ 
Sp. komandytowa, A. Mazur i Ska, Toruń, — 
Grudziądzka nr. 15.

Na tegorocznych Targach
PREZES FIDACU ZWIEDZI TARGI 

POZNAŃSKIE.
Towarzystwo Polsko-Rumuńskie w Po­

znaniu powiadomiło Dyrekcję Targów Po­
znańskich, że przybywający w niedzielę o- 
ficjalnie do Poznania na uroczystą akade- 
mję rumuńską z okazji święta narodowego 
Rumunji Poseł Nadzwyczajny i Minister 
Pełnomocny Królestwa Rumunji w War­
szawie, prof. Victor Cadere, piezes Fidacu 
zwiedzi w niedzielę popołudniu Targi Po­
znańskie w otoczeniu wyższych urzędników 
Poselstwa i członków Zarządu Towarzy­
stwa Polsko-Rumuńskiego,

NARODOWY PRODUKT BUŁGARSKI 
NA TARGACH POZNAŃSKICH.

Nawiązane w roku ubiegłym serdeczne 
stosunki Targów z Bułgarją znalazły i obec­
nie swoje echo, W pawilonie wystawców 
zagranicznych wystawiony jest olejek ró­
żany bułgarski, który uprawiany jest w Buł 
dar ii iako dłówny produkt dający podsta-

wę egzystencji całej ludności kraju. Ole- I 
jek różany stosowany jest oddawna w ko- | 
smetyce. Produkcja jego odbywa się pod 
ścisłą kontrolą Rządu Bułgarskiego i Pań­
stwowego Banku Rolnego w Sofji. Zazna­
czyć należy, że do wytworzenia 1 kg. olej­
ku potrzeba jest 8.000 kg. płatsów  róż bia­
łych lub 4.000 kg, płatków róż czerwonych, 
stąd też cena tego artykułu osiąga zawrot­
ną wysokość 5,000 zł. za 1 kg. Stoisko buł­
garskie oblężone jest ustawicznie przez 1 
zwiedzających, a piękne panie zakupują po 
1 gramie olejku, by zrobić z naego litr wo­
dy kolońskiej.

UDZIAŁ RZĄDU CZECHOSŁOWACKIEGO 
W TARGACH POZNAŃSKICH.

Rząd Republiki Czechosłowackiej bie­
rze poraź czwarty udział w  Targach Po­
znańskich. Udział ten zorganizowany zo­
stał przez Ministerstwo Handlu w Pradze 
przy usilnem poparciu ministrów Dr. Ma- 
touszka i Inż, Dostalka pod kierownictwem

Wiadomośu gospodarne
K rajow e

FRANCUSKO - POLSKIE TOW. KOLEJOWE
W Paryżu odbyło się walne doroczne «gro­

madzenie Francusko - Poiskiego Towarzystwa 
Kolejowego. Zebranie wysłuchało sprawozda­
nia przedłożonego przez radę zarządzającą, o- 
raz zatwierdiziło bilans i iachun'k: za rok ope­
racyjny 1933. Jak wynika ze sprawozdania 
podczas pierwszych 10 miesięcy eksploatacji 
kolei Herby Nowe — Gdynia, ruch Dociągów 
i wyniki eksploatacji całkowicie odpowiadały 
przewidywaniom rady, później zaś przewyż­
szały nawet nieco przewidziany poziom i u- 
trzymały się na nim aż do końca okresu spra­
wozdawczego.

Dochody z pierwszych 10 miesięcy eksplo­
atacji obliczone zgodnie z umowami zawarte- 
mi z rządem polskim pozwoliły na zupełnie 
swobodne pokrycie wydatków na obsługę obli- 
gacyj, a więc odsetek i amortyzacji oraz ka­
pitału akcyjnego

Sprawozdanie rady stwierdza, że nawet 
przy tymczasowej i ograniczonej eksploatacji 
zapewniona jest całkowicie finansowa równo­
waga przedsiębiorstwa, oraz, że korzystne te 
wyniki przyczynią się niezawodnie do uła­
twienia powodzenia przyszłych operacyj fi­
nansowych, mających na celu zdobycie środ­
ków finansowych potrzebnych do zrealizowa­
nia programu jaki zakreśliło sobie Towarzy­
stwo.

Umowa, na podstawie które! powierzono 
zarządowi Polskich Kolei Państwowych eks­
ploatacje kolei Herby Nowe - Gdynia — zo­
stała w całkowitej zgodzie z rządem polskim 
przedłużona o feden rok, t. zn. do dnia 31 
grudnia br.

Na podstawie wyborów uzupełniających do 
Rady Towarzystwa weszli pp.: wiceminister 
Handlu i Przemysłu Floya.- - Rajchman, wice­
minister Komunikacji inż. Piasecki, oraz dyrek 
tor Departamentu Min. Komunikacji Cecenio- 
weki.

Zagraniczne
KOLEJOWE PRZEJŚCIA DLA TOWARÓW 
NA GRANICY POLSKO - NIEMIECKIEJ.

Z Wrocławia donoszą, że w związku z za­
przestaniem wojny celnej polsko - niemieckie) 
i rozmowami na temat możliwości zwiększenia 
wzajemnych obrotów handlowych, rozważana 
jest kwestja uruchomienia kolejowych przejść 
granicznych dla towarów z Polski do Nie­
miec i naodwrót. Przejścia te od czasu woj­
ny celnej zostały zamknięte W grę ma wcho­
dzić specjalnie jedna ze stacy" granicznych po­
łudniowej części woj. poznańskiego. Poza tern 
wysuwane są jakoby projekty uruchomienia 
przejść granicznych na północy.

OSTRY KURS WOBEC PODATNIKÓW 
W AMERYCE.

Projekt ustawy, przew idujący dodatkow e 
dochody skarbow e, obliczone n a  sumę 417 mi- 
ljonów  dolarów , zosta ł definityw nie uchw alo­
ny nasku tek  zaaprobow ania p rzez  S enat bez 
głosowania spraw ozdania z konferencji obu 
izb. P ropozycja sen a to ra  C ouzena zw iększe­
n ia  o 10 p rocen t dodatku  dó podatku  dochodo­
wego, zo sta ła  odrzucona. P rojekt ustaw y, k tó ­
ry  obecnie p rzedstaw iony  będzie  do podpisu 
p rezydenta  R oosevelta, u trudnia  ogromn e u- 
chylanie się od opłaty  podatków  i «większa 
znacznie op ła ty  od zm iany ty tu łu  w łasności 
od donacyj za  życia OTaz od wielkich docho­
dów  osobistych.

TOWARY NIEMIECKIE W CHINACH.
W ostatnich czasach daje się zauważyć wy­

bitny wzrost ekspansji handlowej Niemiec na 
rynku chińskim, Towary niemieckie zaczynają 
skutecznie konkurować z angielskiemi, ame- 
rykańskiemi i innemi._____________________

soit czosimu ^ORYGINALNY 
W Y P OB U 

EKI MAZOWIECKIEJ 
Z MARKĄOCHRONNA^FF"

Poznańskich
wiceministra d-ra Szenkirza i dyrektora 
dep. Ministerstwa Vaclava Padcry. Komi­
sarzem Rządu Republiki Czechosłowackiej 
na Targi Poznańskie m ian owa.ny został po­
nownie Radca Ministerstwa Handlu Ladi- 
slav Buchaczek.

Zainteresowanie Pawilonem Czechosło­
wacji na Targach Poznańskich jest olbrzy­
mie i wystawcy czescy dokonają, podobnie, 
jak w roku ubiegłym, bardzo poważnych 
transakcyj. Już w trzecim dniu Targów za­
chęceni powodzeniem, rozpoczęli rozmowy 
na temat udziału w przyszłorocznych Tar­
gach Poznańskich. Czechosłowacja śledzi z 
wielkiem zainteresowaniem stale wzrasta­
jące znaczenie instytucji Targów Poznań­
skich jako środowiska międzynarodowej 
wymiany towarowej. Ostatnia Konferencja 
Ekonomiczna Małej Ententy zdecydowała 
brać w przyszłości oficjalny udział w Tar­
gach Poznańskich, tak, że już w roku przy­
szłym należy się liczyć z ciekawym poka­
zem rządów Czechosłowacji, Rumunji i Ju-
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Rolnictwo a eksport trzody bekonowej Konferencja  ekonom iczna  
w  Pom orskiej Izbie 

Rolnicze!
Polski interes gospodarczy wymaga, 

aby nasza hodowla trzody znalazła zbyt 
na rynkach zagranicznych. Temi rynka­
mi są t. zw. rynki południowe, a więc 
przedewszystkiem, Wiedeń — dla trzody 
żywej i bitej, oraz Anglja — dla trzody, 
przerabianej na bekon.

Wyższość gospodarcza eksportu beko­
nowego nad eksportem żywca sprawiła, 
że niektóre dzielnice naszego Państwa, 
zbliżone do portów wywozowych oraz re 
prezentujące już dawniej lepszy matcrjal 
belkonowo - hodowlany, nastawione zo­
stały przez odpowiednie organizacje rol­
nicze prawie w calem pogłowiu trzody 
chlewnej na hodowlę bekonu.

Mamy jednak w tej dziedzinie do po­
konania poważne trudności. Po pierwsze, 
pomimo kilkoletniej pracy hodowlanej w 
tym kierunku materjał nasz jest jeszcze 
wielce niewyrównany (jakkolwiek osiąg­
nęliśmy daleko idące już rezultaty). Przy 
czyną tego jest w dużej mierze wina sa 
mego rolnika — praktyka, który dość nie 
dbale poddaje krytyce własny materjał ho 
dowlany, kupując często, że tak powiem, 
kota w worku ńa przygodnych jarmar­
kach Po drugie konkurencja nasza w An­
glji jest utrudniona przez to, że nasze fa­
bryki w stosunku do innych krajów są 
więcej oddalone od miejsca sprzedaży.

Inne kraje, a przedewszystkiem Da- 
nja, od dawna osiągnęła wysoki poziom 
produkcji dzięki wytężonej pracy stacyj 
doświadczalnych, powołanych specjalnie 
do tego celu. Bekon duński cieszy się w 
Anglji wysoką marką, jest poszukiwany, 
a co zatem idzie i dobrze płacony, co jest 
przecie w tern całem zagadnieniu najważ­
niejsze.

Nadto stosunkowo mała odległość Da- 
nji od Anglji sprawia, że koszt transpor­
tu jest znacznie mniejszy, a towar po 
wyjściu z bekoniarni szybciej dostaje się 
do rąk konsumenta.

Zdawałoby się zatem, że trudno jest 
nam konkurować z państwem, mającem 
starą tradycję w dziedzinie standartowo - 
eksportowej.

Jednakże ze spostrzeżeń, które poczy­
niłem, będąc przed kilku miesiącami w 
Londynie, wyniosłem wrażenie, żę gdy­
byśmy byli położeni nieco bliżej tak do­
godnego punktu, jak Anglja, oraz nieco 
dłużej niż od siedmiu lat produkowali be 
kony, napewno stalibyśmy pod tym wzglę 
dem wyżej od przereklamowanych Duń­
czyków. Dziś nawet śmiałbym twierdzić 
na podstawie badań materjału bekonowe­
go prawie z wszystkich państw Europy, 
które przeprowadziłem w Central Market 
w Londynie, że bekon produkcji szwedz­
kiej przewyższa pod względem jakości to 
waru bekon duński, pomimo niższej jego 
ceny na rynku angielskim.

A przecież Szwecja nie opierała swei 
hodowli bekonów na innym materjale niż 
nasze Pomorze, a więc na t. zw. uszla­
chetnionej świni niemieckiej, przyczem 
rozpoczęła swą p acę w tej dziedzinie do­
piero od lat 9, podczas gdy Danja prowa­
dzi ją od lat z górą 23.

Dalej — Danja nie jest w stanie wy­
produkować na własnej ziemi dostatecz­
nej ilości paszy dla swej trzody. Wielkie 
ilości zbóż, potrzebnych do tuczenia trzo­
dy sprowadzane są z zagranicy, czyli pro- 
duKcja duńska, jej świetność i rozwój za­
leży od dowozu zewnętrznego jednego — 
z najważniejszych składników produkcji 
bekonowych, a mianowicie paszy.

Polska produkcja bekonów oparta jest 
w całości na własnych, wewnętrznych, ro 
dzimych czynnikach. Mamy własny ma­
terjał, tylko trzeba nad nim popracować, 
mamy własną paszę i to w dostatecznej 
ilości, własne środki transportowe i wła­
sny dostęp do morza, dzięki portowi w 
Gdyni.

Musimy zatem wszystkie te składowe 
czynniki dokładnie przestudjować i tak 
je wprowadzić do produkcji, aby naszą 
wytwórczość bekonów uczynić jak najle­
pszą i jak najtańszą.

W chwili obecnej jesteśmy świadkami 
zmniejszenia przez rząd angielski udziału 
procentowego Polski w przywozie beko­
nów do Anglji z 9,53 proc. do 7,95 proc. 
Zmniejszenie to w niczem zresztą nieuza­
sadnione, godzi poważnie w nasz dorobek 
hodowlany na polu produkcji bekonów. 
Miejmy jednak nadzieję, że życie gospo­
darcze nie zniesie na dłuższą metę sztu­
cznych *‘w

Państwa europejskie, ratując się przed 
skutkami kryzysu, stworzyły szereg tego 
rodzaju barjer. Ale kryzys nie będzie 
trwał wiecznie, wrócą stopniowo dawne 
prawa naturalnego rozwoju gospodarcze­
go, a wszystko to, co jest sztuczne znie- 
się samo życie. I dlatego przed rolniczą 
ekspansją Polski stoi kolosalne zadanie 
umiejętnego wyzyskania powstających 
możliwości dalszego gospodarczego ro­
zwoju. W obecnych natomiast stosun­
kach wyjątkowo trudnych, rolnictwo pol­
skie i jego organizacje muszą tem inten­
sywniej wyzyskiwać każdą możliwość u- 
trzymania się i utwierdzenia na zdoby­

tych placówkach, oraz rozwijać i pogłę­
biać osiągnięte rezultaty.

Nakazem więc chwili obecnej dla rol­
nictwa jest i j  wytężyć wszystkie siły dla 
pomyślnego rozwiązania zagadnienia pro­
dukcji bekonowej, 2) dbać o to, by uka­
zujące się możliwości rozwojowe na ryn 
kach południowych czy innych natych­
miast wyzyskać. Dlatego też rolnictwo 
powinno usilnie współpracować z istnieją­
cemu organizacjami zbytu żywca i produk 
cji bekonowej, jako fachowemi instytucja 
mi, dbającemi o pomyślny rozwój hodo­
wli trzody.

Inż. Tadeusz Waxmann.

IE ŻYCIA
n a l e ż y  u ż y ć  b r o n i

W OBRONIE 
ZDROW IA-

Ulgi w  sp łacie  za leg łych  sk ła d e k  
do U bezp ieczaln i

W Dzienniku Ustaw Rziplitej z dnia 9 kwiet­
nia br. Nr. 29 poz. 237 została ogłoszona Usta 
wa z dnia 15 marca 1934 r. o ułatwieniu spłaty 
zaległych składek i opłat na rzecz instytucyj 
ubezpieczeń społecznych, przewidująca rozsze­
rzenie ulg, zwłaszcza w zastosowaniu do gos­
podarstw rolnych i leśnych.

Wszyscy zatem płatnicy, zalegający z skład 
kami, winni bezzwłocznie porozumieć się bez 
pośrednio z właściwą instytucją i uzyskać od 
niej decyzję, zezwalającą na ratalną spłatę za­
ległości, jakoteż ściśle zastosować się do wszel 
kich zarządzeń i wymagań tych instytucyj.

Uprzedzając o tem Ministerstwo Skarbu po 
daje do wiadomości zainteresowanych że po

dniu 31 maja rb. przeciwko płatnikom, którzy 
nie uiścili składek i opłat na rzecz instytucyj 
ubezpieczeń społecznych, których termin płat­
ności upłynął przed dniem 1 lipea 1932 r. a w 
odniesieniu do należności b. Kas Chorych od 
gospodarstw rolnych i leśnych przed dniem 1 
listopada 1933 r., i którzy nie wykażą się wo­
bec Urzędów Skarbowych decyzją, o której 
mowa w ustępie poprzednim kroki egzekucyj 
ne zostaną z całą bezwzględnością wznowione.

Dla uniknięcia nieporozumień zaznacza się, 
że ulgi nie będą stosowane do składek i opłat 
efektywnie potrąconych z zarobków pracow­
ników, a niewpłaconych do instytucyj ubezpie 
ożeń społecznych.

Odbyła się w  Pom orskiej Izbie Rolniczej kon 
ferencja ekonomiczna w sprawie ustalenia poglą 
du rolnictwa pomorskiego na wytyczne polityki 
gospodarczej na odcinku rolniczym na rok go­
spodarczy 1934-35. K onferencji przewodniczył 
prezes Izby  p. Ja n  Donimirski, a  wzięli w  niej 
udział pp, L. Sehedlin-Czarliński, J a n  śląski, Wa 
cław Hulewicz, Józef Sojecki, F r. Woziwodo, 
M. Paluch, Ja n  Bielecki itd . oiraz kierownicy 
poszczególnych działów pracy Pom orskiej Izby 
Rolniczej z dyrektorem  p. W. Dykierem na czele.

Po wysłuchaniu referatów  naczelnika wydzia 
łu  p. mgr. Jan a  Głębowicza na tem at polityki 
zbożowej i hodowlanej, rozwinęła się szeroka dy 
skusja.

Ustalono, że w  polityce gospodarczej zbożo­
wej w inny być w dalszym ciągu stosowane wszy 
stk ie dotychczasowe środki w  postaci

a) ceł ochronnych, uniemożliwiających przy­
wóz zboża z zagranicy,

b) t. zw. prem ij wywozowych na wszystkie 
rodzaje zbóż z rozciągnięciem te j zasady i na 
strączkowe,

c) interw encji Państwow ych Zakładów P rze­
mysłowo - Zbożowych z tem, że in terw encja ta  
winna być poważnie usprawniona i  skierowana 
przedewszystkiem na ośrodki najw iększej pro­
dukcji, mianowicie na Pomorze i Poznańskie,

d) zastaw u rejestrowego zbóż z tem, że za­
staw  ten  winien być traktow any, jako środek 
interw encji a nie jako operacja finansowo - 
kredytowa. P rzy  te j sposobności wypowiedziano 
się za udzieleniem tego zastawu już w sierpniu 
i bez zbytecznych formalności.

Omówiono także konieczność koncentracji i 
racjonalizacji przemysłu młynarskiego, rozszerzę 
nia udzielania kredytów  zaliczkowych pod za­
staw  zboża w młynach i magazynach oraz spra 
wę handlu terminowego zbożem, cen artykułów  
przemysłowych itp.
f W yrażono jednomyślną i zgodną opinję, że 

dreał obsiewu zbożami winien być ograniczony 
na korzyść rozszerzenia upraw y roślin oleistych 
i  roślin handlowych.

W  końcu omówiono wytyczne polityki ekspor 
towej na odcinku hodowlanym, wypowiadając 
się za jaknajw iększą ekspansją eksportową przy 
równoezesnem zwróceniu ja k  najw iększej uwagi 
na chłonność rynku  wewnętrznego. W  stosunku 
do cen otrzymywanych za produkty przywożone 
przez rolnika na targ , ceny chleba i mąki, mię­
sa i  wędlin są stanowczo za wysokie i winny 
ulec zniżce, podobnie, ja k  i  ceny potraw, poda­
w anych w jadłodajniach. Stwierdzono koniecz­
ność zapewnienia dla artykułów  rolniczego po­
chodzenia p referencji w trak ta tach  handlowych.

Wypowiedziano się za pełną standaryzacją 
eksportu rolniczego i za powierzeniem nadzoru 
nad nią izbom rolniczym. K oncetrację eksportu 
rolniczego a przedewszystkiem hodowlanego u- 
znano za. pożyteczną.

Rolnictwo musi wykorzystać 
popyt na nasiona oleiste

Import surowca z zagranicy do wyrobu 
olei, kształtuje się dość nierównomiernie. 
Na ziarna palmowe wyznaczona została w 
ostatnich czasach 100 proc. kompensacja, 
co tak dalece utrudnia przywóz tego su­
rowca, że sprowadzanie go wcale się nie 
opłaca.

Zezwolenia na wwóz i ulg. celne odno­
szą się obecnie tylko do kopry, nasion se­
zonowych i orzeszków ziemnych.'

Dość skomplikowanie przedstawia się

Wobec licznych zapytań, czy wpłaty z ty­
tułu rent z osad można odliczać od ogólnej 
sumy dochodu za rok 1933. Pomorskie Towa­
rzystwo Rolnicze komuniicuje, że na podsta­
wie zebranych wyjaśnień od dochodu odliczyć 
można następujące wpłaty, dokonane w ciągu 
roku 1933 z tytułów:

1) Renty wieczystej (stałej) — całkowicie,
(ponieważ roczne raty rentowe w pełnej wy­
sokości z tego tytułu są odsetkami od kapi­
tału rentowego ciążącego na osadach w wy­
sokości 3 proc rocznie).

2) Renty amortyzacyjnej (Bauernbank) — 
częściowo (ponieważ roczr.e raty rentowe z 
tego tytułu składają się z odsetek w wysoko­
ści około 2 i pół procent od kapitału ren­
towego oraz około 1 proc. na amortyzację).

3) Spłat z renty ceny kupna — częściowo, 
(ponieważ roczne spłaty z tego tytułu składają 
się z odsetek od reszty ceny kupna w wyso­
kości 3 i pół procent rocznie oraz spłat na 
amortyzację około 1 i pół procen* rocznie).

41 Spłat z tytułu odsetek (od pożyczek z

sprawa importu siemienia lnianego — pod­
stawowego środka do wyrobu oleju lnia­
nego i pokostu — a to dlatego, że udzie­
lanie olejarniom pozwolenia na wwóz sie­
mienia, uzależnione jest obecnie od poro­
zumienia z krajowemi sterami rolniczemi.

Z początkiem br, olejarnie otrzymały 
pewne kontyngenty na wwóz siemienia, je­
dnak zapotrzebowanie jest tak wielkie 
(najpoważniejszym odbiorcą oleju lniane­
go jest Kolej Państwowa), że choć tran-

fund. obr. ref. rolnej oraz wszelkich pożyczek 
z P. B. R.) — całkowicie.

Odliczenie odsetek opłacanych z powyż­
szych tytułów można jedynie uzyskać na pod­
stawie zaświadczeń wydawanych przez P. B. 
R. w Grudziądzu, które należy dołączyć do 
zeznania o dochodzie wzgl przy reklamacjach 
podatku dochodowego wymierzonego przez 
Urzędy Skarbowe. Kwitów z P. K. O. oraz z 
P. B, R. na wpłacone z tytułów dłużnych pie­
niądze, Urzędy Skarbowe nie uznają ponieważ 
na podstawie powyższych nie można stwier­
dzić na jaki rachunek wpłaty dokonano, (od­
setki czy też spłaty z reszty ceny kupna) 

Wnioski na otrzymanie potrzebnych za­
świadczeń z P. B. R. wypełniają członkom 

j P. T. R. sekretarjaty Towarzystw Rolniczych 
I Powiatowych za okazaniem legitymacji człon­
kowskiej na rok 1934,

Daj na Fundusz Obrony Morskiej! 
Konto w P. K. 0. Nr. 30.680

sporty surowca jeszcze nie nadeszły, cała 
ilość oleju, mająca być wyprodukowana 
z tego surowca, została już sprzedana.

Brak odpowiedniego surowca, wywołu­
je w przemyśle olejarskim pewne zaniepo­
kojenie, a to dlatego, że przywóz siemie­
nia z zagranicy został wstrzymany, a k ra­
jowe siemię lniane w najlepszym razie do­
starczone być może dopiero z końcem wrze 
śnią.

Przed niedawnym czasem odbyło się w 
Ministerstwie Przemysłu i Handlu posie­
dzenie Komisji preferencyjnej dla krajo­
wych nasion oleistych, przy u-bziaL przed­
stawicieli Ministerstwa P. i H., Minister­
stwa Rolnictwa, Związku Izby Przemysło­
wo - Handlowych Rolniczych, oraz delega­
tów przemysłu olejarskiego, poświęcone 
zagadnieniom sprowadzania z zagranicy na­
sion oleistych do wyrobu olei ciekłych, 
które wyrabiane są jedynie z surowca za­
granicznego.

Komisja postanowiła wprawdzie wy­
dawać pozwolenia na wwóz tych nasion do 
kraju, ale jedynie po przedłożeniu zaświad­
czenia zakupu odpowiedniej ilości nasion 
krajowych.

Jest rzeczą oczywistą, że przemysł ole­
jarski chętnie kupowałby te surowce w 
kraju, gdyby była podaż tych na don w 
dostatecznej proporcji do zapotrzebowa­
nia.

W interesie zatem sfer rolniczych leży 
wzmożenie produkcji nasion oleistych i po- 

1 stawienie jej na należytym poziomie.

W p ła ty  z tytu łu  rent i sp ła t z osad  
m o tn a  częściow o odliczyć od dochodu
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M ultum
Piwna awantura Torunia

w  początku  XVIIR w.
O d  czasu reformacji sprawa wza* 

jemnego stosunku i współżycia obu 
wyznań była specjalnie drażliwa na 
terenie Torunia. Raz po raz wybucha* 
!v zatargi, wprowadzające w podmie* 
cenie umysły obu stron. Przyczyną 
tych zatargów były po większej czę* 
ści jakieś drobne nieznaczące zdarzę* 
nia, dające Radzie Miejskiej w olbrzy 
miej większości protestanckiej a*

. sumpt do gwałtów lub też długich i 
kosztownych prcesów. Szczególnie !i* 
cznie w sn o rv  religijne obfitował wiek 
X V II i XVIII.

Dobitnym tego przykładem jest 
spór o wyrób piwa między miastem 
a zakonami w r 1727. Tło tego cieką* 
wego zatargu przedstawiało się nastę 
pująco.

Od dłuższego czasu miało miasto 
swoje browary w Przysieku, które do 
starczały znanego szeroko ze swej do* 
broci piwa przysieckiego. Mimo jed* 
nak dobrej sławy wyrób jego przy no* 
sił coraz to mniejsze dochody, nie* 
zbędne zrestą dla skołatanych usta* 
wicżnemi wojnami i kontrybucjami 
finansów miasta.

Powodem tego była konkurencja 
ze strony jezuitów i dominikanów to* 
ruńskich, którzy zorganizowali eks* 
nort piwa na wielką skalę. Przemyślni 
bowiem ojcowie, dla poratowania 
swoich również nadszarpniętych woj* 
nami finansów, korzystając ze swoich 
przywilejów, wzięli si ędo fabrykowa* 
nia piwa. Piwo to dzięki swej wyższo 
ści, rychło wyparło ze wszystkich oko 
licznych zajazdów wyroby browarów 
przysieckich narażając miasto na utrą 
tę poważnych dochodów.

Skarżyło się na to miasto, wycho* 
dząc niesłusznie z założenia, że przy* 
wilej zakonów toruńskich przyznaje 
im prawo wyrobu i sprzedaży alkoho* 
lu jedynie w obrębie klasztorów i wy* 
łącznie dla własnegó użytku. W koń* 
cu, chcąc raz położyć kres tej groźnej 
konkurencji, ustanowiło miasto 2<ch 
nadzorców, którzy mieli sprawować 
kontrolę nad eksportem wódki i piwa. 
Naturalnie czyn ten uznali dominika* 
nie jako zamach na swoje prawa i 
przywileje.

W  krótkim czasie podniosła się do 
kola tej sprawy wrzawa nieprawdopo 
dobna, zorganizowana przez niechęt* 
ne miastu czynniki. Jednakże skut* 
kiem stałego zrywania pomorskich sej 
mików, nie mogli dominikanie uzys* 
kać przychylnej dla siebie decyzji.

Tymczasem na domiar kłopotów 
dla miasta — wystąpił z pretensjami 
do niego trzeci zakon toruński bernar 
dyni. Pretensje te odnosiły się do u* 
stąwicznego szykanowania zakonu a 
to przez nieoddawanie browaru, nalc* 
żącego dawniej do franciszkanów, — 
których spadkobiercami byli bernar* 
dyni. Pretensje te znalazły odrazu gor

liwych protektorów. Jeszcze tego sa* 
mego roku zabrał głos w tej sprawie 
sam prymas Potocki, który w suro* 
wym liście, skierowanym do miasta, 
zganił jego postępowanie i upominał, 
aby natychmiast oddało browar ber* 
nardynom. Naturalnie — miasto nie 
kwapiło się bynajmniej ze spełnieniem 
tego upomnienia. Dość już miało kon 
kurencji piwa dominikańskiego i je* 
zuickiego, w razie oddania zaś browa* 
ru bernardynom, powstałby trust pi* 
wny wszystkich zakonów, toruńskich, 
który zlikwidowałby tę gałąź przemy* 
siu miasta, która jedynie jeszcze przy 
nosiła mu dochody.

Ponieważ Jednak ustawicznie wply 
wały do miasta pisma, upominające 
od bez mała wszystkich przedniej* 
szych dygnitarzy królestwa, wytoczy 
ło miasto przed sądem sprawę o bez* 
podstawne jego zdaniem skargi i pre 
tensje bernardynów. Na sądach tych 
przedstawiciele miasta zbijali wywo* 
dy bernardynów i starali się udowod*

nić, że miasto strzeże jedynie swoich 
praw. Rzecz prosta bernardyni nie da 
li za wygrane, wywlekając tę : 
przy każdej sposobności.

Dokuczyło to wreszcie Toruniowi 
na tyle, że wniósł skargę na bernardy 
nów toruńskich do samego prowincjo 
nała zakonu, z prośbą o zabronienie 
toruńskiemu domowi, dalszej akcji. 
Skarga ta nie wiele miała widoków 
powodzenia i nie odniosła też pożąda* 
nego dla miasta skutku.

Tymczasem sprawa z dominikana* 
mi przewlekała sie z roku na rok, mi* 
mo że wytaczana była z reguły na każ 
dym sejmiku krajowym. Zniecierpli* 
wieni tem beznadzie j nem przewleka* 
kaniem sprawy zwrócili się w końcu 
dominikanie do sądu.

W roku 1741 wnoszą skargę na mia 
sto Toruń do chełmińskiego sadu ziem 
skiego, w odpowiedzi zaś na to Rada 
Miejska zapozwała od siebie domini* 
kanów. Sprawa ta jednak nigdy nie 
przyszła pod obrady, a to na skut*'’

Rozszerzenie słynnego muzeum 
Stockhoimskiego „Skansen**

A dm inistracja słynnego muzeum na otwartem 
powietrzu „Skansen" postanowiła ostatnio zaku­
pić duży obszar gruntów, przylegających do do­
tychczasowego terenu, celem rozszerzenia mu­
zeum.

„Skansen" powstało na gruncie, przeznaczo­
nym na wystawę niektórych eksponatów z dzie­
dziny folkloru szwedzkiego, i stanowi część 
wielkiego ..Nordiska M uzeum ". „S kansen", 
którego fundatorem  jest Mr. A rtu r Hazelius, 
położone jest na płaszczyźnie wyspy P ju rgaarden  
pod Stockholmern. N a terenie tego jedynego w 
swoim rodzaju muzeum znajdują się charak tery­
styczne szwedzkie budynki w iejskie, modele s ta ­
rych kościołów wiejskich, dworków- i t. p. P o ­
nadto znajdują, się tam  okazy fauny i flory 
szwedzkiej, stare  ludowe stroje, przedmioty 
sztuki i t. p.

przyczyn zewnętrznych. Przyszły no* 
we czasy, a z niemi wypadki, które 
odwróciły uwagę obu stron od tej piw 
nej awantury. Miasto zaś postawiło ma 
swojem, ograniczywszy przynajmniej 
częściowo szkodliwa dla swoich inte* 
resów przemysłową działalność to ruń 
skich duchownych zakonów. T . W.

Kronika Panien Benedyktynek w Toruniu
Niema bodaj drugiego klasztoru 

żeńskiego w Polsce, któryby tyle zo* 
stawił po sobie pomników pisemnych 
co klasztor Panien Benedyktynek w 
Toruniu. Poczesne, miejsce wśród 
nich zajmują przede wszystkiem czte 
ry grube foliały w skórę oprawne, pod 
tytułem: Annales to jest roczne dzie* 
je, pisane w połowie X V II wieku na 
podstawie starych dokumentów i się* 
gające do roku 1665.

Kronika ta doczekała się wreszcie 
pierwszej publikacji, przygotowana 
do druku i opatrzona przypisami i ob­
jaśnieniami przez O. Wł. Szołdrskie* 
go C. SS. R. *)

W jasnym, pełnym prostoty języku 
przedstawia nam kronika całokształt 
dziejów toruńskiego domu benedykty 
nek od czasów najdawniejszych t. zn. 
od samego założenia w r. 1311 przez 
ówczesnego W. Mistrza Karola z Tre* 
wiru na pamiątkę odniesionego zwv* 
cięstwa nad litewskim księciem Wite* 
nesem.

Znaleźć w tej kronice można wszy 
stko, wszystkie ważniejsze wypadki, 
tyczące sie klasztoru, wypadki kraj o* 
we oraz wiadomości o drobnych wyda 
rżeniach codziennych z życia klasztor 
nego dzięki czemu stanowi ona cieką* 
wy materjał nietylko dla historyka zaj 
mującego sie dziejami zakonów du* 
chownych, ale również dla badacza o* 
byczajów, który niejedno tam może 
wyłowić cenne spostrzeżenie.

*) Kronika Benedyktynek Toruńskich — 
Miesięcznik Diecezji Chełmińskiej R. 76 i 77.
Pelplin 1933—1934.

Huculszczyzna
Dzięki rozwojowi ruchu turystycznego 

wyrasta z roku na rok zainteresowanie IIucul- 
s/czyz.ną, tym pięknym, górzystym obszarem 
kraju, który położony jest w okolicy Karpat 
Wschodnich źródeł Białego i Czerwonego 
Czeremoszu, Prutu i Bystrzycy Nadwórniań- 
skiej. Huculszczyzna obejmuje południową 
:zęść powiatu nadwómiańskiego i kołomyj- 
skiego oraz, powiat kosowski. Zamieszkuje ją 
szczep zwany „Hucułami1. Pierwotna niedo­
stępność gór i postępu cywilizacji pozwoliła 
mieszkańcom Huculszczyzny na zachowanie 
odrębności strojów, sztuki i obrzędów. Huoul 
to typ wschodnio-karpackiego górala. Język 
jego należy do grupy języków słowiańskich i 
jest najbardziej zbliżony do języka ruskiego.

Huculi mają swoiste zwyczaje i obyczaje, 
baśnie i wierzenia, muzykę i pieśni, bogate w 
meiodje. Obdarzeni szczególnym zmysłem 

harmonji barw, starają się w ubraniu dostroić 
do piękna otaczającej ich przyrody. Z natury 
są gościnni, ambitni i wrażliwi na zniewagę 
osobistej godności.

Huculszczyzna jest pierwszorzędnym tere­
nem dla hodowli bydła rogatego, owiec i ko­
nia huculskiego. Hodowla też stanowi główne 
zajęcie ludności. Huculi uprawiają ją na roz­
ległych połoninach. Połoniny to równe, bądź 
pagórkowate, faliste pola na w ysokich górach, 
powyżej górnej granicy lasów, które na wiosnę 
po zniknięciu śniegów pokrywają się gęstą, buj­
ną, aromatyczną trawą.

Wskutek ogólnego kryzysu gospodarczego 
zmniejszył się znacznie stan posiadania Hucu­
łów i nastąpiło katastrofalne zadłużenie ich 
mieniła a większość połonin przeszła w ręce 
lichwiarzy. Obecnie miarodajne czynniki przy 
gotowują akcję celem oddłużenia własności 
Hucułów i stworzenia zdrowych podstaw dla 
prawidłowej gospodarki połoninami. Z kwe- 
stją tą wiąże się ściśle / racjonaljzowatuc ho­
dowli bydła, owiec i koni specjalnej rasy hu- 

I ćułskiej. Wprost bezcenne zalety konia hu- 
I cutskiego poznano właściwie dopiero podczas 
\ wojny wszechświatowej. Koń ten, wychowa- 
* ny w górskim terenie, jest nadzwyczaj zwiń-

Szczególnie ciekawe są dzieje do* 
mu toruńskiego w okresie reformacji 
t. zn. w okresie prawie jego zupełnego 
upadku. Z  licznego niegdyś zakonu 
pod ciosami nawałnicy reformackiej zo 
stała zaledwie 1 siostra E. Kropiwni* 
cka, które sama jedna potrafiła się o* 
przeć wszelkim zakusom na klasztor 
ze strony sprzyjającego nowinkom z 
zachodu miasta.

Z  upadku tego dźwiga klasztor do­
piero Magdalena Mortęska, ksieni do* 
mu chełmińskiego, jedna z najciekaw 
szych postaci kobiecych swego czasu. 
Dzięki jej żelaznej energii i talentom 
organizacyjnym dom toruński odzy* 
skuje rychło dawną swoją świetność, 
zwłaszcza za przeoratu Zofji Dulskiei. 
Pierwsza ta przeorysza toruńska od 
czasów reformacji wybrana zresztą 
za protekcja M. Mortęśkiej była nie* 
wątpliwie najwybitniejszą przełożoną 
zakonu toruńskiego. Stojąc na straży 
dobra swego domu, rychło popadła w7 
poważny zatarg z ksienią chełmińska, 
roszcząca sobie prawo kontroli mad 
pannami toruńskiemi. Długoletni ten 
spór mimo interwencji najwyższych 
władz duchownych przetrwał aż do 
śmierci ksieni Dulskiei. Wogóle obie 
te postacie kobiece zasługują na po* 
święcenie im osobnych monografii.

Dzieje klasztoru toruńskiego poza 
krótkiemi zresztą okresami pomyślno 
ści sa jednem pasmem nieszczęść i 
prześladowań. Nieszczęścia zaś spoty 
kały go nietylko od strony obcych, — 
jacy bardzo często gościli w murach 
miasta, ale i również od niechętnie na

ny i obrotny, zahartowany na zimę i lato, nad­
zwyczaj wytrwały i posiada niezwykle rozwi­
nięty zmysł orientacyjny.

W południowej części powiatu kolomyj- 
skiego i północnej powiatu kosowskiego i nad* 
wórniańskiego Huculi zajmują się warzywni­
ctwem i sadownictwem. Produkty huculskich 
sadów, głównie gruszki, śliwy i jabłonie prze­
rabiane są w prymitywnych suszarniach. Z 
ich wyborowymi gatunkami spotykamy się w 
naszym handlu pod marką przeważnie węgier­
ską.

Ludowy przemysł huculski ma swoistą ce­
chę ściśle złączoną z życiem i obyczajami. 
Huculi są znakomitymi cieślami i snycerzami w 
drzewie oraz w metalu. Znane są powszechnie 
kilimy produkowane przez tkaczów i artystycz­
ne wyroby garncarzy huculskich. Niestety, 
wskutek kryzysu i braku zbytu, huculskie war­
sztaty rzemieślnicze upadają. Z uwagi na to, 
że Huculszczyzna jest gęsto zalesiona, >z natury 
rzeczy Huculi od wieków zajmują się prze­
mysłem leśnym i są najlepiej wykwalifikowa­
nymi pracownikami leśnymi zarówno pTzy za- 
lesieniach nowych terenów, jak i przy eksploa­
tacji lasów oraz przeróbce drzewa w tartakach.

Dla rozwiązywania żywotnych ngubieA .

strojonej do zakonów luterskiej Rady 
Miejskiej.

W czasie wojen szwedzkich dasz* 
lo nawet do tego. że za pokrzywdzę* 
nym zakonem ująć musiał się sam 
król szwedzki Karol Gustaw. Wypa* 
dek ten tak opisuje kronikarka: „do* 
wiedziawszy się (król szwedzki) jako 
mas zniesiono i do Chełmży wygnano 
bardzo się frasował. Przyjechawszy 
po tem do Chełmży, kazał pannie ksie 
ni, żeby z nim zaraz do Torunia je* 
chała. Gdyśmy stanęli w Toruniu, 
król poprowadził pannę ksienię na Ra 
tusz. Tam pilną inkwizycję czynił, dla 
czego panieński klasztor zrujnowany, 
a oni jeszcze myśląc się królowi przy* 
podobać, wielce zelżywe słowa na* 
przeciw nam mówili. Ale się pomylili 
z królem szwedzkim, bo się tak na 
nich rozgorzał, że nawet im policzki 
pięścią bił, gdyż takich zelżywością i 
niesprawiedliwości znieść nie mógł, 
na co panna ksieni wszystko patrzy* 
ła“ .

Już ten fragment daje pogląd na 
styl i język kroniki. Osobny dział sta 
nowią w kronice opisy przyjęć zmako* 
mitszych gości, opisy zajęć sióstr, — 
oraz ich tryb życia.

Skądinąd wiemy, że z pośród licz 
nvch klasztorów żeńskich Pomorza, 
benedyktynki toruńskie zajmują jed 
no z miejsc najcelniejszych. Opubliko 
wanie więc ich kroniki mą poważne 
znaczenie dla dalszych badań, tern 
bardziej że wyczerpujące objaśnienia 
zebrane w przypisach przez O. Szołdr 
skiego ułatwiają orientację w tym ma 
terjale.

Huculszczyzny, powstało „Towarzystwo Przy­
jaciół Huculszczyzny“, z siedzibą władz naozel 
nych w Wars/awk. Organizacja ta troszczy 
się o zapewnienie Huculszczyżnic rozwoju pod 
względem ogólno-kulturalnym i ekonomicz­
nym, o ochronę jej regionalnej swoistości, o 
wykorzystanie k 1 i ma t y oznych wartości Hticul- 
szczy/ny dla celów big jeny społecznej w Pol­
sce. Pozatern „Tow. Przyjaciół Huculszęzyz 
ny‘ objęło opiekę nad planowanym rozwojem 
ruchu turystycznego, letniskowego i uzdrowi­
skowego.

Dzięki zainteresowaniu władz i społeczeń­
stwa Huculszczyzna ma zapewnioną przyszłość 
Pamiętać należy, iż ziemia ta wzdłuż granicy 
południowo-wschodniej zroszona jest krwią 
bohaterów „Żelaznej Karpackiej Brygady“, 
którzy przed dwudziestu laty, jedni z pierw­
szych poświęcali życie, w walkach o niepodle­
głość Polsk'.

W najbliższych dniach mieszkańcy Porno 
rza będą mieli niecodzienną okazję pozwania 
Hucułów, ich zwyczajów, obyczajów, ubiorów 
Zaznajomi nas z niemi regionalny teatr hucul­
ski z Żabiego, dając oryginalne widowiska pt. 
„Huculscy Zbójnicy“ i „Noc Świętojańska“.
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Kalendarzyk rzym.-kat.
Sobota Piusa V. pap.
Niedziela Jana w Oleju

REPERTUAR KIN:
MARS — Csibi.
LIRA — Prywatne życie Henryka VIII. 
ŚWIATOWID — Piękny jest świat,
PAŁACE — Pat i Patachon jako ogrodnicy

TEATR NARODOWY
W T O R U N I U

Tel, kasy  900 dyr. Józef Cornobls Sezon 1933^34

R E P E R T U A R
W sobo to ; dn ie  5 bn>. o godz. 16-tej 

P rzed staw ien ie  d la m łodzieży  szkolnej I w ojska 
W ystęp  zespo łu  R eg jonalnego  T ea tru  H uculskiego

„HUCULSCY ZBÓJNICY“
Przeróbka.,Karpackich aórall'-J. K orzen iow skiego  

C eny zn iżone
W so b o tę , dnia  5 bm . o godz. 20-tej 

W ystęp zespo łu  R eg jonalnego  T ea tru  H uculskiego
„HUCULSCY ZBÓJNICY"

P rzeróbka  „K arpack ich  G óra li"  J . K orzen iow skiego
W n iedz iele , dn ie  6 bm . o godz. 16-tej 

P rzedstaw ien ie  popołudn iow e 
W ystęp  zespo łu  R eg jonelnego  T ea tru  H uculskiego

„NOC ŚWIĘTOJAŃSKA“
Baśń o p a rta  na w ierzen iach  huculsk ich
W n iedz ielę , dnia 6 bm . o godz. 20-tej 

W ystąp  zespo łu  R eg jo n a ln e g o T e e tru  H uculskiego
„NOC ŚWIĘTOJAŃSKA“

Baśń o p a rta  na w ie rzen iach  hucu lsk ich

I n f o r m a t o r
d i o  p r z i j i j e s d n i i c ñ I!

m  (ioruniuM
Polecamy restauracje ! kawiarnie
Dwór Artusa, restauracja o saiwykwmtniej&zej 

kuchni ua Pomorzu. — Dancing.
Najlepsza okazja kupna:
8. Hozakou >kł ul. Mostowa 28, tel. 45 — Naj­

lepsza i najtańsza Herbata — Nasiona — 
Cebulki kwiatowe.

Najstarszy i Pierwszy Polski Zakład Optyczny 
Franciszek Seidler, Toruń. Optyk i banda- 
żysta. Obok pocety. Staromiejski Rynek 16. 
Telefon 574. Dostawca dila Kas Chorych, kli­
nik ocznych i dla wojska.

Schwenttgrub — Radjo, ul. Łazienna 17 
Aparaty — części.

Z miasta
— Wiceprokurator 8. O. w Toruniu p.

Zemhrzuski przeniesiony został na analogiczne 
stanowisko do Grudziądza.

— Podniesienie bandery w Klubie Wioślar­
skim. W nadchodzącą niedzielę toruński Klub 
Wioślarski obchodzi swą doroczną uroczy­
stość podniesienia bandery klubowe'. Uroczy­
stość rozpocznie się nabożeństwem w Bazyli­
ce św. Jana, poczem nastąpi przemarsz ulica­
mi miasta do KI. W. Gimn. O godz. 10 tej rano 
otwarcie przystani gimnazjalnej, następnie od­
marsz do Klubu Wioślarskiego, podniesienie 
bandery i rewja wioślarska

_  W związku z uroczystem otwarciem 
sezonu w Klubie Wioślarskim uruchomiony 
zostanie przcwtóz przez Wisłę statkiem „Vi­
ctoria“, ze starej przystani przewozowej 
wprost do klubu.

— Dancing strzelecki. Sekcja Imprezowa 
Oddziału Żeńskiego Zw. Strzeleckiego w To­
runiu urządza dancing dr.,a 5 maja 1934 r. o 
godz. 20-te¡ w Świetlicy Zw P.-. Obyw Ko­
biet, przy ul. Łaziennej 24.

— Zastęp kajakowy harcerek W niedzielę, 
dnia 6 bm. odbędzie się w Mie.skim Ośrodku 
Sportów Wodnych uroczystość poświęcenia 
kajaków zastępu wodnego VII Drużyny Harc. 
Żeńskiej. Program uroczystości przewiduje o 
godz. 9-tej rano mszę św w kościele garnizo­
nowym, po mszy przemarsz nad Wisłę do przy 
stani Ośrodka, podniesienie bandery poświę­
cenie kajaków i defilada wodna Od jedz. 5-ej 
popoł. dancing. Dochód (wolne datki) przezna­
cza się na letnie akcje obozowe.

— Zabawa Harcerską. Grono Przyjaciół 
VIII Drużyny Harcerek i IV Gromady Zuchów 
urządza w niedzielę, dnia 6-go maja 1934 r. 
o godz. 15-tej w o,grodz;e szkolnym przy ul. 
Sienkiewicza nr. 34 zabawę wiosenną, połą­
czoną z rozmaitemi niespodziankami jak: lo­
teria fantowa, wędka, wyścigi itp„ muzyka, 
tani i obfity bufet. Czysty zysk przeznacza 6ię 
na kolonie letnie.

— Stowarzyszenie Emerytów Zebranie mie 
sięczne, które odbędzie się w pon.edziałek, 
dnia 7 maja o godz. 18 u p. Pawlikowskiego 
przy ul. Chełmińskiej 11. poświęconj będzie 
sprawom zdrowia. Współwłaścicielka zdroju 
Czerniewice koło Torunia pani Modrzejewska 
wygłosi odczyt o leczniczych wartościach wód 
czerniewickich. Prezes stowarzyszenia mówić 
będlzie o państwowej pomocy lekarskiej dla e- 
merytów. Wszystkich członków, którzy dbają 
o swoje zdrowie, Zarząd zaprasza na zebranie. 
Goście mile widziani

— Walne zebranie Stów Pan Miłosierdzia
św. Wincentego a Paulo par. św. Jakóba od­
będzie się dnia 7-go maja br. o godz 17-tej 
w Strzelnicy, ul. Przedzamcze. O liczny u- 
dział członkiń czynnych i wspieranych oraz 
sympatyków prosi — Zarząd. (2665

— Pryw. Szkoła Przygotowawcza im Marji 
Konopnickiej, przy ul. Warszawskiej 10/12 I p 
przyjmuje już zgłoszenia na nowy rok szkolny 
do kl. I, II, III i IV. Opłaty b. zniżone (przy 
dwojgu dzieciach, drugie płaci tylko połowę), 
zniżki indywidualne, Bliższych informacyj u- 
dziela się w szkole codziennie od godz. 13—14.

(2666
_ Dyrekcja Państwowego Gimnazjum im.

M. Kopernika w Toruniu przyjmuie zgłosze­
nia kandydatów do egzaminów wstępnych na 
nowy rok szkolny codziann.e od godz. 11-tej 
do 13-tej w sekretariacie.

Szczegółowych informacyj udziela się przy 
zgłoszeniu.

— Teatrzyk kukiełkowy w Toruniu. W dniu
6 maja o godz. 15-tej odbędzie się w sali Ka­

syna Garnizonowego, ul Żeglarska, przedsta­
wienie teatrzyku kukiełkowego Rodz.ny Woj­
skowej w Toruniu. Kukiełki odegrają piękną 
bajkę Makuszyńskiego O królewnie Marysi,
0 czarnym łabędziu i o lodowej górze'. Zapra­
szamy wszystkie dzieci w wieku od lat 4—90 
na to ciekawe widowisko. Wstęp dla wszyst­
kich 49 gr.

— Zawody piłki nożne) o mistrzostwo Po­
morza, W niedzielę, dnia 6 maia o godz. 15-ej
odbędą się zawody na boisku mieiskiem pomię­
dzy Olimpją z Grudziądza a W. K. S. „Gry­
fem". Olimpia pokonała przed tygod.ńem mi­
strza Pomonza — Polonię z Bydgoszczy. Jak 
z tego wynika, będzie miat „Gryf" b ciężką 
przeprawę, o ile będzie chciał wyjść z hono­
rem z powyższego spotkania i zrehabilitować 
się za poniesioną porażkę w dniu 3. 5. br. w 
Bydgoszczy.

—  Opieka Rodzicielska szkoły powszechnej
nr. 1 urządza w niedzielę, dnia 6 hm. o godz, 
15-tej w Ogródkach Jordanowskich (przy U- 
bezpieczalni Społecznej w Toruniu) zabawę 
dla dzieci i dorosłych. W programie cały sze­
reg niespodzianek. Przygrywać będzie orkie­
stra 63 pp. — Wstęp tylko 10 ; 20 gi. Dochód 
przeznacza się na kolonje letnie dla dziatwy 
szkoły. — Nowozapisany rocznik 1927 może 
przybyć na podwórze szkolne, celem złączenia 
się z klasami pierwszemi i we wspólnym po­
chodzie o godz. 15 pomaszeruje na mie:sce gier
1 zabaw obok Ubezpieczalnt Społecznej.

— Cyrk „Czar“ rozbił namioty na placu 
obok Ubezpieczalni Społecznej i już dzisiaj po­
południu inauguruje swój pobyt w Toruniu 
przedstawieniem premje,rowem.

Cyrk ten jest spółdzielnią bezrobotnych ar 
stystów. którzy stworzyli sobie własny war­
sztat pracy, pozwalający im na przetrwanie 
ciężkiego okresu kryzysu gospodarczego, szcze 
golnie ciężko dotykającego wszelkiego rodza­
ju imprezy widowiskowe.

Niebywały festiwal
humoru, wesołej piosenki, 
śmiechu, tańca, tempera* 
mentu, wdzięku, pikan« 

terji i flirtu. 
Ambasador wesołości

Maurice
Chevalier
roześmiany, zakochany, 
rozbawiony, flirtujący, wo* 
jowniczy i rozśpiewany w 
jego najnowszym i najlep*
szym przeboju w wersii

francuskiej

PIĘKNY JE S T  Ś W I A T
k in a  ŚWIATOWID.B e z k o n k u ren cy jn y

p ro g ra m

P rzedstaw icie le  H uculszczyzny
w  Toruniu

Wczoraj o godz. 20,50 przyjechał z Warsza­
wy do Torunia zespól amatorskiego teatru hucuł 
skiego z Żabiego, by szeregiem przedstawień te­
atralnych zapoznać społeczeństwo toruńskie z 
piękną Hucul$zczyzną.

Goście przybyli do stolicy Pomorza dzięki i- 
nicjatywie Towarzystwa Przyjaciół Huculszczy­
zny w Warszawie. Zespołem, liczącego 30 osób 
(22 mężczyzn i 8 kobiet), opiekuje się kierownik 
Domu Żołnierza w Warszawie p. kpt. Kruk- 
Strzelecki.

Imieniem Pomorskiego Oddziału Tow. Przyj. 
Huculszczyzny przywita! gości p. mjr. Skoczy­
las, poczem, poprzedzeni orkiestrą wojskową, 
Huculi ruszyli w kierunku Staromiejskiego Ryn­

ku. Pod pomnikiem Kopernika p. Mikołaj Kry- 
żaniwski w imieniu Hucułów w serdecznych sło­
wach przywitał stolicę Pomorza i jej mieszkań­
ców. Następnie goście złożyli pod pomurnikiem 
Kopernika piękny wieniec z gałęzi świerkowych, 
białego bzu i czerwonych tulipanów. Na wstę­
gach wyszyto napis: „Huculi — Kopernikowi" 

Po tych przywitaniach goście udali się na kola 
cję, a po jej zjedzeniu zaprowadzono ich do 
Schroniska Towarzystwa Krajoznawczego przy 
ulicy Legjonów, gdzie będą mieszkali przez czas 
swego pobytu w Toruniu.

Dziś o godzinie 16 i 20-1cj Huculi wystąpią 
u’ „Huculskich Zbójnikach", a jutro o godz. 16 
i 20-tej w „Nocy Świętojańskiej".

Wieczory teatralne
„Kościuszko pod Racławicami“

W. L. Anczyca.
Do żelaznego repertuaru Teatru Narodowe­

go w Toruniu weszła jeszcze jedna sztuka. Jest 
nią, wystawiony z okazji 143 rocznicy uchwa­
lenia Konstytucji 3 Maja „Kościuszko pod Rac 
ławicami" W. L. Anczyca. Mimo dziesiątków 
lat życia sztuka^ ta nie straciła na uroku. Jak 
przed laty — zwłaszcza \v czasach niewoli — 
żywe, barwne, obrazy wzbudzają niemilknące 
zainteresowanie: momenty uczuciowe niejedne 
oko naglą wilgotną przesłaniają, a sytuacje ko 
niiczne wywołują na widowni salwy śmiechu 

Z uwagi na treść i intencje „Kościuszki 
pod Racławicami" Teatr Pomorski zrobi! do­
brze, wprowadzając ich do swego repertuaru.

Fosiadł sztukę, którą powinien poznać każdy 
Polak. Na następnych przedstawieniach za­
pewne zapełni widownię młodzież, gdyż dla 
młodzieży sztuka Anczyca ma poważne znaczę 
nic pedagogiczne.

O wystawie, reżyśerji i wykonawcach po­
szczególnych ról można z czystem sumieniem 
powiedzieć, że starano się wybrnąć z trudność 
z jakiem! po dzień dzisiejszy walczą w podob 
nych sytuacjach nawet najbardziej zasobne tea 
try stołeczne.

1’remjcrę „Kościuszki pod Racławicami 
poprzedziła prelekcja radcy miejskiego inż 
Ulatowskiego o Konstytucji trzeciomajowej 
zakończona okrzykiem na cześć Pana Prozy 
denta Mościckiego, Pierwszego Marszalka Pol 
ski J. Piłsudskiego i Najjaśniejszej Rzplrtej.

ip.

l iRestauracja „Satyr
Łazienna 13 3657

Koncert Sosfiskiei Orkiestry „Dniepr*
O biady * 0  flr. D a n c i n g .

DŹWIĘKOWY
KINO -TEATR PALACE MICKIEWICZA

NR. 7 7

Już w niedzielę, dnia 6 kwietnia najweselaza 
premjera! Cały Toruń pospieszy na film p. Ł

Pat i P atachon  jako

oarodticï di nenii żeńskie)
To najleDszy film waszych ulubieńców! Piecz 
ze smutkiem! Kto chce się uśmiać niech 

idzie na ten film! 
N A D P R O G R A M

O statn ie  dni Międzynarodowego Turnieje 
Walk Zapaśniczych.

P o czątek  seansów  w dni pow szedn ie  o godz. 4 ppoł- 
P o czą tek  w alk  o godz. 8 w ieczo rem . W n ied z ie lą  i 
ś w ię ta  p o « ,  seansów  o  godz. 3 po  poł. W elki odb y ­

w ają aią m iądzy  sean sam i.

Święto 1 Batalionu Balonowego
Dziś przypada święto pułkowe 1 BataljOfw 

Balonowego. Ze względu na to, że rb. uroczy­
stość piętnastolecia wojsk balonowych będzie 
specjalnie uroczyście obchodzona w okresie 
zawodów o puhar „.Gordom-Benetta“ w War­
szawie. Święto dzisiejsze obchodzi 1 Batalion 
Balonowy w szczupłych ramach wewnętrnych. 
Uroczysty capstrzyk dnia poprzedniego odbył 
się na dziedzińcu koszarowym przy zapalonych 
stosach. Pamięć poległych kolegów uczczono 
w podniosłym nastroju. Msza w kościele gar­
nizonowym, wspólny obiad żołnierski, gry i 
zabawy na dziedzińcu koszarowym, teatr i 
kino, a w godzinach popołudniowych wyciecz­
ka kulturalna do Niedźwiedzia i Radzynia kor 
pusu oficerskiego stanowić będą program świę

Wielki koncert religijny
W niedzielę, dnia 6 bm. o godz. 17-tej odbę­

dzie się w kościele Najśw. Marji Panny w To­
runiu wielki koncert religijny, w którym wezmą 
współudział kwartet Pomorskiego Towarzystwa 
Muzycznego w Toruniu oraz prof. konserwato­
rium p. dr. Z. Drexler-Pasławska i chór św. Ce­
cylii przy kościele Najśw. M. P. ,

Program koncertu przedstawia się następu­
jąco:

Ave Maria — ks. G. Gorczyeki. Diffusa es­
ta — J. M. Nanino. Angelus antem Domini — 
F. Anerio, Agnus Dei z „missa paschalis'* — M 
Leopolita — wykona chór św. Cecylji przy ko­
ściele Najśw. Marji Panny, dyrygent: p. Henryk 
Doga. Vergin tutto amor — Durante. Ave verum
— Mozart. Arja — Gounod — wykona pcof- 
Konserwatorium p. Dr. Z. Drexler-Paslawska, 
przy organach p. Henryk Doga, Koncert op. 51
— Haydn — wykona kwartet Pom. Tow. Mu 
zycznego: I. skrzypce p. prof. J, Zinser, II, 
skrzypce p. J. Witczak, altówka p. Fr. Gwóźdź, 
wiolonczela p, M, Manthey. Regina coeli — prof. 
Zygmunt Moczyński — wykona chór św. Cecylji.

Czysty dochód przeznaczony jest na cele ko­
ścioła Najśw. Marji Panny. Ceny miejsc: siedzą­
ce 1 zloty, stojące 50 gr., dla młodzieży 20 gr.
J l a  6 i a l u m  c sm o io A o ftu

Mars — Csibi
Obraz ma cechy, których obecnie w filmach 

tego rodzaju prawie wcale się nie spotyka: do­
bry scenarjusz i równie dobry, prosty, niewy­
szukany dowcip- Ponieważ zaś reżyseria i gra 
aktorów, z przemiłą Franciszką Gaal w roli 
Csibi na czele również stoją na wysokim pozio­
mie, przeto „Csibi' można śmiało zaliczyć do naj 
lepszych z ostatnio w Toruniu widzianych ko- 
medyj.

Program doskonale uzupełniono dobrym ty­
godnikiem Foxa j rysunkowcem Fleaechera.

E S P L A N A D A
Dziś popołudniu o godzinie i8*tej 
Pierwszy Five o'clock too w ogrodzie
z występami wszystkich artystów.
C o d z ie n n ie  k o n c e r t
— w ogrodzie od godziny i8*tej —

Obiady 0,90 K A N T O R Ó W  I C Z  
Toruń, ul. Szeroka nr. i8

KINO „LIRA“ — i99
MONUMENTALNA PREMJERA 

gigantycznego filmu, o którym mówi cały 
świat, wyświetlanego w Polsce pod pro* 
lektoratem .1. Eksc. Ambasadora Anglji 

Największy sukces kinematografii 
ostatnich io lat

Prywatne życie 
Henryka VIII

lutymne życie króla*erotomana posiadacza 
6 kolejno żon Król* sinobrody na tro* 
nie Anglii. Najpiękniejsze kobiety świata 
na ekranie! Niebywały przepych wyata* 
wy! Passe partout bezwzględnie nieważne 
Początek o gojz. 5- 7 i

w niedziele i święta o 3, 5. 7 1 9*ej-
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X  P o m o r z a
Taiemnica ohydnego morderstwa

w Gdyni wyjaśniona
Policja o d szu k a ła  m ordercę pod G rudziądzem

Przeciw obstrukcji, hemoroidom, zaburze­
niom w żołądku i kiszkach, zastoinie w wątro­
bie i śledzionie, bólom krzyża zaleca się picie 
naturalnej wody gorzkiej Franciszka-Jozef a kil­
ka razy dziennie. Zalecana przez lekarzy.

J a k  już donosiliśmy w ubiegłym tygodniu, w 
lesio chylońskim w Gdyni dokonano strasznego 
odkrycia. Uczniowie szkoły powszechnej uda ją ­
cy się w tow arzystw ie nauczycielki do pobli­
skiego lasu  i bawiąc się zbieraniem  pierwszych 
wiosennych kw iatów , natknęły  się n a  zwłoki ja ­
kiegoś mężczyzny, leżące pod drzewem na sa­
mem wzgórzu.

Przerażona dziatw a zawołała nauczycielkę, 
k tó ra  natychm iast dała znać o strasznem  odkry 
eiu najbliższemu posterunkowi P . P . Po chwili 
na miejsce wypadku przybyli kierow nik w y­
działu śledczego komisarz Lichoniewicz i zastęp 
ca jego asp iran t L ip in  wraz z całym sztabem 
wywiadowców.

Tajem niczy trup  leżał tw arzą do ziemi. Z 
zaciśniętych zębów sączyła się cienka struga 
krwi, ty lna  część głowy p rzykry ta  zakrwawioną 
szarą cyklistów ką była w  straszliw y sposób im a 
.-akrowana. Z abity  mężczyzna mógł liczyć za- 
'edwio 25 la t i był dość przyzwoicio ubrany. 0 - 
bok zwłok leżał pokrwawiony drelichowy płaszcz.

P rzy  denacie nie znaleziono najmniejszego 
dokuiyentu, N ic absolutnie, co mogłoby w ska­
zać na to, kim  był nieszczęśliwy. W  kieszeni 
ubrania znaleziono jedynie kluczyk od w alizki i 
nóż sprężynowy.

Komisarz Lichoniewicz i aspirant Lipin 
wszczęli momentalnie energiczne śledztwo, tern 
trudniejszo i  tern bardziej skomplikowane, że 
najdrobniejszy chociażby ślad nie wskazywał 
kierunku trudnych do podjęcia poszukiwań.

Służba prewencyjna w Gdyni 
czuwa

Wszczęto dochodzenia. W  międzyczasie po u- 
"iążliwej pracy nocnej w  służbie prew encyjnej 
powrócił do "biura st. posterunkow y wydz. śled. 
czego Majewicz. Majewicz dowiedziawszy się o 
morderstwie obejr-zał natychm iast złożone w ko­
stnicy zwłoki. Poznał je  odrazu. Tej samej doby 
o 2-ej w  nocy przechodząc ulicą śląską  w ylegi­
tymował on dwóch osobników, k tó rzy  wydali 
mu się podejrzani. Jeden z nich m iał przy sobie 
legitym ację na nazwisko Józefa  Soproniuka z 
Lucka, książeczkę oszczędnościową z sumą 100 
złotych i przeszło 100 złotych w gotówce, miał 
również k ilka dobrych świadectw, że pracow ał w 
jakiem ś przedsiębiorstwie destylacyjnem  na Wo­
łyniu.

D rugi nie m iał przy sobie żadnych dokumen­
tów. Stw ierdził tylko żo nazywa się A ntoni W i­
śniewski, ma 22 la t i m ieszka w Grudziądzu. 
Majewicz zanotowawszy na wszelki wypadek o- 
liydwa nazw iska przestał się interesow ać nocny 
mi przechodniami i poszedł dalej.

Teraz oglądając zmasakrowano zwłoki stw ier 
dził ponad wszelką wątpliwość, żc jes t to ten  
sam Józef Soproniuk, którego przed k ilku  godzi 
nami legitymował. Zwłoki te  poznał również st. 
posterunkowy Rzepliński, k tó ry  również badał 
dokumenty mężczyzn. Nio ulogało najm niejszej 
wątpliwości, że ofiarą mordercy padł robotnik 
Józef faoproniuk.

Kastetem w głowę
Sekcja zwłok stw ierdziła, że Soproniuk zo­

stał zamordowany. Samobójstwo było wykluczo 
ne. N a głowio denata roztrzaskanej mocnem u- 
derzeniem tępego narzędzia w idniały w  różnych 
odstępach głębokie lany. B ył to prawdopodobnie 
kaste t, -często używ any przez zbrodniarzy do 
swoich krw awych wyczynów.

N A TRO PIE MORDERCY.
W izja lokalna przeprowadzona z drobiazgo­

wą dokładnością pozwoliła aspirantow i Lipinowi 
zrekonstruować przebieg morderstwa. Tymcza­
sem pod kierownictwem kom isarza Lichoniewi- 
cza rozpoczęto energiczne dochodzenia i  pościg 
za mordercą, k tórym  według wszelkiego prawdo 
podobieństwa by ł nocny towarzysz Soproniuka 
rzekomy W iśniewski. N atychm iast zaalarm owa­
no posterunki graniczne i do G rudziądza w yje­
chał jeden z najbardziej doświadczonych starych 
wywiadowców, którem u śledztwo zawdzięczało 
nieoczekiwany zwrot, st. posterunkow y Majewicz.

K u  wielkiemu swemu zdziwieniu Majewicz 
stwierdził, że nazwisko W iśniew ski nie je s t wca 
le zmyślone. W iśniew ski nie m ieszkał w praw ­
dzie w Grudziądzu, ; Je znany był tam jako typ 
o skłonnościach przestępczych, stałem  jego m iej­
scem zamieszkania była natom iast wieś Rudnik 
w pow grudziądzkim.

M ajewicz w yjechał do R udnika, gdzie przy 
pomocy w ójta wszczął dalsze dochodzenia co do 
osoby Wiśniewskiego, którego w  domu nie było.

W szystkie zebrane o W iśniewskim wiadomości 
potw ierdzały ujem ną o nim opinję.

Przygotowaw szy w szystko na  przyjęcie zbro­
dniarza, którego lada chwila oczekiwano w do­
mu, wywiadowca zawiadomił W ydział Śledczy w 
Gdyni.

Morderca wraca do domu
W  czw artek rano W iśniew ski przybył do Ru 

dnika i nie przeczuw ając nie złego, zadowolony 
i wypoczęty z m ałą fibrow ą w alizką w  ręku 
wszedł na podwórze swego domku,

M ajewicz zawiadomił natychm iast kom endan­
tów  sąsiednich posterunków  k tó rzy  razem  z nim 
weszli do m ieszkania Wiśniewskiego.

— „Ręce do góry“  —  i trzy  rewolwery skic- 
rows ły  się na jirzerażoncgo, nieruchomego, bla- 
degi zo strachu W iśniewskiego.

Po chwili brzęk kajdanków ' oznajm ił mor­
dercy, że dosięgła go ręka  sprawiedliwości. M a­
jewicz tymczasem zajął się fibrow ą walizką, któ 
ra  nio była zam kniętą. 7, kieszeni swej w yjął

kluczyk, znaleziony przy zamordowanym Sopro- 
niuku. K luczyk pasował do walizki.

N ajm niejsze w ątpliwości zostały rozwiązane. 
Zawartość walizki daw ała miażdżąco dowody, 
w iny zbrodniarza. Znajdow ały się w  niej chusto 
czka pow alana krw ią, świeżo wyprane, ale no­
szące .jeszcze ślady krw i granatow e spodnio, ze­
garek zamordowanego, jego książeczka PKO. do 
wód osobisty, św iadectwa pracy na  kresach 
wschodnich, lusterko i inno małe przedmioty.

22 letni morderca
M orderca A ntoni W iśniewski liczy zaledwie 

22 la t. U rodził się w Niemczech. Sądząc z doku­
mentów m iał w  tym  roku odbywać swoją służbę 
wojskową. Posiada II . stopień P , W.

M orderstwo swe obmyślił z najdrobniejszem i 
szczegółami, dowiedziawszy się, że jego przygód 
ny znajom y ma przy sobio drobne oszczędności

W  dniu wczorajszym skutego w k a jd an y m ło  
dego zbrodniarza przywieziono do Gdyni, Grozi 
mu k a ra  śmierci.

■ ■ 
ii

JURATA Uzdrowisko na Helu
OTWARCIE SEZONU 15 MAJA - TANI SEZON 00 15 MAJA 00 10 CZERWCA

Wobec znaKomitych warunKów Klim atycznych, Które w yróżn iają  J U R A T Ę  
na calem  w ybrzeżu, otw arcie sezonu w  JURACIE nastąpi ju ż  15 m aja.
PIERWSZORZĘDNY HOTEL LIDO. 60 pokoi, zimna i gorąca woda \y każdym pokpju, 
kanalizacja, wodociągi, centralne ogrzewanie, wentylacja, oświetlenie elektryczne. Własna 
chłodnia. Wyrób sztucznego lodu. Znakomita kuchnia. Kawiarni«. Rozrywki. Dancing, 
Bridge‘room. Tenis. Sporty wodne. Wspaniała plaża nad otwarłem morzem. i ENSJO* 

NAT. Wynajem campingów i wi 1. -*554
Informacje: Administracja Jurata, poczta Jastarnia, telefon Jastarnia z (od Lgo czerwca

poczta i telegrat: JURATA). ........... —

M otocykliści bydgoscy w ręczyli 
depesze  hołdow nicze

p. Wojewodzie Kirtiklisowi i p. gen. Pasławskiemu
Klub Motocyklistów w Bydgoszczy odbył się w dniu Święta Narodowego 3 maja 

doroczną jazdę sztafetową celem wręczenia depesz hołdowniczych p. Wojewodzie Po­
morskiemu, oraz D-cy DOK 8 w Toniniu. Na dany przez D-cę Dywizji p. gen,
Thommee‘go sygnał startu na placu ćwiczeń na Jachcicach wyruszyło 20 maszyn do Torunia. 
Wyścig obliczony był na regularność jazdy o Nagrodę Wędrowną, ufundowaną przez 
Miejski Komitet WF i PW w Bydgoszczy.

Zawodnicy z podziwu godną dekładnoś cią zachowania wykreślonych im czasów prze­
byli trasę poprzez tajne punkty Kontrolne do mety w Toruniu. I. nagrodę zdobył po raz 
drugi z rzędu wytrawny zawodnik u- Steinb om Helmut, na maszynie Exelsior 250 ccm z 
dokładnością jazdy 26 sekund. Dalsze miejsca zajęli kolejno zawodnicy: Haw Egon ua Exel 
sior 250 ccm w chybionym czasie a 61 sek und, Scherle Emil na Exelsior 250 ccm z przy- 
czepką, w chybionym czasie o 121 sekund, Tomaszewski Kazimierz na Royal Enfild 500 
ccm, w chybionym czasie o 146 sekund, Szy mański/Stańczyk z 8 Dyonu Samochodów na 
maszynie CWS 1200 ccm z przyczepką itd. Z 20 wystartowanych maszyn 18 przebyło tra­
sę bez jakiegokolwiek wypadku. 2 maszyny wycofały się z powodu defektów na trasie. 
Funkcję sędziów na trasie wykonał, spraw nie doświadczeni członkowie Pomorskiego Au 
tomobilklub-u, pp. Frost i Janecki. ___________________

W alny Zjazd D zienn ikarzy  Pom or­
skich odbędzie  się w Gdyni

Tegoroczny W alny Zjazd Syndykatu Dziennikarzy Pomorskich odbędzie się w 
Gdyni w  czasie Zielonych Świąt

W  pierwszym dniu Zjazdu (dnia 19 bm.) odbędzie się konferencja gospodar­
cza, z udziałem Kom isarza Rządu m. G dyni, oraz przedstawicieli sfer gospodarczych 
i portowych. Na konferencji t°j wygłoszą fachowe referaty: dyrektor R ady Interesan­
tów Portu dr. Bolesław  Kasprow icz, w icedy rektor Izby P. H. mgr. Kawczyński, oraz 
notarjusz Chudziński.

Tegoż dnia w godzinach popoludnio wych, dziennikarze pom orscy zwiedzą szc 
zegółowo port, w iększe zakłady przem ysłow e, oraz urządzenia przeładunkowe na
nadbrzeżach. ,

Dnia 20 bm. odbędą się wewnętrzne obrady Syndykatu w  gmachu Gimnazjum
dr. Zegarskiego w  O rłowie Morskiem, po południu zaś zwiedzanie miasta.

W drugi dzień Zielonych Świąt (21 bm.), prasa pom orska wyjadzie z w yciecz­
k ą  do Gdańska, gdzie spędzi cały dzień według osobnego programu.

Syndykat Dziennikarzy Pomorskich, w ysłał specjalną delegację uo o W oje­
w ody Pomorskiego Stefana Kirtikiisa, cci em zaproszenia go na m ającą odbyć się 
w  Gdyni konferencję gospodarczą. v________

Echa pożaru  w  m ajątku W arszawie®

Zwłoki ś. p. Kułakowskiego 
wróciły do kraiu

W ub. środę w Nowym Porcie na tere­
nie W. M. Gdańska odbyła się żałobna uro­
czystość przeniesienia zwłok działacza polskie­
go we Francji ś. p. por. Wacława Kułakowskie­
go, przywiezionych na pokładzie statku 
,Skjold", do wagonu kolejowego, w którym 

odwieziono je do Warszawy-
W smutnym obrzędzie wzdęli udział: naj’ 

bliższa rodzina zmarłego, przedstawiciel Komi­
sarza Generalnego R. P. p- radca Gluski, pre­
zes Związku Polaków p. Henryk Muszkiet-Kró- 
Ilkowski, szef Wydziału Wojskowego Kom. 
Gen. R. P. pułk. dypl. A- Rosner, dyr, Paszota, 
prezes Związku Legionistów p. Witt-Włosek, 
dyr. Seredyński, i inni.

Nad trumną wygłosił podniosłe przemówie­
nie prof. dr. Smokowski, poczem ks. prób. Ko­
morowski w asyście ks. prof. Góreckiego od­
prawił egzekwie, po których trumna została 
wstawiona do pięknie przybranego wagonu, 
Asystę honorową stanowił oddział pocztowców, 
delegacja Tow. b, Wojaków i Powstańców ze 
sztandarem, harcerki i harcerze ze sztandarami.

Wiezienia gdańskie sa prze­
pełnione

Więzienia gdańskie nie wystarczają już na 
ulokowanie wszystkich więźniów politycznych, 
skazanych na areszt ochrony względnie dłuż­
sze kary mimo, że Prezydjum Policji urządziło 
nowe celę w Wisloujśoiu i Sopotach.

W więzieniu sądowem w Gdańsku przy uli­
cy Schiesstange ulokowana jest rekordowa cy­
fra 800 więźniów, na którą w dużej mierze skła 
dają się więźniowie polityczni. Policja lokuje 
obecnie aresztowanych tymczasowo w specjal­
nych celach w zakładzie psychiatrycznym Sil- 
berhammer Hochstriess.

Kantony niańkami kurcząt!
Kwestja racjonalnej hodowli drobiu nie da 

się rozwiązać tak łatwo, jakby się to mogło 
wydawać. Sztuczna wylęgarnia, wydawszy na 
świat śliczne żółte kurczątka, oczywiście nie 
może zająć się jch wychowaniem, Aby zabez­
pieczy c przyszłość biednych żółtodzióbów i dać 
im należyte wychowanie, musieli hodowcy dłu­
go głowić się i szukać sposobów. Aż wreszcie 
ktoś wpadł na pomysł dania kurczętom niańki 
w postaci kapłona. Próba wypadła nadspodzie­
wanie pomyślnie. Kapłon okazał się świetną 
niańką, która potrafi wodzić swoich pupułów do 
4 miesięcy. Kapłon potrafi ogrzać ; wyhodo­
wać do 80 kurcząt.

Dnia 16 grudnia 1933 r. w majątku Warsze- 
wice pow. toruńskiego pnzy rozgrzewaniu za­
marzniętych rur wodociągowych przez kowala 
Alojzego Beckera został zapruszony ogień, któ 
ry w mgnieniu oka objął budynek, mieszczący 
w sobie owczarnię i śwuniamię. Budynek z po­
wodu panującej wichury i braku wody w prze­
c ią g u  półtorej godziny spłonął doszczętnie. — 
Beckera pociągnięto do odpowiedzialności są­
dowej pod zarzutem lekkomyślnego spowodo­
wania pożaru. Sprawę rozpatrywał przed kil­
ku dniami sąd toruński.

Jak wwnika z przewód* sadowego, oskarżo­

ny otrzyma! polecenie rozgrzania zamarznię­
tych rur wodociągowych, znajdujących się w 
budynku, mieszczącym owczarnię i świniarnię. 
Gdy rozpoczął odgrzewanie za pomocą wyso- 
koplonrenoej lampy benzynowej przez szparę 
w suficie przedostała się iskra na strych, gdzie 
znajdowała się słoma i pasza dla bydła. Pow­
stał ogień który niezwykle szybko ogarnął ca­
ły budynek.

Po przesłuchaniu świadków sąd doszedł do 
wniosku, że pożar powstał przez niedbalstwo 
kowala i skazał go na 6 miesięcy aresztu z za­
wieszeniem na lat 4.

Porzucone niedopałki powodem 
pożaru Easńw

W ubiegłą środę, w lesie, znajdującym się 
w rejonie nadleśnictwa Trzebciny w powiecie 
tucholskim, powstał pożar, który zniszczył oko■ 
ło 25 hektarów 15-letniego zagajnika. Straty 
dochodzą do 15.000 zł.

Tego samego dnia, w rejonie leśnictwa 
Ostrówki powiatu lubawskiego, spłonęło 30 
akrów 7-letniego zagajnika, wartości ponad 200 

! złotych.
| Stwierdzono, że oba pożary zostały spowo- 
| dawane przez niedbalstwo przechodniów, któ- 
! rzy wbrew obowiązującym przepisom, palą u- le­

sie papierosy i następnie niedogaszone niedo­
pałki rzucają na ziemię.

Pracuf a b y ś .. .
Pracuj, abyś miał na życie.
Pracuj, abyś miał na utrzymanie 

dżiny.
Pracuj, aby ci się dotbrze wiodło w ży­

ciu.
Pracuj, abyś miał godnie wypełniony

dzień.
Pracuj, abyś miał szacunek u ludzi.
Pracuj, abyś był dobrym obywatelem.
Ale kup los, abyś wygrał na loterji pań­

stwowej, a gdy wygrasz, abyś zażył tych 
przyjemności, o których myślałeś po pracy, 
a nawet podczas pracy.

Pamiętaj wobec tego, że ciągnienie 4-ej 
klasy rozpoczyna się 5 maja : trwa 15 dni, 
że ćwiartkę klasy 3 trzeba natychmiast 
wymienić na ćwiartkę klasy 4 i że w czw rr- 
tej jest około 50.000 wygranych mmejszych, 
większych i bardzo wielkich, z główną w y­
graną miljonem złotych na czele.

ro-
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2  cateśo ñvaj
Zamordowanie policjanta

M orderca zra b o w a ł 695
Komendant posterunku policji w Kotrze, 

koto Prużany starszy posterunkowy Michał Ka 
ras udał się w dniu 2 btn. rowerem do urzędu 
pocztowego w Suchopolu, celem otrzymania 
poborów dla siebie i swych podwładnych. Gdy 
w drodze powrotnej Karaś przejeżdżał przez 
zagajnik, ukryty w krzakach zbrodniarz wy­
strzelił z karabinu, raniąc Karasia bardzo cięż­
ko w nogę. Leżąc na ziemi ranny dobył rewol 
weru, nie mógł już jednak strzelać. W tej chwi 
li przez las przejeżdżała wozem żona pewnego 
wieśniaka z pobliskiej wsi. Ponieważ koń prze 
straszył się leżącego na drodze roweru, wieś­
niaczka mimo błagalnych nawoływań rannego, 
nie mogła się zatrzymać dla okazania mu po­
mocy, zawiadomiła natomiast niezwłocznie o 
wypadku sołtysa swojej wsi.

W międzyczasie zbrodniarz drugim strza­
łem z karabinu położył Karasia trupem na

lo tych
miejscu, poczem zrabował gotówkę w sumie 
695 zł. zabrał broń, torbę ze wszystkiemi pa­
pierami i dokumentami osobistemi oraz rower 
i zbiegł.

W pół godziny później przybył na miejsce 
wypadku przypadkowo miejscowy nauczyciel i 
zaalarmował najbliższy posterunek policji. — 
Wszczęto natychmiast energiczne dochodzenia. 
Na miejsce przybył starosta powiatowy z po­
licją.

Przed kilkunastu dniami w podobny spo­
sób został zamordowany dróżnik Stefan Bo- 
ruszko. W związku z obu temi zbrodniami or­
gany policyjne zarówno wojewódzkie jak i 
powiatowe prowadzą energiczną akcję.

Starszy posterunkowy Michał Karaś liczył 
lat 35. Osierocił on żonę i dwie małe córeczki. 
Z całego kraju.

WARSZAWA.
— Zjazd inżynierów budowl. obraduje w War 

a-.awie. Jest to pierwszy wszechpolski zjazd 
budowniczych z akademickiem wykształce­
niem.

— Aresztowano bandę oszustów warszaw­
skich, których trick polegai na wmawianiu na­
iwnym, że potrafią, przy pomocy pewnych 
zabiegów, powielać banknoty

— 7 domów, 10 obór i 22 stodoły spłonęły 
w czasie wielkiego pożaru podwarszawskiej 
wioski Bieżunie.

— W cegielniach warszawskich trwa
etrajk. Unieruchomionych zostało 15 cegielni

— Nowy gmach wybudowany zostanie na

terenie Uniwersytetu Warszawskiego W gma­
chu mieścić się będą C3'ery duże audyto- 
nja.

ŁÓDŹ.
— Blokowanie polskich list wyborczych 

do rad miejskich ogarniać zaczyna coraz wię­
kszą ilość miast woj. łódzkiego. Nastąpiło to 
już w Aleksandrowie, a niebawem nastąpić ma 
w Sieradzu, Piotrkowie i Kaliszu.

KATOWICE.
— W ramach uroczystości obchodu rocz­

nicy wybuchu 3-go powstania odbyło się w 
Katowicach poświęcenie -nlcalu klubu powstań­
ców śląskich, a następnie -biwak powstańczy

na rynku  katow ickim . W uroczystościach brali 
udział p rzedstaw iciele  Pomorza

— Dwa wielkie piece hutnicze uruchomio­
no w W ełnowcu, co pozwoli na zw iększenie 
zatrudnien ia  w zak ładach  w ełnowieckich.

WILNO.
— Biskup m ęczennik ks B olesław  Słostan, 

ib. adm in istra to r B iałorusi sow ieckiej, w rócił z 
zesłan ia  do Polski i baw ił przez parę dn i w  
W ilnie. O becnie ks. biskup udaie się do Rygi, 
gdzie zostaje rek to rem  sem inarium  duchow ­
nego.

— K redy t w  w ysokości 200.000 zl p rzy ­
dzieli niebaw em  Bank G ospodarstw a K rajo ­
wego m agistratow i wileńskiem u, na pożyczki 
dla w łaścicieli domów dla przyłączenia posz­
czególnych posesyj do sieci wodociągowo - k a ­
nalizacyjnej.

POZNAN
— Na Targach Poznańskich bawi w yciecz­

ka  sam ochodow a ze  Szczecina, sk ładająca  się 
z  w ybitnych przedstaw icieli tam teiszych sfer 
gcspodarczych.

ZBĄSZYN.
— Burmistrzem Zbąszynia został p. Euge­

niusz Michalski, kap itan  w rezerw ie i b. le­
gionista.

ZAMOŚĆ.
— We wsi Janowice w ybuchł pożar, k tó ­

ry  straw ił 16 gospodarstw . W płom ieniach zgi­
nęła  Szczepanow a A dam czykow a i został cięż­
ko ranny Józef K arkut. Pożar wybuchł w cza­
sie obchodu św ięta 3 maja. gdy cala ludność 
b ra ła  udział w pochodzie.

DROHOBYCZ.
— 10 ha lasu spłonęło w e  wsi Iw aniska

w pow. drohobyokim. P raw d o p o d o b n i pożar 
pow stał skutkiem  upałów. W akcji ratunkow ej 
b rali udział junacy z pobliskiego obozu pracy.

g u d & r ó & e & e  d S e o t fr n o n a - JA a S ó -  c6e ¿ e c A a  L  m a a fi& i

Problemat aktualny
Sprawa wyboru uzdrowiska, któreby w ąpo- i 

łób idealny odpowiadało wszystkim warunkom 
naszego zdrowia, usposobienia i WTeszcie kie­
szeni, jest problematem, który nas wszystkich 
obecnie trapi...

Ozy robić dalsze próby? Szukać i osobiście 
na własnem zdrowiu i kieszeni doświadczać za­
let i braków tej czy innej miejscowości.... To 
trudne, niebezpieczne i kosztowne.

Do takich miejscowości, które wytrzymało 
już próby czasu i wychodziło zawsze zwycię­
sko, jednając sobie z roku na rok liczniejsze 
rzesze zwolenników, należy bezsprzecznie Ja­
strzębie Zdrój na Górnym Śląsku, słusznie zwa 
ne „perłą uzdrowisk śląskich“. Jastrzębie Zdrój 
jest położone w suchej, zdrowej i malowniczej 
miejscowości, u stóp Beskidów, a przytem po-

Z wyjątkiem gruźlików i zakaźnie chorych 
siada wysoką kulturę urządzeń mieszkań itp. 
zarówno starsi jak i dżieoi znajdą w solankach 
tamtejszych, wysoce radjoczynnych, o charak­
terze jodo-bromowym, borowinach, hydro i e- 
lektroterapji — moc uzdrawiającą, darzącą no- 
wemi silami i zapasem tak potrzebnego w na- 
ezyoh czasach zdrowia.

Jeżeli się zwaiży dogodność komunikacji 
(dwie godziny koleją od Katowic), taniość, dba­
łość Zarządu uzdrowiska o gości, dobrą opiekę 
lekarską, rozrywki itp. — pozostaje tylko decy­
zja: jechać do Jastrzębia Zdroju!

Aresztowanie przemytników
W tych dniach miejscowa Straż Graniczna 

zdołała zlikwidować dwie szajki przemytnicze, 
które składały się przeważnie z mieszkańców 
wsi Jabłonowa w pow. mławskim. Akcją prze­
mytniczą kierowali niej. Adam Ludwiczak z 
Jabłonowa, poszukiwany listami gończem; i St. 
Wiśniewski z Niechtonina.

M. in. aresztowanym udowodniono przemyt 
większych partyj tytoniu. Członkowie bandy 
byli już karani za przemytnictwo, to też obecnie 
grożą im surowe kary więzienia.

Popieraj Harcerstwo!

TU gdjf f& d e/i

W dołu 6 maja 1934 r. o godzinie 12.30
odbędzie się poświęcenie lokalu

Oddziała Polskiego Biorą Podróży
„O R BIS“
w Tirioia, przy ni. Szirikiij 1/3, Ul. 376.

2663

O ryginalna czy egzotyczna  
re k lam a ?

Od kilku dni przeciąga ulicami miasta Po­
znania niezwykle oryginalna karawana składa­
jąca się z egzotycznych zwierząt jak wielbłą­
dów, lam, indyjskich bawołów itp. Stanowi to 
bardzo pomysłową reklamę znanej fabryki my­
dlą Regera (właściciel Karol Sacider) która 
obecnie wprowadza nowy gatunek mydlą do 
prania pod nazwą „Tukan' . Powyższa impre­
za, podobnie jak w latach ubiegłych reklamowe 
wozy, zaprzężone w przepyszne mmaki prze­
ciągać będzie w poszczególnych miastach ca­
łej Polski. W ten sposób da się ndetyiko star­
szym, lecz preedew6zyetkiem dzie ;iom możność 
zobaczenia egzotycznych zwierząt co stanowić 
będzie poza atrakcją także bardzo wielką war­
tość pedagogiczną.

Celem umożliwienia wszystkich a zwłasz­
cza dzieciom obejrzenia tych zwierząt, podane 
zostaną osobno jeszcze dokładne terminy, w 
których karawana przez poszczególne miejsco­
wości przechodzić będzie

G iełdy

uniwersalny puder nie czyni zadość wymogom higjeny sltóry z powodu 
różnorakich jej właściwości. Cero np.t skłonna do połysku, porów, wqgrów,
0 zatem o t ł u s t y c h  właściwościach wymaga o d t ł u s z c z a j ą c e g o  
p u d r u  hi  g j e n i . c z n e g o  D-ra L u s t r a ,  natomiast p r a w i d ł o w a
1 s u c h o  D-ro L u s t r a  p u d r u  e g z o t y c z n e g o .

Programy radiowe
SOBOTA, 5 MAJA.

Radjostacja Warszawska
7.00 Sygnał czasu i pieśń Kiedy ranne 

wstają zorze". 7.05 Gimnastyka. 7,25 Muzyka 
poranna (płyty). Fragmenty z .Arleziańki" G. 
Bizeta. 7,35 Dz, poranny. 7,40 Dalszy ciąg mu­
zyki porannej z płyt. 7,55 ChWilka gospodar­
stwa domowego 8,00—8,05 Program na dz. 
bież. 11,40 Codz. Przegląd Frasy Polskiej. 11,50 
„Życie artystyczne stolicy' . 11,57 Sygnał cza­
su z Warsz Obserwatorium Astr. Hejnał z 
Krakowa. 12,05 Koncert Zespołu Jazzowego 
W. Wilkosza. 12,30 Wiadomości meteorologi­
czne 12,33 Dalszy, ciąg koncertu jazzowego. 
12,55—-13,00 Dziennik południowy. 15 OŚ Wia­
domości o eksporcie polskim. 15 10 Wiadomo­
ści gospodarcze. 15,20 .Chwilka strzelecka“.
15.35 „Chwilka lotnicza i przeciwgazowa". 
15,10 Audycja dla chorych ze Lwowa. 16,20 
Francuski (kurs średni). Lektor L. Roąuigny.
16.35 Utwory w wyk ork. A Sandlera (płyty). 
16,50 Muzyka jazzowa w wykonaniu Olgi Ła­
dy (śpiew) oraz Mąrjaną AJtęnberga i Witol­
da Rybczyńskiego (2 fortep.). 17,15 Odczyt (z 
cyklu „Literatura polska")' pt. „Norwid", wygł. 
dr, T. Makowiecki. 17,35 Reportaż. 18,00 Na­
bożeństwo z Wilna. Kazanie na temat „Matka 
Miłości" wygi ks, prałat Br. Michalski. 19,00 
Program na dzień nast. 19 05 Rozmaitości.

DZIŚ SŁUCHAMY:
16,35 Lwów. Koncert skrzypcowy w wyk. 

niewidomego skrzypka J. Kaniowskiego.
18.00 Wilno. Transmisja nabożeństwa z ka­

plicy w Ostrej Bramie.
19.00 Praga. „Brandenfcurczycy w Cze­

chach“, opera Smetany
20 55 Medjolau. „Manon ^escaut”, opera 

Pucciniego (tr. z teatru dla La Scala)
22.20 Lwów. Muzyka lekka w wyk Orkie­

stry Salonowej Żyd. To w. Lit. Art. pod dyr. 
Moreckiego z udziałem J. Astmanowe: (sopr.).

22.20 Wilno. Koncert ze słowem wstępnem 
prof. T. Szeligowskiego.

NIEDZIELA, 6 MAJA.
Radjostacja Warszawska.

9,00 Sygnał czasu i pieśń „Kiedy ranne 
wstają zorze1 . 9,05 Gimnastyka. 9,25 Muzyka 
poranna (płyty). 9,35 • Dziennik • oranny. 9,40 
Dalszy ciąg muzyki z płyt 9,55 Chwilka go­
spodarstwa domowego. 10,00 Muzyka popular­
na z płyt. 10,30 Nabożeństwo ze Lwowa. Po 
nabożeństwie muzyka reHgijna z płyt. 11,57 
Sygnał czasu z Warszaw. Obserwatorjum 
Astr, hejnał z Krakowa 12,05 Program na 
dz. bież. 12,10 Wiad. meteor 1. 1215 Poranek 
muzyczny z Filharm. Warsz Wyk.- Orkiestra 
Filharm. pod dyr. A. Szpaka i M. Fliederbaum 
(sknz.). W programie utwory L. van Beetho- 
vena. W przerwie prelekcja ze Lwowa. 14,00 
Pogadanka pt. „Nie na oko — wszystko na 
wagę“, wygłosi p. K. Wyszomirski. 15,15 Prze 
gląd rynków produktów rolnych. 14.30 Aud 
muz. w wykonaniu Związku Młodizieży Wiej­
skiej. 15,00 Pogadanka pt .Silne roje — mio­
du zdroje“, wygł. p. K. B.yorek. 15 20 Muzyka 
salonowa w wykonaniu orkiestry Edith Lorand 
(płyty). 16,00 „Wesoła audy ja dla dzieci“.
16.00 „Wesoła audycja dla dzieci" ze Lwowa. 
16,30 „Kwadrans słynnych artystów' (Ada 
Sari, sopr.). 16,45 „Pierścień Maharadży" K. 
Rcsimkiewicza (kwadrans literacki). 17 00 „O- 
gródki działkowe i ich wpływ na społeczeń­
stwo", wygł. p. A. Podgórska. 17,15 Koncert 
muzyki polskiej. Wykon : Ork. symfoniczna P. 
R. pod dyr T. Jareckiego. 18.00 Słuchowisko 
pt. „Cenzura" Bełskiego i Sygietyńskiego 18,40 
Duety wokalne w wyk. Br. Marwidówny 
(sopr,), Ł. Czechowiczówny (konlralt) 19,00 
Program na dzień nast. 19,05 Rozmaitości 19,30 
Radjotygodnik dla młodzieży „Co się dzieje 
na święcie", w oprać. Br. Winawera 19,45 
Przegląd teatralny. 19,50 „Myśli wybrane“. 
19,52 Koncert wieczorny. Wyk : Orkiestra sym 
foniczna P. R. pod dyrekcją J. Ozimińskiego 
i I. Dygas (tenor). 20,50 Dziennik wieczorny.
21.00 „Na spotkanie słońca", wygi p. W Ku- 
rzeniecka (feljeton). 21,15 ,Na wesołe' lwow­
skiej fali“ ze Lwowa. 22,15 Wiadomości sport, 
ze wszystkich rozgłośni P. R.

Urzędowa ceduła Giełdy 
Zbożowo-Towarowe) 

w Bydgoszczy
W arunki: H andel hurtowy, p a ry te t Bydgoszcz, 
ładunki wagonowe, dostawa bieżąca, za 100 kg. 

Notowania odbywają się we wszystkie dni 
powszednie.

żyto . . . . . . .  13,00— 13,*5
P s z e n i c a ....................................... J5,°o—15,5°

usposobienie: spokojne
Jęczmień browarowy . • . 14,00— 14,5°
jęczm ień przem. . . • .  J3,oo— 13,50
Owies . . . . .  11,5°— 12,00
Mąka ży tn ia  65 proc wł. worka 20,50—21,00 
Mąka pszenna 65 proc. wl. worka 24,00— 26,00 

usposobienie: spokojne
Hręby ż y t n i e .............................. 10,25— 10,75
Otręby pszenne . . . .  10,25—10,50
Otręby pszenne grube .  • 10,50—11,00
Rzepak . . . . .  , 42.00— 44,00
Rzepik zimowy . . . .  42,00—44,00 
M ak niebieski . . . . .  40,00— 45,00 
Gorczyca . . . . . .  32,°°—34.'00
Siemię lniane . . . . .  50.00—55,°°
P e l u s z k a ............................... ......  12,00—13,00
W y k a ......................................... 12,00—13,00
Groch V ictoria . . . .  25,00—28,50
Groch Polgera . . . .  17 ,0° — *9,00
Koniczyna żółta, odłnszczona . 80,00— ioo.co 
Ziem niaki jadalne . . . 3,25— 3,75
Makuch lniany . . . .  21,00— 22,00 
M akuch rzepakowy . . . 14,5°—* 5.5°
Makuch słonecznikowy . . 13 ,00—14,°°
Bydgoszcz, dnia 4. 5. 1934 r

Warszawskie notowania 
walutowe

z dnia 4. V. 1934 r.
DEWIZY.

Belgia . .
Berlin , . a
Gdańsk . .
Holandja . .
Londyn . .
Nowy Jork
Nowy Jork telegr.
Oslo
Paryż
Praga

123,65—
208 55
172,63
358,45
27,05

5,27'A
5.27V*
135,85

34.93
22,02

123,96
209.07 
173,06 
359.35 
27,18 
•S,29s/4 
5,29 
136,50

— 35,02
22.07

GIEŁDA WARSZAWSKA 
Papiery wartościowe z «In. 4. 5. 34 r.

3-proc. poż. budowlana 44—44‘A 4-proc. 
poż inwestycyjna 113,25. 4-proc. poż inwesty­
cyjna seryjna 119,50. 5-proc. poż konwersyjna 
64—64,40. 6-proc. poż. dolarowa 76 25, 4-proc 
poż. premjowa dolarowa 53—53,30 7-pT O c
poż stabilizacyjna 62,88—63,00—63 25. 8-proc 
obi. budowl. BGK 93. 7-proc. 1. z. T Kr 
Przem. Pol. 54. 8-proc 1. z. ziemskie doi 
7-proc. 33,50. 455-proc. i z. ziemskie 50
6-proc. obligacje Warszawy 1926 r VI em 
52. 6-proc. obligacje Warszawy 1926 r. VIII i 
IX em 50. — Tendencja; dla pożyczek moc­
niejsza, dla listów niejednolita.

Giełda Warszawska. - 
4. V. 1934 r.

Akcje.

Bank Polski 83,50—75. Węgiel 1125 Lil­
pop 10,50. Starachowice 9  95—9,80 — Ten­

dencja: słabsza.

O  g ł o s z e n i  a s  w iersz milim . m i s tro n ie  7-Jeznowej .  # 0.20 zł
w tekście  na p ierw szej s t r o n i e ..................................... 1.00 zł
na  drug iej I trzec ie j s tro n ie  0.80 zł — w tek śc ie  . . . . . .  &50 zł
Za og łoszen ia  sądow e i u rzędow e w drobnym  składzie 25* drożej. 
Drobne za słow o 15 gr. p ie rw sze  słow o podw ójnie.
Dla poszukujących pracy ł nekrologi 25* zniżki, kom un ika ty  50 gr.
Za ogłoszenia  skom plikow ane i z zastrzeżen iem  m iejsca  20* nadwyżki
W G dańsku za w iersz m /m  na s tro n ie  7-łam ow ej ......................15 fen .
^  . » .*• .. » .. .. 4-łamowej . .  .  .  J  50 fen.
D robne za słow o 5 fen. — t y t u ł o w e .....................................................10 fen.
Przy sądow em  ściąganiu należności ra b a t upad«. Za term inow y druk. 
p rzep isane  m iejsce ogłoszenia adm in istracja  »He odpow iada.

Padaktor odpowiedzialny: Witold Mąinickl, Toruń, ul. Moniuszki 25. m. 1. 
Uedaktor odpowiedzialny za  sprawy W. M. Gdańska: Wilbelm Grimsmann, 

Gdańsk. Kassubiscber Marki 21, l. p.
Red. odpow. na  Bydgoszcz t Wacław Górnicki, Bydgoszcz, ul. Marsz.Focba 12. 
Redaktor odpowiedzialny na Gdynię: Jó ze f Dobrostański, Gdynia. Szkolna, 
Red. odpow. na  Grudziądz: Wacław Gańcza, Grudziądz, ul. Sienkiew icza 9i 
Redaktor odpowiedzialny ..Dnia Kujawskiego" Stanisław N ikiel Inowroc­

ław. ul. Solankowa 4.
Redaktor odpowiedz, ta  Tczew: Jerzy  Kruszewski, Tczew, Kościuszki 1. 
Redaktor odpow. za  Kościerzyną: Jó ze f Tkaczyk, Kościerzyna, Wilsona ¿J.

Za ogłoszenia odpowiada administracja. 
Wydawnictwo: ,J )z ie t  Pomorski“ , „G azeta Gdańska“  „Gazeta M orska". 
„Gazeta M ogileńska", . D zień Bydgoski", „Dzień G rudziądzki", „Dzień 

Kujawski''. ..DtAeA Kaszubski"
Nakładem  / czcionkami Pomorskie/  Drukarni Rolniczei S. A. w Toruniu.

Abonament miesięczny wy nosił

w ekspedycji m iejscow ych agancyj . « • ; • • • • •  
z odnoszen iem  do dom u
przez pocztę  z odnoszeniem  . « • • • • • • • • • •
pod o p a s k ą ................................................... ............................... •  •
w G dańsku przez pocztą . • 2,32 gd przez g o ń ca . • • • 
z odb ieran iem  w adm inistracji w prost gd 1.75, zagran icą  *
W razie w ypadków, spow odow anych siłą  w yższą (np. przeszkody w za­
kładzie, s trajki). A dm inistracja nie odpow iada za n ied o sta rczen ie  pisom .

. 2.50 zl 
. 2*0 al? 
• 2*9 zl 
.  4.50 zl 

\  2.00 gd 
.  4.— gd

I
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W dniu 28 kwietnia 1934 r. zmarł zaopatrzony Sakramentami św. 
i. p.

I. Alojz! Soliieraitzyk
P i e r w s z y  p o l s K l  b u r m i s t r z  m i a s t a  C h o jn ic »  

l a i o l z c l a l  i  w i c e p r e z e s  
Z a r z ą d u  K o ł a  M i a s t  P o m o r s K i c h .

Zwłok) zostały złożone w grobie rodzinnym w Chojnicach.
W Zmarłym straciliśmy zasłużonego, nieodżałowanej pamięci to» 

warzysza pracy na niwie samorządowej.
Niech ziemia miasta Chojnic, którą ukochał, spolszczył 1 był jaj 

przez 1*  lat dobrym ojcem, lekką będzie. "79
Z arząd Kola Miast PomorsKich

Odciski, zgrubienia skóry, odpa­
rzania, »powodowano chodzeniem, 
•iasncm obuwiem, zmęczenie nóg, 
i t  p. dolegliwości atają się dla ludzi 
szczególnie latem nie do zniesienia. 
Przy tych dolegliwościach zalecano 
sę kąpiele w Soli do Nóg Jana. 
Pod wpływem Soli Jana nogom 
wraca le k k o ś ć  i a p r ę ż y s to ś ś ,  
nagniotki zaś miękną. Dzięki tym 
właściwościom atosowanie kąpieli 
w Soli do Nóg Jana jest wskazana 
jaknajczęścioj.

lana
Świnki morskie

k u p i
MiejsKi Instytut Higieny w Bydgoszczy

ulica  Marsz. Focha 5 • te lefon  178.

[0 ^ 1 Sulkiewicz I Robakow ski
F a b r y k o  O k u i  B u d o w la n y c h
Bydgoszcz, N ow odw orska 36,
Wyrabia i poleca I. Okucia Budowlane If,

f.óika metalowe, materace- S«75

PraKtyka loKarsKo-dentystycząa
po  ś. p. Dr. med, Giżyckim

n a d a l  c z y n n a
pod kierow nictw em  lekarza»dentysty 
Godziny priyjęt 9—1 i 3—6. 

ul. OdsAtki 32, m, 8. Telefon 439.
Urzędnicy państwowi i prywatni korzystają ze
speejaipyeh  cen ulgowych, 2672

„ C h e ł m n o “
Komfortowe mieszkanie 

7 pokojowe na I. piętrze 
w domu przy ul. Biskupiej 
10 od I. V. br. wynajmiemy

Powiatowa
Komunalna Kasa Omziilaaiti

2495 w Starogardzie.

FUTRA
Przyjmuje na letni 

sezon do  
p r z e c h o w a n i a
Warszawski 
Skład Futer

TORUŃ, Łazienna 23

P e w n o i t l  
2642 Z a u f a n i e !

P o K ó j
umeblowany do wydzier« 
żawiema. Toruń, Moniu» 
szki 25» m i, teł. 290, wy» 
soki parter.

TWARZ BEZ PIEGÓW
T O  IDEAU KAZDEU PANI

KREM CAZIMI
METAMORPHOSA
UDEUKATNIA CERĘ-7APOBIEGATWO 
RŻENIU SIĘ PIEGÓW,WĘGRÓW,IM AR 
SZCZEK i INNYCH DEFEKTÓW CERY

Szczęście wzywa Cię !
bo zupełnie darmo dołączamy do każdej paczki jedną 
wartościową prem ję Tym Bzan. P . K lientom, którzy  za 
mówią u nas jedzeń z niżej wymienionych, kompletów. 
Prem je są następujące: gotowe ubran ia  i  pa lta  męskie, 
kołdry pluszowe i  watowe, p a lta  damskie i 1000 innych, 
wartościowych podarunków, a  więc:

TYLKO ZA ZŁ. 10,
wysyłamy: 4  m etry  mateirjału zw. „F lo ryda '‘ na  ele­
gancką suknię le tn ią  damską, 1 sw etr dam ski o wyro­
bie koronkowym w różnoharwne desenie, oetatni, k rzyk 
mody, 1 parę  pan tofli damskich (podać rozm iar obuwia) 
1 koszulę damską z dobrego madapolamu z jedwabnym 
haftem , 1 parę reform  damskich z wyborowego trykotu , 
1 staniczek dam ski z nansuku stro jn ie  haftow any, 1 
parę pończoch czysto jedwabnych, 3 chusteczki do nosa 
damskie z jedwabnem i ząbkam i, 1 pudełko dobrego pu­
dru, 1 pasek moduy do sukni i  1 chustkę le tn ią  wzorzy- 

TYLKO ZA ZŁ. 19,90 gr.
wysyłamy: 1 gotowe ubranie męskie z gładkiego bosto 
nu lub delblo w  najm odniejszych deseniach z pierwszo- 
rzędnem wykończeniem (podać N r. ub ran ia  lub dokład­
ny rozm iar), 1 koszulę dzienną m ęską z najnowszych ma 
terjałów  (podać nr. kołnierza), 1 parę kalesonów do­
brych letnich, 1 k raw at jedw abny w pięknych deseniach, 
1 parę skarpetek  deseniowych bardzo mocnych i 1 chu­
steczka jedw abna z ładnym  bufeikiem  do ubrania. Taki 
sam kom plet ty lko ubranie z m atęrja łu  „kam gam “  
duble w  w szystkich kolorach już w cenie zł. 24,50 gr. 
U brania są uszyte według najnowszych modeli.

53 m tr. TYLKO za zl. 24,70 GB. 
wysyłamy: 1 sztuczkę p łó tna białego 17 m etrów w do­
brym  gatunku z znaną m arką fabryczną na bieliznę 
męską, damską i pościelową, 10 m tr. p łó tna kremowe­
go, o bardzo gęstym  wyroljie na  bieliznę wszelkiego 
rodzaju, 10 m tr. p łó tna w  modne kolorowe paski na 
męskie koszule i  kalesony, 6 m tr. zefiru  w  żakardowe 
wzory na męskie koszule dzienne, b luzki i  suknie dam­
skie lub 6 m tr. płótna fartuchow ego w k ra tk i i  10 mtn\ 
płótna ręcznikowego czysto białego na  dobre mocne rę 
czniki lub 2 prześcieradła białe z kan tam i pełnej długo­
ści i szerokości.

Wymienione kom plety wysyłam y za zaliczeniem po­
czto wem, płaci się przy odbiorze tow aru. Bez ryzyka 
o ile tow ar się nie spodoba, przyjm ujem y go z powro. 
tem i  pieniądze natychm iast zwracamy. Zamówienia pro 
simy adresować ty lko do naszego składu fabrycznego: 

„PO LSK I TOWAB“ , Łódź, ul. Piłsudskiego 44, H . p. 
2618

Bilanz per 31. Dezember 1933
PASSIVA

Bilans per 31 grudnia 1933 r. -
AKTIVA

Fundusz rezerwowy — Reservefonds
Rezerwa specjalna — Spezial Reservefonds • . . » « » • » 
Rezerwa na wierzytelności wątpliwe — Reserve für Dubiosa 
Udziały — Geschäftsanteile . - e * - * * »
Depozyt» «*» Depositen............................ ....

2.105.50 Banki — Banken « * » » « • » *
54.485.80 Papiery wartościowe — Aktien & Effekten
8.500.61 Koszty wyłożone za członków — Kosten verauslagt 

für Mitglieder ........................ ...
258.243.17 Weksle-i hipoteki —■ Wechsel A Hypotheken • « » ................

Redyskont —- Rediskont s ■
Nieruchomość — Grundstück » » ■ • » ♦ . » » » • • ■ '  I2 I-°87.5°

136.688.*2 Tresor — Stahlkammer , - « . » » - * * • • » »  ,  14.800,72 
r .242.04 p K, Q. Potssohekkonto •

31.490.03 Gotówka —- Kassenbestand .
270 391.57 Rachunki bieżące —- Laufende Rechnungen 

12,500.-— Ruchomości — Mobilien . » • « « • t . t - * » * * » ' - -  
Hipoteka — Hypothek

3.797.50 Gwarancja — Garantiekonto •
608.74 Waluty •*- Valuten - • • « • .- * • •  \  > ’  * *

Do dyspozycji Walnego żebrania — Zur Disposition der 
________  Generalversammlung
780.053.18

Liczba członków -r- Mitglieder*»!)!
Z  rolçu 193* przeszło na rok )933
Vom Jahre I9J 3 sind auf das Jahr 1933 ubergegangen . .  .
W *oku Ï933 przybyło -w Im Jahre 1933 eingetreten » . »

8.178.57
U.657.26
3.467 42

49.466 — 
554.931.18 
69.268,50

9.276.90

18.953.01

50.000.— 
3 797.5°

i  062.84
780.053.18

45«
23

479
W roku 1933 wystąpiło wzgl, zmarło
Im Jahre I93J ausgeschieden hezw. gestorben . . . . . . . . . . . . . .
Na rok 1934 przechodzi «  Auf das Jahr 1934 gehen über 

Gdańsk, dnia 18 kwietnia J934 
Danzig, den 18. April J934-

Bank Ludowy, E. 6. m. unk- H. , Holzmarkt 4
Z a r z ą d  — Der Vorstand

(—) L. Lisiński (—) T« Klawikowski

De ak t N r. Km. 1287)34/11
OBWIESZCZENIE.

Komornik Sądu Grodzkiego w Gdyni, rew. II , za- 
m ieszkały w Gdyni, uL Leśna tur. 3 na  zasadzie art. 602 
K , P . 0 . ogłasza, że w dniu 7-ge m aja J934 r. o godz. 
10 w  Gdyni, ul. śląska  nr. 11 odbędzie się publiczna li­
cy tac ja  ruchomości a  mianowicie: 1 bufetu  dębowego, 1 
kredensu dębowego, oszacowanych na  łączną sumę zł. 
450,—, k tórę  można oglądać w  dniu licy tacji w miejscu 
sprzedaży, w czasie wyżej oznaczonym.

Gdynia, dnia 4 maja, 1934 r. (—-) Bank, komornik.

P o ls K a  p r a c o w n ia  
K a p e lu s z y

przefasonywuje wszelkie ro« 
dzaje kapeluszy męskich 
i damskich. Cena la  pize» 
fasonowanie 1 guld. z czy« 
sączeniem 1,50 guld. Gdańsk 
Hundegąsse 28. 2351

I Pan i rów nież 
może m leć 

F A S C Y N U J Ą C A  
C E R Ę

» ■ * á

Wm
y Yz
umhou.

/
Nowy sekret pudru do 
twarzy nadaje tak modny 
„ Mat o wy  Wy g l ą d "

Wszystkie eleganckie francuski mają obecnie 
cerą o .matowym wyglądzie”. To znaczy, że zna­
lazły one sposob nadania skórze doskonalej me- 
towości, która pozostaje przez cały dzień bez 
śladu połysku.

Sekret ten polega na sposobie, opatentowanym 
przez firmą Tokalon, dziąki któremu .Pianką 
Kremowa” jest zmieszana z najcieńszym pudrem

Brzesiewanym przez potrójne, jedwabne eita.
latego też znakomity paryaki Puder Tokalon 

przylega pięciokrotnie mocniej niż każdy inny 
puder. Ani śladu połysku na nosie lub twarzy, 
nawet po całych godzinach, przetańczonych w 
dusznej sali, lub spądzonych ną wietrz« i deszczu. 
„Pianka Kremowa” nie pozwala wysuszać natu­
ralnych składników tłuszczowych skóry, jak to 
czyuią zwykle pudry, przes co skóra staje aią 
szorstka i zucha.

Jeśli pragnie Pani mieć cudowną, fascynującą 
cerą, której nie oprze sią żaden mążczyana, mech 
Pani kupi dziś jeszcze pudełko Pudru Tokalon. 
Zobaczy Pani samą, jak bardzo różni sią on od 
innych pudrów, .Pianka Kremowa”, bowiem jest 
Wyłącznym sekretem firmy Tokalon.

G ratis. Każda czytelniczka niniejszego pisma 
może otrzymać bezpłatnie Luksusową Kasetką 
Piąkności, zawierającą Krem Tokalon (różowy 
i biały), oraz rozmaite odcienie Podru Tokalon. 
Należy przesiaś 70 groszy w znaczkach nu zwrot 
przesyłki, opakowania i innych kosztów, do firmy 
Ontaz, oddział w* O Warszawa, ul, Traugutt; 3.

OBWIESZCZENIE.
Kouiornik Sądu Grodzkiego w  Bydgoszczy rew . I I I  

zamieszkały w  Bydgoszczy, Chrobrego 6 na  zasadzie art. 
603 KPC ogłasza, że w  dniu 7 m aja  1934 r. o godz. 
11 w Bydgoszczy ul. Śniadeckich 37 w  podwórzu f-y  
Rawa odbędzie się publiczna licy tac ja  ruchomości a 
m ianowicie; w iększej ilości ubrań  męskich i płaszczy 
damskich i  męskich. Osazcawanie przedmiotów nastąpi 
w  dniu licytacji, keóre można oglądać w dniu licy tacji w 
miejscu sprzedaży, w  czsaie wyżęj oznaczonym.

Bydgoszcz 4 m aja  1934 r. Zlec. nr. 154-8-K
2674 ) M alak, komornik-

Przed kupnem 
przekonaj się

Najlepsje i najtańsze rowery 
kupisz z gw arancją oraz 

opony w firmie) 1982
B , W ojew sk.1,

Wejherowo, Sobieskiego 8 
i Gdynia, Starowiejska 22.

P a t e f o n
szafkowy z płytami!, rower 
halonowy, Tower zwykły do­
brej znanej marki spnzedąm 
tanio- Toruń, Mickiewi­
cza 82. ?445

M o t o c y k l
B. S. A- 500, gómn, prze­
szedł pa jO,QQO tanio sprze­
dam. Wezmę też na wy­
płat motocykl starszego ty­
pu. Wiad, Małe Gerbary j 11 
Toruń. 75/5

t y r k  C z a r
R e p r e z e n t a c y j n a  p lacówka  
Centralnego Związku Artystów

9Bf ( f o r u n t u
na placu przy ul. 3 Maja (obok fabryki Drewltza)

Jedunv q|(ft-*n)ier*wniec * nicral- 
d x ia n v m  i m i e b t p r v a S t g m  d o lq d  
pfo^rancem siviaKoivvcA otcaAcui"
2 0 0  o  S k a z ó w  e^o<UCxnucA!ff

2 2  ß o n i e f f f
f lo w ic ,  ro lclftlq dw . f t io le  n ie d ź w ifd a ie ll?
f e n o m e n a l n e  t r c * u r * j  f t o n i  i  d x i~  

1feiert mvictxuK.

C l i r a r c l c  dnia 5 maSaw.fr
(sobota) o godzinie 4

n> m ied su te lę . dwa pricdsiawicnia
o jednakowym programie o godz■ i 2030

B f w a g a ?  dnia 5 maja w sobotą o godz. 14-ej
wielAa parada zwvicurzeąt i personelu

po »licach miasta Torunięi



NIEDZIELA, DNIA 6 MAJA 1934 R. *13

Zakład Ubezpieczeń Wzajemnych w Poznaniu
Plac Nowomleiski 8.

Oddział w Toruniu, ul. Żeglarska 22. Delegatura w Tczewie, Rynek 7.
rozpoczął na Pomorzu

POBÓR SKŁADEK
za ubezpieczenie od ognia budynków i ruchomości.

Składki inkasują
tylko poborcy gminni

a jedynie w Toruniu i Gdyni nasi specjalni inkasenci, którzy są obowiązani wykazać się legitymacją ze swoją fotografją, naszą pieczęcią urzędową i własnoręcznym 
podpisem naczelnego dyrektora. Poborcy gminni i nasi inkasenci wręczają na dowód uiszczenia składki O fy g in b ln y  Kwit SkłaOKOwy. Pośrednicy, agenci 
ani żadne inne osoby nie są upoważnione do inkasa naszych składek ubezpieczeniowych.

UDOGODNIENIA DLA POMORZAN.
Jako Zakład publiczno-prawny, mający na celu dobro publiczne, a nie osiąganie zysków, wprowadziliśmy od 1. stycznia 1934 r. następujące udogodnienia 

dla naszych pomorskich klientów:
1. rozłożyliśmy składkę za ubezpieczenia ogniowe na dwie raty półroczne, płatne 1 kwietnia i 1 października każdego roku,
2. znieśliśmy opłatę od kwitu składkowego,
3. znieśliśmy wszelkie opłaty uboczne, jak opłaty manipulacyjne, polisowe, portoryjne, itp.,
4. płacimy punktualnie odszkodowania ogniowe,
5. pobieramy niskie składki ubezpieczeniowe.

UBEZPIECZAJCIE ZATEM
wszelkie wasze mienie od ognia, plony rolne od gradobicia tylko w

Zakładzie Ubezpieczeń Wzajemnych w Poznaniu.
p m B m w r a m r a r a r a r a B B B w ;

Nadeszły ostatnie lowości u a m
na ubiory męskie płaszcze i ko* 

taj stjurny damskie
UJ w  aK Iad zi«  fa b r y c z n y m
O  B ie la K ie j  f a b r y K i  s u K n a

Ma i
Gdynia, pl. Kaszubski nr. 11 tel.12-84 2  

Rok set. 1 8 5 0 .
OO DZIAŁY:

Bydgoszczą Gdańska Nr. 19 
Toru A, Szeroka Nr. 11  
Poznań, pl. św. Krzyski Nr. 1 

3*11 Gdańsk, Kohlenmarkt Nr. 9.

ISBSBBBBBBISHBGSBBrH

Meble wszelkiego rodzaju po ce* 
nach konkurencyjnych

Bydgoski skład mebli
Odynla 10 lutego 37, Te!. 2074

2fM Fabryka Mebli
właściciel B. SIUDOWSKI
Bydgoszcz, Jasna 11, Tel. 2247.

Wykonuje
b u d o w ę  ło d z i i ja c h tó w , M  
a łikis remonty i pizetaodowy wtdług pitmtu Slipp a 3

Stocznia F. KROPP
GdańsK-Heubude, Heubuderstr. 45 tel. 27771.
2331s

P R Z Y J M U J Ę  2330
, z a m ó w ie n ia  n a  ro b o ty  • to la r* K ie  po  cenach  b a rd zo  n isk ich . 
I w ykonan ie  p ie rw szo rzędne , trw a łość  zag w aran to w an a  przy 

k o rzy s tn y ch  w aru n k ach  sp ła ty .

v Z a k ł a d  Stolarski, W. K O Z Ł O W S K I
(G D Y N IA , ul. 1 0 Lutego (przy Banku Zachodnim)

Zioła „ C H O L E I U N A Z A
H . N I E M O J E W S K I E G O
stosuje się przy chorobach wątroby, złej 
przemianie materji i kamieniach żółciowych 

2115) Żądać w aptekach i składach aptecznych.
Broszury dr med. T. NIEMOJEWSHIEGO wysyła labor. „CHOLEKINAZA“, 

Nowy-Świat Nr. 5, Warszawa, teł. 9*74*96.

^  n r  P e r l ą  U g d r o w U K  Ś l ą s k i c h

J A S T R Z Ę B I E - Z D R Ó J '
Radoaktywne kąpiele solankowo»jodobromowe«borowinowe, kwasowęglowe* 

tlenowe. Elektro* i hydroterapia. Inhalacje. Pijalnia.
Leczy skutecznie: reumatyzm, ischias, artretyzm, choroby kobiece, 

skrofuloze. choroby serca i t. d.
Niezwykle obniżone 'kuracje ryczałtowe we wszystkich sezonach,

wynosi w I. j III. gezonic kuracja ryczałtowa wraz z taksą kii« 
mstyczną, 3»krotną poradą i opieką lekarską, wszelkiemi żabie« 
gami leczniczemi i kąpielami, zaordynowanemi przez lekarza 
zdrojowego, oddzielnym pokojem, ze światłem, obsługą, pościelą, 
bielizną i utrzymaniem (3*krotny posiłek dziennie).

3*tyg. kuracja rycz. z S«krotnym posiłkiem dziennie — zł. 206.50
............................z 3»krotnym „ — .. 340.—
4 ,. „ „ z 5«krotnym ,. „ — ., 268.— ■

Żadnych opłat dodatkowych. Dworzec, poczta i telefon na miejscu. 
2557 P r o s p e k t y  n a  ż ą d a n i e !

Wszelkich inform acyj udziela Zakład Kąpielowy. 1 1 «■

S  Suknie- U brania- P łaszcze
czyści, farbuje,
p i e r w s z o r z ę d n i e  i n iedrogo

S Z A R O T K A J«6

F a r b i a r n i a  i pralnia chemiczna
Fabryka TORUŃ,  ul. Grudziądzka U 

Filja Sw. Ducha róg Różannej.

KONCESJONOWANE KURSY
Samochodowo - m otocyklowe

W . M I E L N I K A
Bydgoszcz,  G d a ń sk a  42

Z a p i s y  c o d z i e n n i e .

HEBLE
T Y L K O  S O L I D N E  S Ą  
N A P R A W D Ę  T A N I E

Brada Tews
TORUŃ tik Mostowa 30. 

WIELKI WYBÓR 
D Y W A N Ó W

Konkurs
na stanowisko burmistrza niezawodowego

w Łobżenicy.
pow. W yrzysk, m ającej 2500 m ieszkańców, g a ­
zownię, rzeźnię i w odociągi. W ym agan e: Nie- 
przekreczonv 40 rok życia, średnie w ykształce­
nie, uprzednia praca w  sam orządzie, konieczne 
wykazanie się pracą społeczną w organizacjach 
prorządowych, em eryci, szczególnie oficerow ie 
m ają pierwszeństwo. W ynagrodzenie: 1 5 0— 250 
zł mieś. ewtl. stabilizacja, w  tern .6  pokojowe 
m ieszkanie, piękny ogród i sad. Posada do ob ­
jęcia  od zaraz. Podania nieuwzględnione bez od­
powiedzi. O ferty z życiorysem , św iadectw am i i 
referencjam i najpóźniej do dnia 8 m aja pod:

Narodowy Blok Gospodarczy, Łobżenica 
3607 Dr. med. Rybka, prezes________
2BBBBBBBBBBBBSBBI

U W A D Z E  P .F .  R O L N I K Ó W

K U P U J E M Y
S T A L E  za gotówkę w ładunkach w*go« 

nowych, wagi (6500—7000 kg.)

SŁOMĘ LNIANA
(omłóconą)

gatunków wysokich po cenach korzystnych. 
O ferty  i próbki p rosim y  k ierow ać  pod a d re s e m :

™  Towarzystwo Zakładów Żyrardowsklck Sp. ftte.
Ha Biuro zakupu Lnu w Żyrardowie.
\ r  j 2299

2BSBBBBBBBSBE
Odznaczone na wszechś wiato« 

wych wystawach

PIANINA
i FORTEPIANY

zal. w r. 1873 największej pier« 
wszorzędnej polskiej fabryki

«.MkNOLO FIBIGER“
KALISZ, UL. SZOPENA 9 TEL. MS

p r z e d s t .  TUROSTOW SKA- TORUH, św- Ducha 14
Mimo znacznie zniżonych cen. sprzedajemy na bardzo 

dogodnych warunkach. 3149
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„Kredyt Kupiecki“
S p ó łd z ie ln ia  z ograniczoną odpowiedzialnością 
w Toruniu komunikuje, że towary na asygnaty 
„Kredyt»Kupiecki“ nabyć można u następując, firm:

Bławaty
,,Bławat“  OrcholsKi Rosiński - Szeroka 36, 
Grunsrt W. - Szeroka 32,
Jarociński Kazimierz - Stary Rynek 31,
Kotliński Władysław - Szeroka 33.
Mączkowski Maksymilian -  Szeroka 39.

Konfekcja męska I damska
Górecki Leon •  Szeroka 33,
Kaczmarek Henryk - Most Pauliński 3.

Galanteria i bielizna 
damska
Jarociński Kazimierz - Stary Rynek 31,
Kawecki Jan  - Szeroka 34,
Kaczmarek Henryk - Most Pauliński 3,
Skalski Jan  - Szeroka 8.

Artykuły meskle
Kawecki Jan  - Szeroka 22,
Zieliński Albin - Stary Rynek 33,
Skalski Jan  -  Szeroka 8.

Dywany-firanki-chodniki- 
bławaty jedwab.
Gronert W. - Szeroka 33,
Jarociński Kazimierz - Stary Rynek 31.

Artykuły spoiywcze 
I delikatesy
Araczewski właść. A. Krystek - Chełmińska 2, 
Michałek Jan • Stary Rynek 22.

Wyroby cukiernicza
Lewandowski Feliks • Szeroka 46.

Wyroby rzeźnickie
Lipiński Franciszek • Chełmińska 5,
Delikat Franciszek - Kościuszki 14.

Obuwie
Zieliński Jan  • Szeroka 31,
Konieczna Jadwiga - Szeroka 13/15,
Olkiewicz Władysław - Prosta 29,
Schleier Jan  - Kopernika 19.

Porcelana-f a janse-szkło ha
Szymański Edmnnd- Stary Rynek 11  i Szewska 12, 
Tow. Handl. Przemysłowe - Szeroka 35.

Zelazo-narzedzia i sprzęty 
kuchenne
Tow. Handl. Przemysłowe - Szeroka 35.

Apteka
Sobiecki Alfons • Kościuszki 19.

Drogerja-art. kosmetyczne 
-tapety i farby
Kapczyński Jan  - Szczytna i Szeroka.

Zakłady zegarmistrzowska 
I jubilerskie
Nalaskowski Jan  - Stary Rynek 5,
Bibik Kazimierz • róg Szerokiej i St. Rynku.

Broń i Amunicja
Neomann Zygmunt - Łazienna 32.

Baterje Anodowe
„Ogniwo" * Wytwórnia elem. galw. - Szeroka 46,

Dentysta
OrcholsKi Kazimierz - Szeroka ¡6.

Skład wódek i handel win
Nowaczyk Henryk - Stary Rynek 5-

Wyroby skórzane-para- 
sole-laski
Billert Paweł - Nowy Rynek róg Prostej.

Instrumenty muzyczne
Jankowski Witold • Chełmińska 2.

Radioaparaty-baterje Itd-
Schwenkgrub - Łazienna 17.

( w y d ą ć  i  z a c h o w a ł )  2172

M ARMUR kararyjski

Nagrobki S E
Posadzki, stopnie „Terrazzo“

Wszelkie prace budowlane w pier, 
wszorzędnem wykonaniu p o l e c a

F-a J. Job, Bydgoszcz
Rejtana 8. 
Teł. 476.

Dworcowa 102. 
Zał. 1905

O bróbka m aszynam i z zap ęd em  e le k tr . 
W łasne trak i do  p rzec in an ia  b loków  g ra ­

n itow ych  i m arm urow ych . 2479

P rzeprow adziłem  się
z ulicy Gdańskiej 54 godz. ordyn. od 9—1 
na ul. M. Focha IO

v
rdyn. 01 
od 4—6

przy placu Teatralnym T e l e f o n  2 2 . 7 5

Dr. m ed. W acław  Sobociński
lekarz,specjalista w chorobach zębów, jamy ustnej i szczęk
Przyjmuje również pp. Urzędników Banku Polskiego, 
IK . R. Telef. i Telegr., Funduszu Etat., Urzędn, Miejsk.

TRWAŁA ONDULACJA mocą aparatu
najnowszego systemu szwajcarskiego „ M O B I L E “ 
jest bezprzecznie najlepszą (spalenie włosów wy. 
kluczone) cena zl *2,—. Wykonuje specjalnie wy. 
kwalifikowany fryzjer tylko w zakładzie fryzjerskim

J. Łoboda, T  or uń
ulica C h ełm iń ska 7  9537

h

Xuùanoza €
doskonało przyprawa 
dla słodfiicA ciast

1171

k r e s k o w e  i s i a t k o w e  

z  r y s u  n  k u  i j a t o a  r a  fji 

r e k l a m

u f t j k o n u j «  1

p r o j e k  t y

lé o n in e  ła n io  ¡ s t a r a n n i e

▼ Z.Chojnicki

D o  wielkiego
sprzątania
używajcie
znanych ze swej dobroci 

wyrobów
zakładów

PERM.
Persil Henko iMi Ata

KAPELUSZE — KRAWATY — KOSZULE
OSTATNIE NOWOŚCI SEZONU POLECA

M a r c eli DZIENNIK p o z n a ć
2453 MAGAZYN ARTYKUŁÓW MODY MĘSKIEJ
r  n  v  M  i  a  u l . ś w i ę t o j a ń s k a  uV J  U  I  I N  1 PROSZĘ ZWRÓCIĆ UWAGĘ NA MOJE WYSTAWY

Biuro Prawnicze — U. STRASSBURGER, bjlj sekretarz adwokacki 
Gdańsk, ul. Heilige Geistgasse 113, tel. 2, 46» 19

poleca się do załatwiania spraw rozwodowych, alimentowych, spadkowych, hipotecznych, rentowych, 
skarbowych i spornych każdego rodzaju. — Przyjmuję zarząd domów i majątków.

Dobrze !;ćw ."£ 
Dobrze! nalane

Dobrze! podane 

P iw o „ O K O “
tylko W 2144

„H ungarji“
Toruń, Prosta 19 

H B U B B M K r

Długoletnia
m anicurzystka przyjm uje 
k lientelę w  domu i  poza 
domem. Skora usługa! M ar- 
ja  Pozna, Gdańsk, Schmie- 
degasse 9, XI pfcr. u. Boehr.

2456

Atrakcja dla Gdańska!!
Wyświetlanie jedynego oryginalnego filmu

PielgnfiidH da ćwietei sikieiki*Trewine
NADPROGRAM : Przemówienie Ojca św. do świata. — Najnowsze zdjęcia 
filmu dźwiękowego z Państwa Watykańskiego. — Rzym wieczne miasto. —
Wyświetlania nastąpią tflho w poniedziałek 7, we wtorek 8, w środę 9 

i w czwartek 10 maja br. '

w kinie przy Langer Markt nr. 2
Po cztery seanse! Po cztery seanse!
Pierwszy seans o godz. 2 pop., drugi o godz. 4 pop.. trzeci o godz. 6 pop., 

czwarty seans o godz. 8-30 wieczoram.
Ceny biletów 0,60 o,8o i 1 guld., dzieci 0,30 guld. Bilety wcześniej do na, 
bycia: Agentura Koncertowa Hermann Lau. Langgasse nr. 71, tel. 23420, 
a od godz. 1 też przy kasie kina. 2652

| Posadzkę parkietową
pierwszorzędnej jakości, pod gwarancją 
absolutnie suchą, z ułożeniem lub bez

d o s ta rc z a  po  c e n a c h  k o n k u re n cy jn y ch

Famyto tael Gośticino jp. Akt.
w GoSclcinie

Oddział: Fabryka Parkietu dawn. Inż. G. Chojnacki 
Sp. z. o. p. Tel. Wejherowo 6, 664

i

u ;kii i
Prywatna Szkoła Powszechna

p o s z u k u j e  2658

kierownika (»mi
z kwalifikacjami.

Oferty do 20 maj." składać: Bydgoszcz, Jagieł, 
lońska 15. Sekretariat godziny Wojskowej.

Pijcie znakomite piwo „Marszałkowskie“
; j
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J Ł f C t S C m  m itr ą  f o r  m rą.
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J L C 1 $ C F 1 1  m i t e t t o  m a t e r j a t u .

HS4

Gdańsk
S a n é é a s s e  73.

r r r r r r r r r r r RRRRBRRBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBI'BBBBBBBBBBB

X
X
X
X
X
X
X
X
X
X
X
X
X
X
X
X
X
X
X
X
X
X
X
X

• SPODNIE
wszelkiego R O D Z A J U  
i KAŻDEJ WIELKOŚCI
nabyć można jaknajtaniej w wielkim w y b o r z e  

w jedynym specjalnym sklepie

TANI SKLEP SPODNI
Gdańsk, Alstadt ischer Graben 105

w pobliżu Holzmarkt, naprzeciw fabryki mebli 
..HEIMAT“ . 2660

j

O d  1 l i p c a  b r .  w a h u j e  p o s a d a

kierownika
E le k tro w n i

Reflekt. winni do iS maja br. złożyć oferty 
; wyczerp., odpis świadectw, których się nie zwraca 
|  i zapod. wymaganego wynagrodzenia.
'' Zarząd Gminy Jabłonowo-Pom.

2625 (—) Barański, sołtys

3BBBBBBBBBBBBBBBBB
Podaje się do ogólnej wiadomości, że ^  

x dniem i maja br. został u r u c h o m i o n y  U )
S K Ł A 0I W Y R O B Ó W  T Y T O N I O W Y C H  X  
L E M O N I A D Y  I W O D Y  S O D O W E J  K

X
X
X
X
X
X
X
X
X

w Podgórzu, przy ul. Parkowej 22. k. Torunia.
Obsługa natychmiastowa i bardzo rze« 

teina, wyroby i gilzy w różnych gatunkach 
według życzenia, oraz wszelkie przybory 
dla palących. 2646

X
X
X
X
X

1BBBBBBBBBBBBBBBBB

Ubezpieczalnia Społeczna w Tucholi ogłasza

K O N K U R S
na stanowisko D yrektora TJbezpieczalni 

Tucholi.
Społecznej w

K andydaci na to stanowisko powinni posiadać kwa 
lifikaeje  wymagane według a rt. 49 ustaw y o ubezpie­
czeniu społecznem z dnia 28. 3. 1933 r. (Dz. U. B. P. 
N r. 51 poz. 936) oraz powinni dołączyć do podań nastę­
pująco dokumenty lub uwierzytelnione odpisy: 

a )  m etrykę urodzenia, 
b ) dowód obyw atelstw a polskiego, 

e) dowody studjów  i  dotychczasowej pracy, 
d) życiorys
Podania wraz z dokumentami wyżej oznaczonemi na 

leży nadsyłać pod adresem K om isarza Zarządzającego 
TTbezpieezalni Społecznej w Tucholi, przy ul. św ieckiej 
45 w  term inie do dn ia  15 m aja 1934 r. godz. 12 w połu­
dnie.

Podania, k tóre zostaną bez odpowiedzi należy uwa­
żać za nieuwzględnione.

Kom isarz Zarządzający 
TTbezpieezalni Społecznej w  Tucholi 

2596 Inż. Wł. Podłiorski.

ZAPOWIEDŹ.
Podaje się do ogólnej wiadomości, 1) św K u rt Tren- 

nert, zamieszkały w  Helu, pow. Morski, syn A rtu ra  Tren 
narta  i  żony jego Ida  z domu K unkel, 2) E lżbieta Bohl, 
ekspedjentka, zamieszkała w Nowym Porcie, córka F rie ­
dricha Bohla i  żony jego W ilhelminę z domu K am rath , 
zamieszkałych w Nowym Porcie, chcą zawrzeć związek 
małżeński.

ChłMłak, dnia 4 m aja  1934 z. 2650
i—i  Konkol, Urzfd&ik S tanu  Cywilnego.

W MA J U
przeprowadza się k u r a c j e  kąpielowe najlepiej w

INOWROCŁAWIU-ZDROJU
Inowrocławskie kąpiele solankowe i borowinowe 
są zalecane przy n a s t ę p u j ą c y c h  cierpieniach;

artretjrzm, reumatyzm, podagro, choroby Kobieco 
i  d z ieę i, t c h ó r z e n ia  «erce. ch o ro b y  n erw ow e.
2555 Informacyj udziela Zarząd Z D R O J O W I S K A .

F U T R A
do przechowania na czas letni przyjmuje i konserwuje

H w  w i e l k i m  w y b o r z e  
srebrne, niebieskie itd. 

mm ■  B0V ■  po cenach posezonowych  
2680 p o l e c a

Specjalny Skład Futer
pod kierownictwem

B L A U S T E I N
Stara 20 GRUDZIĄDZ Stara 20 * 1 2 3 4 5

Tapety
duży wybór

— niskie ceny 
poleca 610 

Wysyłkowy Dom Tapet
S. Stryszyk

Bydgoszcz
Długa 12. Telefon 1239.

Km. 616-34 2532
OBW IESZCZENIE.

Komornik Sądu Grodzkiego w Pucku, Sobieskie­
go N r. 1, ua zasadzie art. 709 kpe, obwieszcza, że w dn,
5 czerwca 1934 r. od godz. 10-tej rano w sali posiedzeń 
Sądu Grodzkiego w Pucku, odbędzie się sprzedaż z pu­
blicznej licy tacji nieruchomości składającej się z z 
budowań jak :

1 ) domu mieszkalnego,
2) przybudówki przy domu mieszkalnym,
3) stajn i,
4) stodoły,
5) szopy, 
o r a z :

1) 4.63.55 ha roli,
2) 0.36.45 ha podwórza,
3) 1.69.75 ha pastw iska,
4) 3.12.75 ha łąki.

położonej w Odargowie pow. morski, woj. pomorskie, za­
pisanej w księdze hipotecznej Sądu Grodzkiego w Pucku, 
pod ur. Odargowo w ykaz L  22 tom 14, stanowiącej wła 
snośó Jan a  Srok i żyjącej z nim  w wspólności m a ją t­
kowej żony jego O tylji Srok, zamieszkałych obecnie w 
K attschow  K rs. L auenburg (N iem cy).

Powyższa nieruchomość została oszacowana na kwotę 
zł. 10.131,54.

Sprzedaż rozpocznie się od kw oty zł. 6754,36 i cena 
ta  jest najniższą za k tó rą  można nabyć wspomnianą nie 
ruchomość.

L icy tan t przystępujący do przetargu  powinien zło­
żyć rękojm ię w  gotowiźnie w wysokości 1/10 cz. sumy osz. 
albo w papierach wartościowych bądź w książeczkach 
wkładkowych, in sty tucji w k tórych wolno umieszczać 
fundusze osób małoeltnich, i  że papiery wartościowe 
przyjęte będą w w artości trzech czw artych części ceny 
giełdowej.

Powyższe nie dotyczy Ska rbu Państw a, zastawnika, 
lub w ierzyciela hipotecznego art. 688 kpc.

Pozy licy tacji będą zachowane ustawowe w arunki li­
cy tac ji o ile dodatkowem publicznem obwieszczeniem 
nie będą podane do wiadomości w arunki odmienne, że 
praw a osób trzecich nie będą przeszkodą do licytacji 
i  przysądzenia własności na rzecz nabyw cy bez zastrze­
żeń, jeżeli osoby te  przed rozpoczęciem przetargu nie 
złożą dowodu, że wniosły powództwo o zwolnienie n ieru­
chomości, lub je j części od egzekucji i  że uzyskały po­
stanowienie właściwego Sądu nakazujące zawieszenie eg­
zekucji, że w  ciągu ostatnich 2-ch tygodni przed licy ta ­
cją wolno oglądać nieruchomość w dni powszednie od 
godziny 8-mej do 18-tej, ak ta  postępow ania egzekucyj­
nego można przeglądać w Sądzie Grodzkim w Pucku.

Puck, dnia 25 kw ietn ia  1934 r.
(—) Treter, K o r n a k  s*du  Grodzkiego

zL 361.

Rządca
z długoletnią praktyką po» 
szukuje posady, od zaraz 
lub później, jako żonaty 
bezdzietny lub kawaler, sa« 
modzielnie albo pod dyspo« 
zycje. bardzo dobre świa« 
dectwa i polecenia. Zgta 
szenia u orasz. D. Szadowski, 
Skórcz ul. Dworcowa 17 
p. Starogard. 2661

Majątek 
rybno-rolny
180 ha, sprzedam—wy­

dzierżawię.
Oferty: Zduńska Wola, 

skrzynka 13.
2619

Km. I I  98-33 2645
OBW IESZCZENIE

o przymusowej licy tacji nieruchomości.
K om ornik Sądu Grodzkiego rew iru IX w Brodnicy 

Czesław Gaca, urzędujący w Brodnicy przy B ynku imie­
niem M arszałka Piłsudskiego nr. 31 na zasadzie a rt. 671) 
k. p, c. obwieszcza, że dnia 13 czerwca 1934 r. o godz. 
10-tej w Sądzie Grodzkim w Brodnicy pokój 51 odbę­
dzie się licy tac ja  przymusowa nieruchomości Piece w 
tom X k a rta  13 składającej się z dwóch domów miesz­
kalnych, byłego składu soli, sta re j kręgielni, chlewu, 
sta jn i, dwóch szop, podwórza i  ogrodu o obszarze 0,1 -1 : 
ha położonej w Jabłonow ie powiecie brodnickim, woje­
wództwie Pomorskiem, k tó ra  stanow i własność kupca Ju- 
ljana  W etzla w Jabłonow ie pow iat Brodnica.

Powyższa nieruchomość została oszacowana na sumę 
złotych: 35.845,—. Sprzedaż zaś rozpocznie się od cen; 
wywołania tj . od kw oty złotych: -26,S83,75.

L icy tan t przystępujący do przetargu  powinien zło­
żyć rękojm ię w gotowiźnio w kwocie złotysh: 3.584,50 
albo w papierach wartościowych bądź w Książeczkach 
wkładkowych, in s ty tuc ji w których wolno umieszczać 
fundusze m ałoletnich, i  że papiery wartościowe przy jęte 
będą w w artości trzech czw artych części ceny giełdo­
wej.

P rzy  licy tac ji będą zachowano ustawowe w arunki li­
cytac ji o ile dodatkowem publicznem obwieszczeniom 
nie będą podane do wiadomości w arunki odmienne, że 
praw a osób trzecich nie będą przeszkodą do licytacji 
i przysądzenia własności na rzecz nabywcy bez zastrze­
żeń, jeżeli osoby te  przed rozpoczęciem przetargu  nic 
złożą dowodu, że wniosły powództwo o zwolnienie nieru 
chomości, lub je j częśei od egzekucji i  że uzyskały po 
stanowienie właściwego Sądu nakazujące zawieszenie eg­
zekucji, że w ciągu ostatnich 2-ch tygodni przed licy ta ­
cją wolno oglądać nieruchomość w dni powszednie od 
godziny 8-mej do 18-tej, ak ta  postępowania egzekucyj­
nego można przeglądać w Sądzie Grodzkim w Brodnicy 
pokój 64. Brodnica, dnia 30 kw ietn ia  1934 <r.

(— ) Czesław Gaca,
Komornik Sądu Grodzkiego w Brodnicy, rew iru II .

PBZETABG.
8 m aja godzina 12 sprzedaję przy ul. Szerokiej 38, 

przymusowym przetargiem  za gotówkę: serwis stołowy 
na 12 osób. N r. 892-34

(—) Brunon Duplicki, 2640
K om ornik Sądu Grodzkiego, Toruń, ul. Łazienna 1.

PRZETARG.
8 m aja godzina 9 sprzedaję przy ul. Grudziądzkiej 

77 przymusowym przetargiem  za gotówkę: urządzenie 
fryzjerni, damskie i  męskie. Nr. 518-34

(—) Brunon Duplicki, 2641
Komornik Sądu Grodzkiego, Toruń, uL Łazienna 1.

Artretyzm
reumatyzm, choroby kobiet 
ce i dzieci nerwowe, pora« 
żenią, ischias, lumbago, le* 
czy się w Zdrojowisku, 
Inowrocław. Źródło minę« 
ralne pitne. Wziewalnie so« 
lankowe, kuracje ryczałto* 

we. Informuje Zarząd.
2563

Firm a

OBW IESZCZENIE, 
o przetargu  przymusowym.

D nia 8 m aja  1934 r. o godz. 10,30 przed poi. sprze­
dawać będą w  drodze przetargu  przymusowego najw ię 
cej dającem u za natychm iastow ą gotówkę w Łasinie,, 
pow iat Grudziądz, u  p. E m iljana Dębskiego co n as tę ­
puje:

1 mikroskop starszego typu  1 okular i  2 objektywy 
w oprawie mosiężnej ze skrzynką.

1 biurko orzech, i  fotel,
20 sztuk rogów (rogacze) oprawione z czaszkami.
4 rogi jelenie oprawione z czaszkami.
W ymienione przedm ioty oszacowane na 950.00 zł. i 

mogą refe lk tanci oglądać w czasie i  m iejscu wyżej 
oznaczonym.
Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru I-szego w G rudzią­
dzu. 2371

Modern
Do ak t N r. Km 1181/1173, 28, 1178, 29, 1186, 340, 417,

I 72/34/11. '
OBW IESZCZENIE.

Komornik Sądu Grodzkiego w Gdyni, rew. II , za ­
m ieszkały w Gdyni, ul. Leśna nr. 3 n a  zasadzie a rt. 602 
K. P . C. ogłasza, że w dniu 7-go m ajal934 r. o godz, 

wykonuje tanio, dobrze : 1 1  w Gdyni ul. ś ląska  nr. 19 odbędzie się publiczna li- 
1 chętnie z każdej foto« i cytac ja  ruchomości a mianowicie: 1 heblarki i  wyrów - 
grafji najlepie j udane po« j niark i, 1  tarciarłri, i  frezarki, 1 bondówki i  w iertarki, 
większenia. 2398  ̂ szlifierk i, 5 motorów elektr. 4 baraki, 1 piec stolarek:

, _  I i szopy do’ drzewa, oszacowanych na  łączną sumą zł
i i P l l  SSj§ f l j t  B* N  | 7.730, k tóre można oglądać w dniu licy tacji w miejscu

Gdańsk, H undegasse37
: sprzedaży, w  czasie wyżej oznaczonym.

Gdynia, dn ia  4 m aja  1934 r.
2656 (—) Penk, komornik.

Zgubiony
dokument wojskowy, wy« 
stawiony w Gdyni na naz« 
wisko Samuel Topelson, za« 
mieszkały w Gdańsku unie« 
ważni* się. *659

LICYTACJA.
W  poniedziałek dnia 7 m aja rb. o godz. 10-tej odką 

dzie się w magazynie Ekspedycji Towarowej publiczna 
licy tacja  znalezionych przedmiotów jak : laski, parasole, 
teczki, używ ana odzież i  t . p.

Ekspedycja Towarowa, Orariiią rtfc



NIEDZIELA, DNIA 6 MA IA 1P34 R.

TORUŃ

P o b ó i
svmpatycznie urządzony — 
do wynajęcia. Konopnickiej 
31, m. 2.

M ie s z k a n ie
5»p0!cojowe, we willi, bar« 
dzo blisko miasta, od 1 lip« 
ca wynajmę. Wiadomość 
w „Dniu Pomorskim“ To 
ruń, pod 2308.

2 mieszkania
komfortowe słoneczne na« 
dające się także na biura. 
Toruń, Szeroka 2. 2638

Mieszkanie
umeblowane (2 pokoje, 
kuchnia, alkowa, łazienka, 
liaz, elektryczności zaraz do 
wynajęcia. Łazienna 28, U 

»633

M e b le
sypialnie, jadalnie, pokoje 
męskie, poleca Józef K o­
walski, Toruń, stolarnia, 
Sienkiewicza 29, róg K osza­
rowej. 2431

Goipodarstwa 52 morgi
budynki masywne z całym 
inwentarzem, z powodu cho« 
roby zaraz na sprzedaż. 
Knorr, Skudzewo, poczta 
Kzęczkowo pow. Toruń. 

2637

Do 1-ej Kmoji iw.!
Rodzice, nie zapominajcie 
przy najpiękniejszym dniu 
swego dziecka o zujęciu fo- 
tograficznem. Cena wyjąt« 
kowa: J/a tuzina obrazków 
już od zł. 2.50 (pocztówki) 
Wszystkie inne formaty 
w modnym wykonaniu po 
najniższych cenach. Zakład 
fotograficzny R. Assmann, 
Toruń, Mostowa 15. 2639

S m ó l «
cement, wapno, papę da= 
chową, kfitle do pieców, 
gips oraz wszelkie inne ma« 
terjały budowlane po ce* 
nach najniższych hurtowo 

i detalicznie poleca 
N. Czubek i Ska w Toruniu, 

ul. Piernikarska 3/7, róg 
Browarnej, tel. 643. 2385

Dnia 3 maja
został zgubiony lub skra« 
dziony w czasie mszy po= 
lowej, zloty zegarek z lań« 
cuszkiem.

Uczciwy znalazca zo« 
staje wynagrodzony. Zara« 
zem ostrzegam przed ku« 
pnem tego przedmiotu.

Dzierżawca kolejowy 
Restauracja Toruń Miasto 
2648

f z f a n d a r y ,
c A o r q ^ n > j e

dia towarzystw, Ornamenta 
kościelne: A d z m a s z k i  
oraz przybory do szat litur« 
gicznych po bardzo niskich 

cenach.

M. DAŁKOWSKA
TORUŃ, ui. Szeroka25

Pomorska Pracownia  
Sztandarów i Haftów  

Artystycznych. 2643

Koncert
niedziela 6 maja Piwiarnia 
Autenrieba,Toruń, Prosta 20 
smaczne obiady, kawa ciast» 
ka, kolacje, węgorz w gala» 
recie. 2667

KRAWATY
najmodniejsze można na» 
byc najtaniej tylko wprost 
z fabryki Toruń, św. Jako« 
ba tó. 2426

Rewolucja
w Kiermaszu Światowym
który dnia 1. V . 1934 r. zo» 
stanie przeniesiony na Staro» 
miejski Rynek 30, Toruń, 
(dawn, F. C. Hamerscy). 
Oddziały: Poznań, Toruń, 
Gdynia. 2389

Hamaki
siatki, wyroby pówroźnicze 
najtaniej W. Skonieczny, 
Toruń, Kopernika 41. 2654

£ F o v ic x o c A i#
i  v ę fc a w v ic z tz i

K u p u je  się n a jk o m y s t -
n le j  w firmie

11. DAŁKOWSKIEJ
Toruń» ul. Szeroka 25
Wielki wybór!
2643 Najniższe ceny!

H U N D U R Y
dla wszelkich organizacvi 

P . W . i W . F . 
oraz wszelką odzież sporto. 

wą wykonuje najtaniej 
Wl. Czyftniewski 
Toruń, W. Garbary zi,

*4tt

Pierwszorzędny
GABINET

KOSMETYCZNY
„KALOTECHNiKA “

Wszelkie zabiegi w Zakre» 
sie nowoczesnej kosmetyki 
Racjonalne pielęgnowanie, 
odmładzanie ¡udoskonalanie 
urody. Usuwanie zmarsz» 
czek, wągrów, pryszczy, bro« 
dawek, kurzajek, zbędnego 
owłosienia, piegów, rozsze« 
fżonyeh por, łojótóku, trą» 
dziku, czerw, nosa i innych 
niedokładności cery. Rady# 
kalne usuwanie łupieżu. 
Przyciemnianie brwi i rzęs 
Sprzedaż kremów, mlćczek 
itp. indywidualnie dostoso» 
wanych dó Cery. 1814 

TORUŃ. ul. Kril. Jadwigi 5. 
mieszk. 3.

Baczność
w ę d k a r z e !

Wędziska, wędki i przybo« 
ry wędkarskie najtanej w
Pomorsk ej Spółce Myśliw» 
sklej. Toruń, Łazienna 32. 

(1909)

Tapety
na cały pokój z bortą od 

zl 5.85

Farby
pokost, lakiery, cehy zniżone

Froter
w kolorach na wagę */» kg 

zl 085

Mydła
rzadkie Yl kg 0,45 

rzadkie białe V* kg 0.60

Karbid"
1 kg zl 0.7J

Świece
gromnice

ceny do świąt zniżone

Jan Kapczyński
Toruń, ul. Szeroka narożnik 
Mostowej, ul, Szczytna 15. 

Brodnica, ul. Hallera 7. 
2427

Naprawę wszelKlch«mm imam
uskutecznia szybko 1 tan 
Firma „ P E D A B “  

w Toruniu,
ul. Koszarowa 15/17 /7450

Okucia
budow lane

Artykuły kaoalizacyjne 
i wodociągowe, blachy 
cynk. i żelazna, żelazo 

sztabowe i bednarka. 
Wielki wybór. 1397 

Niskie eeny. 
P. Tarrey, Toruń 
St. Rynek 23. Tel, 138.

T A P E T Y
C e r a t y  l i s t w y

Linoleum ehedn. kokosowe
Centralny Dam Tapet

Sp. ż. ó. o. 2332 
P O Z N A Ń  TO R U Ń

Gwarna Szeroka

Dziś rakowa zupa

'.Hungaritia”
Toruń, Prosta >9.

Korzystnie
na sprzedaż 2 bufety, szafy 
i maszyna Singera. Mederski 
Toruń, Mostowa 6, 2676

Hala
wystawowa

sobota i niedziela koncert- 
dancing Niedziela o 6 rano 

koncert poranny
Savoy

w niedziele dancing.

I BYDGOSZCZ

tan portlaidzki 
Glos Papu datiowa 
Dii] ilafliienie

oraz wszelkie materjały bu< 
dowlane dostarczamy po 
bardzo n i s k i c h  c e nac h

Bracia Schlieper
BYDGOSZCZ, ul. Gdańska 140
Tel. 3° 6- Tel. 301

Wózki dziecięce
najnowsze modele, najtaniej 
B y d g o t k t l ,  D łu g a  S

Reperacje — Zamiany.
2361

Szoferów
oraz amatorów dyplomów 
czerwonych i zielonych 
ks, talcą Szybko i tanio 

kursy samochodowe 
Z. KOCHAŃSKIEGO 

w Bydgoszczy, ulica 3»go 
Maja 2óa, tel. 11=85, Egza» 
miny w Bydgoszczy i w 
Toruniu, wpłata zl. 20.— 

180»

MEBLE
sypialki, jadalki, gabinety 
męskie, po cenach fabrycz« 
nyeh na dogodnych warun» 

kaeh w
Fabryce

W . BŁASZCZYK
Bydgoszcz, Marsz. Focha 16 

Tel. 303- *48

¡GRUDZIĄDZ 

M ie sz K a n ie
4—5 pokojowe oraz 2»poko» 
jowe przy ul. Wybickiego 
zaraz do wynajęcia. Zglo« 
szenia: Grudziądz, Wybi» 
ckiego 25, m. 3. 2580

ZAKŁAD UBEZPIECZEŃ 
WZAJEMNYCH

ZAKŁAD UBEZPIECZEŃ 
NA ŻYCIE

w Poznaniu ,  Plac N ow om ie jsk i  8 
Oddział w Toruniu, ul. Żeglarska 22

D o l e g a t u r a  w T c z e w i e ,  R y n e k  7

\:y

Z a w i a d a m i a,
że biuro inspektora powiatowego 
w B y d g o s z c z y  mieści się 
od 1 maja 1934 r, w lokalach

1.
Telefon 825. *590

i

Z dniem 6. bm.

otwieram 
w Rudniku

kdlb Grudziądza restau» 
racje i plażę. Uprasza 
się Szanowne Obywatel« 
stwo i Towarzystwa 
o łaskawe poparcie, 

Edward Szperkowski. 
2670

M o to c y k l
„Tndian" 1200 ććm. ż Wóź« 
kieiti w dobrym Stanie na 
sprzedaż. Gozdowski, Gru» 
dziądz, ul. NadgórnS nh 67, 
m. 12 2581

Używane
lećż dobre |ak nowe! Sór< 
townice do kasiy, samochód 
limuzyna „Protos" bryczka, 
roWery, meble, obrazy, ma» 
sżyny do szycia, ihstrumenta 
mużyczne, zegary, zegarki, 
biżuterja, radjo,aparaty, Te« 
odólit uniwersalny, okucia 
dó tyczek mierniczych, ki« 
limy, elektroIuxy, apftraty 

fotograficzne, ubrania,
F U T R A  Z A  B E Z G E N
oraz wiele innych rzeczy, 
sprzeda „ O K A Z J O P O L “ 
Grudziądz, Plac 23 Stycznia 
28 (w podwórzu) 263Ó

O w o c a r n ia
w Gdyni bezkonkurencyjna 
z powodu innego przedśię« 
biotstwa ód zaraz na spree» 
daź. Cena 3.500,-* eI. go» 
tówką z urządzeniem i to» 
warem. ŻgloSzenid kierować 
do Adm. „Gazety Morskiej* 
w Gdyni pod nr. 927.

2577

Mleko
3 fizy dziennie świeże — 
ś m i e t a n a  słodka, kwa« 
śna i bita, t w a r ó g ,  co» 
dziennie świeże m a s ł o  
i m aślan k a . 2487

E. Ewald, Koftlerzyna
ul. 3»go Maja 3

A N T O N I M A R C Z Y Ń S K I. |1 0 2

PODPALACZE
— Pan chce tam zbudować domy z tektury? W 

ciągu jednego dnia?
— Ani mi się śniłol Dla zmylenia nieprzyjaciel* 

skieh nalotów wystarczy najzupełniej maskowanie 
śświetlne. Wzdłuż dróg i pastwisk zainstaluje się lani 
py tak, że z góry będzie to wyglądało jak oświetlone 
ulice, place, aleje. Dawniej bywało trochę kłopotu z fa» 
brykacją pozornych dworców kolejowych, ale dzisiaj 
nawet pociągi w biegu i tramwaje imituje się świetl­
nie.

— Rozumiem. Jutro wieczorem będą dwie War­
szawy, fałszywa i prawdziwa.

— Tak, tylko prawdziwa pogrąży się w egipskich 
ciemnościach. Niemieccy lotnicp ujrzą jedynie „unc 
fausse Varsovie, a te łąki, pola, piachy mogą Sobie ob­
rzucać bombami dowoli.,. Oszywiście będziemy ich 
ostrzeliwali, będziemy! Bezkarnie im ta napaść hie uj­
dzie, zapewniam pana ministra.

— Wierzę... Ale co się stanie z ludnością Świdrów, 
Młocin i jak się tam zowią wszystkie te osady prze­
znaczone na zagładę?

— Ach, to najmniejszy zmartwienie, panie mini­
stre. Popfostu ewakuacja.,,.

Ewakuacja. O północy kapitan Władysław Ropel- 
ski na czele kompanji piechoty wkracza do Tar- 
chomina. Żołnierze walą w drzwi. — Có tó, napad? 
Policjaaa! — Nie napad, tylko poprostu ewaküâcjà. 
Należy się ubrać i w ciągu godziny opuścić wieś. Co

kto zdoła unieść, niech zabierze, reszty będzie pilno­
wała miejscowa policja. Tak, taak, nic tu nie zginie. — 
Panie kapralu, mój syrtUś ttia zapalenie pluć! Jakże go 
mogę wynosić na ziąb z goryczką? -— Kapral tlić na 
to pOradzić nie może, Rozkaz. Ewakuacja. W sąsied­
niej chałupie rwetes, jęki, wycie, młoda kobieta Skręca 
się w bólach porodowych. Zafrasowana akuszerka wy­
jaśnia, że to już trwa od trzech godzin, mąż biedacz­
ki codopiero Wyjechał po doktóra. Kapral ma dobre ser 
ce. Zapewnia, że u sąsiada zarekwiruje drugi wóż dla 
położnicy. — Ależ, panie starszy! Jeje teraz ruszyć z 
łużka nie wolno! - -  Ha, w takim tażie wsadź! się ją 
na wóz wra zz łóżkiem. Rozkaż. Kwakuäcjä... W dzie­
siątej chacie płacz; wieśniak w ägonji, do rana chyba 
nie dociągnie., PlutórtoWy bardzo współczuje, al emuSi 
wykonać rozkaz. Ewakuacja.,, .—- Panie sietźartćie, je­
śli pan ma dźieci, to proszę do tej chałupy nie wcho­
dzić. Szkarlatyna! Mieli ten dtóbiażg zabrać do Szpi­
tala, ale jakoś,. — Sierżant już wysyła żołnierzy po 
wóz, ładuje „zadżumioną famuię, a po drodze ha wóz 
gramoli się tuzin innych dzieciaków, zdfoWyeh, lećz 

j znużonych ditgim marszem, I tak dalej, i tak dalej,
, rseczy znane, zwyczajne. P o p r o s t u  ewakuacja...

R O Z D Z I A Ł  XXII.
Nastał dzień. Ziemia wyrwała się z czarńyćh łap 

noćy i pädia w objęcia słońca. Nastał dzień z utęsknie­
niem ocźekiwahy przez Rogera von Eiden i innych 
Eórbanów, Lazare‘ów Czy Lestów. Bartek Ropa wyle­
giwał się do g-tej, przy niedzieli mógł sobie na to 
pOZWólić. Od kucharki dowiedział się, że pan kapitan 
dotychczas nić wrócił.

— Ani Feluś!

— Acha, tu cię boli, — mruknął Bartek z zazdro- 
śeią, gdyż Kasia podobała mu się ogromnie, Był już 
niewątpliwie zakochany, skoro wciąż o niej myślał, na­
wet, có tu ukrywać, W kościele! Przy óbiedżie zauwa­
żył, żc Kasia raz pó taż pOctąga ńóserń. — Cfli się 
pannie Kasi za Felusiem, —- westchnął.

— Och, tó nie to... Szama nie wiem, czo mi jest, 
ći tęszknota, ¿1 cóś inne wentualnie, — ...i rozbecza­
ła się. Jej gwafa zawsze śmieszyła Bartka, ale jej łzy  
Wzbudziły w him natychmiast bezmierną tkliwość, I 
odwagę! Zerwał się z ławki, podbiegł, ostrOżhie a prze­
cież zaborczo objął Kasię wpół, przygarnął ją krzepko 
do siebie, nie pojmując skąd mu się wzięła ta śmiałość 
i nie wierząc swbjemu szczęściu. Po tylu, tylu miesią- 
ćaeh srogiego postu móc tulić w ramionach kobietę!.,. 
Syłby ją tam wycałował ¡¿a wszystkie czasy, ale w ku* 
rytarzu zaćzęły Człapać pantofle. —* Och, pani Szalo- 
mea! —-  piśhęła Kasia 1 coprędzej wyrzuciła Bartka 
z kuchni drugierrti drzwiami,,,

Po południu Bartek znalazł się w parki,! łazienkow­
skim. Był najedzony, wypoczęty, zadowolony, Miał 
dach nad głową, zajęcie, nie potrzebował się już lękać 
jjościgu policji francuskiej. Siedział sobie wygodnie na 
ławce, spoglądał na łabędzie pławiące się w słońcu, i 
mógł tu pozostać bezpiecznie, spokojnie, ,jak długo mu 
się spodoba. W podobnie korzystnej sytuacji życiowej 
nie znajdował się od tak dawna!.., A na przyczynek 
Kasia! Gdy wychodził z dom U powiedziała mU Kasia, 
że się czegoś lęka, że nie chciałaby dzisiejszej hoey 
pozostać sama, że przyjdzie lo niego.. I czyż życic 
nie jest rajem?!

(Ciąg dalszy nastąpi).


